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Niedziela 17 Lipca 1938 r. 
Cena numeru 15 ·1r. 

·Warunki prenumera~1 w Łodzi z odnoszeniem do llo11u zł. Z.50 11le· 
slęcznle, n1 prowincji zł. 3. 11 zmianę adresu gr. H Cena ogłosze6: Za wiersz 
1 milimetrowy prrez jednt szpaltę (n• stronicy ł szpalt) w tekłcle gr H. zwy· 
czojne gr. 40. Nekrologi do 10D mm. gr. . 20, powyiej 1 OO mm gr. 3 D. 

Drobne za wyraz gr. 15 Z1 treU agłasze6 red1k~ja nie o dpowl Id a. 

.: .w ~ngm rządzi wi~lki prżemysł . • . Stałe loty przez Atlantyk 
M1n1ster lotnictw.!. ustąpił Uruchomienie stałej komunikacji transatlantyckiej . 

' I . 

· ' ponieważ jego program nie odpowiadał magnatom przemysło\Vym W przyszłą środę, to jest dn. 20 trudności utrzymywał się w powie wań w czasie swego lotu, a mia. 
lipca, angielski transportowiec po- trzu, w czasie lotów próbnych, w n1'wicie w Portwood w Nowej 

Lord Nuffield ogólnie znany wła- Nufflelda, czego wyrazem jest obec- o Ue metody zastosowane przez lor· dejmie swój pierwszy lot przez A. ciągu 15-tu godzin. F~nlandii i w Montrealu. Wśród 
klclel olbrzymie.i fabryki samocbo; ne zamówienie. Lord Nuffłeld posta-- da Nuffielda dadzą dobre wyniki, tt· tlantyk. Próby przeprowadzone : We środę samolot ·wystartuje z bagażu, który będzie przewieziony 

dów Moris otrzymał od brytyjskiego. dać będzie wolną rękę .• co do metod, ruchomłone przez niego kosztem tym samolotem, mogącym zabrać Foynes w południ·owej Irlandii i do Ameryki na pokładzie wspom­

młnist.erłom lotnictwa zamówienie na · jakie pragnie zastosowai, aby pro- trzech mlln. ·funtów szterl. nowe za- pół tonowe obciążenie na pokład, wylądować ma w . Nowym jorku nianego samolotu, znaleźć się ma-
1000 !18.molotów bombowych, t. zw. dukcję 1000 samolotów uczyni~ jak kłady w Birmingham otrzymają dal f'I . ty · · I 
„Spitfire", będących najszybszymi sa na.jskutecznłejszą t jak najszybszą. ~ze wielkie zamówienia. wypadły pozytywnie. Samol<>t bez po dokonaniu dwuch tylko lądo- ją zdjęcia t mowe z wizy angię • 
molotaąń brytyjskich wojsk lotni· „---· _ _.lm!I ________________________________________ _._,__ skiej pary królewskief w Paryżu. 

~f~ĘjW.ći ··· Wielka otensvwa gen.-Franco na Walencie ::?~:E~f~!::~~iri~:::~ 
prywa_tneJ firmie a.ngłelskłej. Loi-d będą mogły zamieścić zdjęcia z 

Ntiffield rozpoczął jak wiadomo, nie-w lk. k • d m d _, • • pobytu angielskiej pary królew-

:=;~"z!.i:~hd~~ b~~~:,ęs!:';; a I o·, . az ą p1• -z z1em1 ~~:~rttowpy~~yż:,_ y~~ia~h · sw~~ 
lotów WYchodząc z zalo7,enła, że. dla „ 
,ekilt.ecznej i szybkiej produkcji w , , . czornych. . 

· Zakładach tych należy produkówać · · · · ' , _•.,,_* . 

=~c~~7Jai~:::::~h c;~! · -- Jak · wojska taszystowskie zdobvtv ruinv Sarrion gl!:;J!;:~:j ~~hę~~ 
mflllo pomocniczego. Brytyjskie mi· · w daJszym ":.ągą podróże doiwiad 

, nlsterłum lotnictwa przez długi czas czalne nad Atlantykiem tak, iż niti 
cipłerało się projektowi lorda Nuffłel Sprawozdawcy frontowi prawi· do południa. Front głęboki na 12' mocnionych i obwarowanych, nta pagórek. W cał<>ści naliczono 70 jest wykluczone, że przed kÓńcem 

da, a w romlnkuł ztreszłym1 .!,0mtwięd1zy .... ów· cowycb dzienników francuskich/ km. zamieniony ' ·został przez re- łych fortec, przy ·czym wykorzy·. takich punktów obronnych w tere r. 1938 paeaże!l'> dysponn.jący &umą 
czesnym A em o~lllc a omem . . t ·'-l'k ń ki • k I ta k .d • • • . , . ,; 'd I t • S • W j k d I b~.J-· 'gł • 
Swłnt.onem a lordem Nuffleldem po· okreslają Ofensywę rozp<>::zę ą ' p1m 1 a s e WOJS a na sierer.- U· •s no az e wzmes1enie 1 -,,,az v 11 e o acza1ącym. amon. o s a 450 0 arów ~1e· mo w ciągu 

ws~. nawet n~ tym tle głoś'!y kon· 'dnia 13 lipca. jako naj~i~kszą od _ f~szystowskie mJmo swej pr~ewa- 24 g<>dtzin d()sUłć się z Nowego for 

nJlrt. ByJ. to Jeden z powodow, ~ ·czasu · bitew nad rzeką Ebro w gi, potrzebowały trzech dni do ku do Londynu. Stany Zjedno0'1.A:t· 
n• stanomsko mJnlstra lotnłctwa 1 • • • "-' f d b · t h tk' h fOrl tl' · 'I' ' · ·-
w samym ministerium lotnictwa na-- marcu J k.v1em1u b. r. w druga ro z·n1·co iili) 'il w H1"szpan1·1· z o YCl2, yc wszys 1C ee. n 1iczą się z moz 1wosc1ą _u"1J< '<>~1'" 
11~plły znaczne zmiany, a nowy ml-I Zajęcie Samon, które nastąpiło · Ilf " W n WojSka tepubtikańs1de wytężyły w nia w naJ'bliilszym· masie regu· 

~~~:g::ymw::gra~:nwłc::r:~ =~ ~=·ę ~::oślp::::!o~:n:~: Sło·w„ o h. on--or-u faszysty :z:~~:o:!r.;iaa~:~:c: =:~~ ~ias:=':t~.();:re::i 
stało ciężkimi walkami. -Dwa ra- go do Mora de Rubłelos. nowe samoloty, któ~ są. n-a uikoń· 

Zł t b 
zy faszystowskie czołgi znajdo· . W ofensywie biorą udział po ozeniu w -ialkła.dach Seattle są ·o· - o o n ::a o ro ne . statnim wyra1zem teclmiki i . prze-' . . · u wały stę już w tej miejscowości, raz . pierwszy od czasu walk pod wyższają w&zyetko, oo dotychcŹas 
zostały jednak dwukrotnie zmu- , . „Nf 9dJ na e bedę bombardował Madrytu„ Tortozą włoskie legie. Armia w tej dziedizii!iie wytwoirzOno. Nie 

. ' ' narodową Chin szone do wyco~nią . się, n~jpierw twierdz•• geQ. Franco i ocuwi!cie bez<zelnie kłamał kastylska musiała - kilkakrotnie jest również wykluczone, że lV po· 
bOwiem musiano uf!ieszl<0dliwić przychOdZić legionistom z pomo· ozątku przyiszłego roku przystąpi 

. ·· Władze miasta i prowincji Kan· ·przy pomocy ognia artyleryjskie- cą, dosyłając posiłki ze swych Po do tl!fll'lzymywania stałej komunika· 

.ton organizują wielką biórkę zło· go cię~kie czQłgi repubt!ikańskię,, zycyi położonych na zachód od e.ii z Ameeyiką Tów:nież W. Bryta· 

ta.. Zwróciły się one z apelem do które _ w .wielkiej ilości . J>Oiawiły sari.łon. ·' nia • 

. · w~zystkioh patriotów chiński~. się ·'na 'po1udnie od Sarriąh: Woj· 
ażeby składali swe złoto i srebro s~a r~ublikańskie przeszły do 
o.raz kosztowności na rzecz skar- kontrofensy'wy, która trwała przez 
·bu. wojennego państwa. c~łą n0c ze środy na czwartek aż 

• . t • ·, 
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'Jl przededniu wizyty anglelskiei pary królewskiej 

·:wymiana listów 
' · miedzr Chamberlainem i Daladierem 
,,Daily Herald" donosi na pod· Listy te są wzajemnym zapewnie· 

stawie źródeł francuskich, że mię· niem jak najściślejszej wspó1 1• 

dzy prem. Chamberlainem i prem; cy obJ Rządów. W listach fych 
Daladier n~stąpiła w przede dniu poruszono - ogólne zagadrnenia 
wizyty króla Jerzego w Paryżu pol!tyki oraz takie sprawy, jak 

·serdeczna vJymiana P~:·watnych Czechosłowacja, Hiszpania i Mo· 
listów, które są dokumentami o rze Sródziemne. 
wielkim znaczeniu państwowym. . 

Czr Btirckel ustąpił 1 
· Z.amieszki w Austrii 

·z Wiednia donoszą, że komi­
sarz Rzeszy Biirckel, pod którego 
rządami doszło niemal do jawne· 
go buntu przeciw pruskiemu na­
jazclowi na Austrię, już w ubiegły 
wlorek rozpoczął bezterminowy 
urlop. . 
Urzędowo nic o tym niewiado. 

mo natomiast zagraniczni kore­
siro'nttenci tyle tylko dowiedzieli 
s'.ę urzędowo, że Biirckla. niema 
w Wiedniu. Nieurzędowo zaś ·do 
wiedzieli się, że prawdopodobnie 
Biirckel nie wróci już na zajmo­
wane stanowisko. Wyjechał on 
do zag:ębia Saary, gdzie był czyn 
ny w okresie plebiscytu. . 
Odwołanie Biirck1a jest ustęp-

., 

stwem niemieckich ltłtlerowców 
dla austriackich, którzy dotych· 
'czas buntują się przeciwko narzu­
conym im przewódcoiri. Austriac 
cy 'hitlerowcy nie ' zadowolą ·się 
ustąpieniem Bilrckl, i będą na'dat 
domagali się odwołaruia Gestapo. 
Wobec trwających aktów niepo­
słuszeóstwa, dezorganizujących 
cały aparat ·administracyjny, „Pru 
sacy" będą i tu musieli ustąpić i 
oddać straż nad bezpieczeństwem 
w ręce austriackich flitlerowców. 
~ wówczas, gdy władza znajdzie 
się w ręlsac\t Austriaków trudno 
przewidzi~. Jaki obrót 'weźmie 
cały „al!.5Zlu~·:, z każdym dnięm' 
corąz . ~ardziej niepopularny. , 

W drugą rocznicę walk w Hiszpanii, nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że w pierwszych miesiącach rebelii, gen. Franco, były 
szpicel niemiecki i szef rebelii za pieniądze Rzymu i Berlina udzielił 
wywiadu dziennikowi paryskiemu „Petit Parisien". W tym wy· 
wiądzie, którego · reprodukcję zamieszczamy, gen. Franco twier­
dził wyraźnie: , 11NIGDY NIE BĘDĘ BOMBARDOWAŁ MADRY~· 

TU". Czytelnicy nasi doskonale wiedzą - jak gen. Franco do· 
trzymał słowa. Tak - -jak zwy kle - dotrzymują słowa faszyści 
pod . wszystkimi szerokościami geograficznymi. 

Huragan zerwat okr,ty 
z kotwic i rozbił ie o murr portowe 

W ostait.nicli dniacli przeszły nad graid poczynił duże spUSlto-szenia 
Rum~ią licme bUNe, połączone w ogrodach OtWocowych. Również 
z pionmiami i gradem . . W Sattu Ma· na,d Morzem Czarnym w Kon.etan· 
re grad zaiisrozył połączenia tele· cy, szalejąca nawałnica zea-wała z 
fonfozne, wybił setki szyb w mie- Kotwic z.naooną ilość stallków i łó· 
ście, a wichlllra powyrywał.i <kzewa dek w po-rcie, rozbijając je o mu• 
z kor.zeni.ami. W TUlmll Seveirin ry i urządzenia portowe. 

Walka człowieka z niedzwiedziem 
W gminie ·Caineni' koło Ramni- młodzieniec został zaatakowany 

cui Valcea w Rumunii rzeka Olt przez niediwi(!dzia. W czasie wal. 
wyrzuciła na brzeg·_ zwłoki młode. ki obaj stoczyli się do rzeki, w 
go m~żczyzny oraz, ' zwłoki nie. ~tórej poni_eśli śmierć. 
dźwiedzia. ··· Według, : przypuszczeń 

W jednym z szybów kopalni przestrzeni. Kilku robotników, 
węgla w Arsia (górnych 1Wło· którzy znajdowali się na ·miejsce 
szech) nastąpił wybuch prochu katastrofy, zostało przysypanych. 
węglowego, który spowod<>wał Dwóch z nich zginęło, a sześciu 

załamanie się stropu na pewnej odniosło rany. 

• 
· Zydzi w Czechosłowacji 
sprzedają Czechom swoje majątki w Sudetach · 

' Konsorcjum . złożone z 7 ban· liony ton węgla brunatnegc;> rocz· 
ków i poważnych zakładów prze- nie. W ten sposób najpoważniej 
mysłowych pod ogólnym kierow- sze zakłady góm.icZ<>·przemysło· 

nictwem zyvnostenska Banka na· we w Czechosłowacji przeszły z 
było kopalnię węgla, położoną w rąk żydowskich w ręce czechosło 

północnych Czechach od rodziny wackie. Tranzakcja ta ma także 
Petschów, najbQgatszej rodzi,ny znaczenie p<>liityczne ~ ... -względu 
przemysłowców żydowskich w na położenie kopalni•-.~ pograni. 
Czechosłowacji. Produkcja rocz· czu zamieszkałym prz-ez ludność 

na nabytej kopalni wynosi 4 mi. czeską i niemiecką. 

Angielski Don Kichot 
podejmuje nową podróż po Europie 

Lanslmry zamierza rozpocząć w 
dniu 15 sierpnia nową okirętimą po­
dróż po sit<>licacli państw euro-pej· 
skioh, w czasie której spotka się z 
wyhiltinymi osobistościami polity· 
cznymi i .1 omówi z nimi środki, 
zmierzające do odprężenia ogól· 
ii.ej 111tmoefery po.JiityC!llilej w Eu· 
~opie. Jak 'wiadomo Lansbuiry ,od· 
był. w ciągu d'W'UCh ostaillni>Ch lat 

. ;, 

, .. . „ 

podo·bne podróże i był między in· 
nymi przyj~ w Berlinie pr~ 
kancleriza Hitlera. 

Podczas swej nowej p<Hkóży po 
liitycznej LaiDSbwry ma zamiair od· 
wiedzić Budaipeszt., B'1Jkairem, Bel 
grad i Sofię. Plan L31Dsbairy'ego 
p()lega , na za-cieśnieriiu więzów 
współpracy g<>s.podarorej jako wa· 
tlUJlk;u utJreymariioa pokoju. 

~ . 
ł • 

. „. 
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Nowy zamach Przyjaźń wegiersko-włoska 
na Prezrdenta Roosevelta? Premier Imred i min. Kanya 

przeprowadziH w piątek w związ­
ku ze swą podróżą do Rzymu, 

sobnika, który wskoczył do samo- dłuższą konferencję, która zakoń­
chodu Prezydenta Roosevelta, tłu czyła prace przygotowawcze do 
macząc się, te chciał mu „oczy-1 rozmów, jakie odbęrlą się w Rzy· 
ścić buły". mie. Rzymska wizyta premiera i 

OAKLAND (Kallłomła) PAT. I że chciał jedynie uścisnąć dłoń Pre 
donosi: Na krótko przed odja· zydenta. 
zdem specjalnego pociągu, którym Przypominamy że przed paro­
Prezydent Roosevelt miał udać sił ma dniami areatowano innego o­
do Yosmite Park, UW&gf polkji 
zwrócił pewiea oeoboik m.iwi­
akłem Lascote, który chodził oko­
ło woriu, do którego waiadł Prezy­
dent, tywo gestykulował l wmo­
ałł jakieś omyki. Zatrzymany 
przez policję Laaoote oświadczył, 

______ :9 ________ P'li ____________ llllllmt..<dl!m11'21_11'1 __ .-T..i~ : t~·~ 

Kat~Jtrota 1owi~trlna 

Pierwsza sesia 
łłaiwJższei Radr Z.S.S.R. 

w Brazylii 
Z powodu alZkocl7.enla motoru 

aamolot komunikacyjny, lecący 
do Btuylil, apadł na zakład dla 
obłąkanycll w okollcy Buenos 
Aires. Zabita Jt>ełała t osoba, 18 
oeób odnłos1o rany. 

I w Holandii 

W piftek r.oetała o.t.wairta pierw­
aza ~ja Najwyższej Ra.dy Rop~ 
blilki R<nyjakiej. 

Po pnwej 81lronie IJtołn prezy­
ditalinego zaeiedl.i człookowie polit· 
biura: Stalin, Mołotow, Kaga.no· 
wicz, Woroazyłow, Kalinin, An· 
drejew, Mikojan oraz Jeżow, Zda· 
now, Liitwi:now, Pietrowskij, a po 
lewej członkowie Rządu Replllhli· 
ki Rosyjskiej IE Bułganiinem na 
czeile M'U prokurator Wyezyński. 

W prowiocji Brabaat .zdenyły Brak dwóch ezłooków Poli4.bi111· 
At w powietrza dwa 88.mOloty r~ K06iora i Czu.bara, ~aje się 
wojskon f runęły w płomieałach potwierdzać deiini.tywnie pogło· 
m z:iemit- Trzy 090by J: załogi po ~ę o ~ miilkni~ila z widowni po· 

ldoały śmierć, czwarta Jest ciężko 1~01._~· z.i • p·~--·-'-! ranna. DOCJ110l!\l zas loiavnmuego, 

Wypadek 
Prez1denta Irlandii 

który 118Wli~ zoetał niedawno ze 
.ianowiaka przewodniczpgo Cen 
trdnego Komittetu Wykona:wuego 
U'kirainy i który nie zo«ał wybra· 
ny na Depwtowanego wywołała 
sdziwienie wśród ltoreapondentów 

Samochód, którym jechał Pre· zagraniiomych. 
.eydent I~a·ndii dr. Douglas Hyde, Nieobecność Budiennego rów· 
zderzył li~ w pobH1Ju Athlone z in nieł swróciła powaeohną uwagę. 
nym samoohodem. Prezydent, lctó Oliw~ eeaji dokonał naj6tat­
ry udawał al~ 00 Dublina do awef 8ZY ~em deputowany Bary­
prywa.tnej posiadłości French aow, w łC prsy ~ w 11tyl11 co· 
Park odniósł lekkie obratenla pdzirtie~ydtko •r;:!:'.'11""" . p5r~1~wych • 

1 
a ł moo ....... „,czn4 1 t11.u111a. 

Przewodniczącym Najwyższej 
Rady Repnihlik.i RO!Yj9kiej wy­
brmo Zdanowa, a zru;tępcami -
Lmczerowa, przewodniczącego 
Centarlne.go Komitetu Wykonaw· 
czego Republiki Tatarskiej oraz 
robo<tn~ jednej z fabryk leinin· 
gra.Mk.ich, Makarową. 

Na pierwszej sesji, która trwa· 
ła godziinę, część tego czl1511 zn.żyto 

na okłattki, zaś pozostałe dwie trze 
cie na uchwalenie regulamiou 
sesji, porądiku dziemiego, który 
zawierał m. in. uchwalenie popu· 
wek do kon11tytucji oraz wybór 
Rządu Repu.J:>lilki Rosyjskiej, ko· 
misji mandar.o.wej ocratz komieji 
stałej, po czym sesja została odTo· 
m:ona do so~ty. (PAT). 

Ferment wśród robotników 
w Leningradzie 

ATE dono&i z Lcningr11du: Wy· I zarzowi Kagane>wiczowi. Killmty· 
darzyły eie tn poważne ebcesy na sięc1llly tłum robotniików woła: 
tle wciąż poga•rszającyeh się wa· „preoz z Kaganowiczem · wyzyski· 
run:k:ów pracy i aprowizacji. W za waczem" tak. że DllJl8iano przer­
kładach przemysłowych im. Ki· wać wiec. G. P. U. przystąpiło do 
ro·wa w zwiąizku z nowo!l'ozp~aną masowych a.reS11Jtowań, looz i w 
wewnętrzną pożyczką państwową, tym wypadku władze eowiecltie 
wszczął się na wieeu wielki tu· spotkały się z 0<porem rohotników, 
mllik, podczas którego wznoszono bo nie ohcicl!i oni wydać inicjato· 
wrogie o.krzyki przeciwko komi· rów demonstracji. 
sarzowi ci~iego przemysłu Ła· 

VI Wiedniu 

ministra spr. zagranicuiych Wę­
gi.er bud.ii w tutejszym świecie po 
litycznym szczególnie żywe zain· 
teresowanie. Mimo, że było dotych 
czas tradycyjnym zwyczajem skła 
danie w Rzymie wizyt przez 
wszyst·kich nowych szefów gabi­
netów węgierskich, obecna po­
dróż wyjdzie niewątpliwie daleko 
poza ramy wizyty kurtuazyjnej. 
W&•kazuje na to przede wszystkim 
termin w jakim się ona od·~dzie, 
a mianowicie po przyłączeni'U Au­
strii do Niemi.ee i przed wizytą 
Regenta Hortht w Niemczech. 

Zdaniem tutej$zych kół politycz 
nych na czoło rozmów rzymskich, 
w toku których naistą.pi wymiana 
zdań co do wszystkich politycz-

nych i gos.podarczych problemów, 
interesującyeh oba kraje, wysu­
wają się szczególnie trzy kwestie: 
sprawa dalszego losu prot<>k(>tów 
rzymskich, które w Austrii utraciły 
trzeciego partnera i dJatego wy· 
magają pewnych zmian, stosunek 
Jugosławii do Włoch i W~gier, 
możliwość ściślejszego wza.jemne 
go zibliiżenia się wszystkich t•rzech 
państw oraz sprawa czeska. Ze 
strony Węgier, sr.ikających 1tale 
równowagi w sbosunkach z Wło­
chami i Rzeszą obecna wizyta, 
której z obu stron nadaje si~ cha· 
rakter uroczysty b~dzle przed wł· 
zytą Regenta Horthy w Niemczech 
wielką demonstracją przyjaźni w~ 
glersko~włoakiej. 

Bomba w meczecie Omara 
.. w Jerozolimie 

W starej dzielnicy Jerowlimy 
rzucono bom~ w · tłum Arabów, 
wychodzących z mecżetu Omara. 
10 osób zostało zabitych, 29 ran· 
nych. W związku z tym za.ma· 
chem aresztowanó dwie żydówki. 
W Jerozolimie wydano zakaz O· 

puszczania mie91Zkań po 19-ej go. 
dzinie. 

O godz. 18 jerozollm1 robiłJt 
wrażenie miasta wymarłego. Od· 
działy wojska i policji w hel!mach 

stalowych i z bagnetami na kara· 
binach, obsadziły wszystkie stra­
tegiczne punkty miasta. W pobił· 
ż-.i bramy jaf&kiej ustawiono kara 
biny maszynowe. 

Nowy zamaclJ wywołał łJm 
większe porusienie w mieście, te 
policja od wczesnych godzin ran· 
nych obsadziła ulic~ Dawida I 
przeprowadzała kontrolę wuyst· 
kich przechodniów oraz pojazdów, 
poszukując broni. · 

Turcja nie wejdzie do 

„liU HłJKomnniUJUDei" 
Agencja 1tn&tolijeka ogł08iła ~ wołanej do fycia !'~ wayllllłe 

muni.kat urzędowy~ zaprzecza.n· grupy mu.młmańskie obezuów, 
cy wiadomości o nąleżeniu 'l)lrcji położony>ćh pomi~dzy Tokio a 
do „antykomlllllistycznej ligi", po· Mekką". 

Zakoliczenie koni erencii 
· w Evlan 

Obrady międzynarodowego ko· 
mitet11 dla spraw uchodźców po· 
Ut~cznych zostały w piątek zam· 
~1~te w. Evlan. Podjęte one będą 
3 s1e~nia w Londynie, gdzie na 
zasadzie powziętych w Evian de-­
cyzyj obierze siedzj.bę stały komi 
tet dla spraw uchodźców. 

------·· ----- Komunibt powyiezy llbuł 9if 
Na jednym z muowych zgroma· \oświadczył Glohoanik, na pod.&ta· H·11 r wcy \U Polsce w związlk.u z teil~amem 15 Tok.io, 

azeń prop~andowydi partii na· wie naszych neozowycli i praw- I e O " zamiepczonrm w wrchocbte1m 
rodowo • „socjalietyeznej" w Wie- nych metod, planowo., niellibłaga· d szą głowy w Stambule w fazyiku niemieclcim 
dnilll wygłoeił przemówienie kie- nie i konsekwentnie. Pragniemy po 00 dzienniku „'furkaohe Poet". 

Treść tele~a.mu była nutęp'R" 
rownik Gaii wiedeńskiego Globoc· ju.ż w cza.sie najikrótszym zamel· Za rozgłasz8lllie fałszywych wia· jąca: ,,z Tokio donoszą 0 bfukim 

może, że i inne kolonie angielskie 
zgodzą &ię na przyjęcie pewnej 
liczby emigrantów żydowskich. 
(ATE). 

nik, nakreślając najbliższe zada· dować kanclerzowi Hiitlerowi, że do-mości i unrawianie aiń~J'i na- . .L • • . ił ·r c· powstaniu „anty.11.omun.i.9tycmeJ 
nia partii w dziedzinie rozwiąza· życzenie jego urzeczyw~m· o się rodowo. socJ'al;...tvozneJ' """""'kiem 1. _:i.__ ~.1. ~-1-' 11.•-

-·J ·· • -- igi murz.Ulllllail-.o • jwpo~ej • .ir.a.a 
nia ~aig~ienia żrd.owskf~go. Z 0Ży i że Wiedeń eta·ł się niemieckim. Sądu Grodzkiego w Puok,u &karza ona na celu wtworzeinie frontu an· 
daom1 skonczymy na SWOJ sipoeob, 'ni zostali: Ziemann P:!weł, ~oho.t· tykomU!llistyoznego od Tokio do ------------------.------------1•w________ ni.k narodowości niemieckiej„ · ••· Mekki. Udział w organizacji Ligi 

Rezultaty konferencji oceniane 
są naogół jako bardziej zadawala 
jące, nit to można było przypu­
srezać. Przewiduje &ię, te w Lon· 
dynie ustalone będą szczegółowe 
warunki udostępnienia emlgran· 
tom politycznym szeregu krajów, 
a . w szczególności państw Amery­
ki łacińskiej i Australii. 

P r Z e d r e f O r m a m I• mieszkały w Sławotów!~u pGw, mają wziąć pmed!ltawiciele Tor-
morski - na 7 mies. bezwzględ· cji, państw a.rabskich, Indyj, 
nego aresztu i SQ i.I, grzywny cn-az państw mala.j&kfoh, Oh~ Mou· 
Barcz Ka.rol, robo-tin~ obywatel golii i innych narod6w Azji WrM" 

niemiecki, przebywaiją.cy w Po.J.see nębrZJ;lej". 
na pe>dstawie otrzymanej wizy po· 

Delegat angielski lord Wlnfer· 
ton zakomunikował, że angielska 
kolonia Kenya gotowa jest wpu· 
ścić pewną liczbę emigrantów ty­
dow&kich na swe terytorium. Być 

I ·--- a • 
WYSZEDI:. Z DRUKU 

w Czechosłowacji 
Na posiedzeniu rady gahineto· 

wej w Pradze omawiano wyniki 
pMe komi.tetu politycznego mini· 
rtrów i ,,:komitetu l!!Ześcilll"'. Ten 
o.~tatni skończył- w pi~tek narady 
nad projektem etatuJIJU narodowoś· 
ciowego i usta.wy językowej. Oba 
projekity ZOEitaną przedłożo-

ne pairla.mento.wi. Projekt ustawy I dy Ministrów z udziałem Prezy 
samorządowej otrzyma „komitet denta Republiki. Moi.na przypn· 
sześciu" do dalszego o•pracowania szczać, że na tym poeiedi:eniu zo· 
w przy-e.złym tygodniu. W związ· stanie ostatecznie sprocyzowany 
ku z tym o.hrady nad wszystkimi zarys projekto.wa.nych reform. 
trizema projektami dobiegają koń· 
ca i w poniedziałek odbędzie się 
zebra.nie polityczne komitetu Rit - Zajścia w Pradze 

~łowalJ ~~ma1ai1 ~i! WJKonanla 
.~ ~AKŁA:EM :m~~ „ umowy pittsbursKiej 

Niemieckie Biuro Info.nnacyjne 
donosi z Pragi: Na plaC'll św. Wa· 
cława w Pradze tłum napadł na 
funkcjonairiiu8za stronnictwa su· 
decko · niemieckiego Go.rzeckie· 
go ( ! ? ) , powalił go na ziemię 
i pobił. Z tłumu padały przy tym 
oik.rzyki przeciwko głowie państwa 
niemieckiego. 

I N f O R M A J O R W wywiadzie, udzielonym dzien no,mia i sejm. Nie można też za· 
nikarzowi angiels.kiemu Setonowi rzucać słowakom, że po8tnJaty 

bytowej na 5 mies. bezwzględne· 
go aresztu i 50 zł. grzywny. 

Hiema nie~!l~ieu~ńnwa 
powodzi . 

Po ostatnich de&zczach, wstyst 
kie rzeki górskie wraz z Wisłą 
wróciły do normalnego poziomu 
wód. W rejonach górskich I w 
Krakowskim panuje piękna sło· 

neczna pogoda, ściągając do u­
zdrowisk i miejscowości klima· 
tycznych liczne rzesze letników z 
~alej Rzeszypospolite). 

PllASOWY 19428 j 39 Watsonowi, :Dnmemu ze 81Wfch s.we wysuwaj.ą dziś, kiedy republi· 
· ~ przyjlliZllych kontakitów w rządo· ka pr.zUywa silny kryzys połitycz· •••-••••••••••••••••••••• 

J.nto!\iihic.~ zawiera działy: wyeh sferach praSkich, przewód· ny. Słowa.cy nie zawinili tej obec· OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Na.jwa.tniejsze daty z historii prasy ca deleg~ji Słowaków amerykań· nej nieprzyjemnej srtuacji, a a.peł 

W Polsce. ski.eh, ffietko oświadczył stanow- nie'ni·a warunków umowy pittsbUIJ.'" 
„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „ 

Statystyka prasowa. · · d · · d • ki 
Irlformacje szczegółowe o prasie czo, ze Jego .z amem, 1e yme e 'ej domagają się bezskutecznie Zakład Orl pedvc •U J ZAWODNIKA 

zrzeszonej w Związku Wydaw- spełnienie wszystkich warunków już od 20 lat i domagali się ich O a Zr.1•• · -·---"---"=,_ 
ców". umowy pittsburskiej może być spełnienia także wtedy, kiedy sy· \VARl'ZAWA, U:SZNO 21>. Tel. 11-06-H. Bok założenia 1910 

Organizacje Dziennikarskie. punktem wyjścia :z; obecnej naprę- tuacja poli.ty~a rep111bJi.ki cze· \Vylconywa: .Aparaty lecznicze \lly&tem Hesslnga), ręce i nogi uru~.zne, 
Instytucje wspólne Wydawców l żcmej aytuacfi. Słowa-OZyźnie po· cho&łowackiej w Eu.r0<pie była wię gorsety p1ostuj1ice, bandażtl rupturowe, paliły bnuszne i t. p. Spt;ejalny 

Dziennikarzy. trzebna jest hezwH·uinkowo auto· cej niż pomyślna. c;ddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa ste według 
Prasowe Agencje Informacyjne. os~tnich wymagll.1'1 ortopedll chirurgicznej. 
Instytucje współpracujące z pras,. M • B k K 
Wyższa Szkoła Dziennikarska. ID ee w own1·e 
::~~:::::agi:::::zacje Pra· 8 CiUAAKOWSKI 
Ważniejsze pro.ce 0 prasie w Polsce. Prua litewska omawia w.r;eroko pienvszego ofiicja.I.nego spotkwia 

„0:•. K. KRAJEWSKI 
Statut Tow. Wiedzy Prasowej. pobyt ministra Becka na le>tnieku polskiego i litewekiego miniatra 
Układ zbiorowy pracy w dzienni· kowieńskim w drodze do Rygi. spraw zagratn.icmych na teryto· 

karstwie. Urzędowy "Li6tUVO$ Aidas" za· rium Litwy. 
Dział ogłoszeniowy. · k __ ,1_ El " W 

CENA 8 Zł.. m~~~a om1.UUAat „ ty , ~ ielk:ą wagę tego dnia pod.kre· 

D·
0 

""byci bi z . 1 W m1eniaJąey osoby, które z ramJ.& Bla również kittolicki ,,20·y Am· 
........ a w urze w1ą.z tU y- • Rzn . .ł I' ...J_• • a1y l · " 

dawców, Warszawa, Zgoda s ro. 4, n1~ ~? . J:tew-.1ego Wit ~ • ZlllLS • SpraW'Ozdawca piama m• 
w głównych kioskach „Ruchu" oraz sk1ego mmU!tlra !lpratW zagrM:um- znacza, że r0<zmowa w ozasie po· 

w większych księgarniach. nych, a więc wiceminis•tra Urbszy· bytu ministra polskiego na lotllli· 
--lmll!lllllllllB!:l•-•-••w-ot!l!!l!!lg- sa, oraz za&tępcę dyrektora pr0<to· sku toczyła się w bardzo milej 

kółu. atmosferze. Oba piSillla podają 

Robotnicr popieraide 
swoie pismo 

„Lietuvos Zinios" w dłuuzym zdjęcia, przedstawiające wszyM· 
<>pieie podkireśl~ że 13 lipca po· kich zebranych przed budynkiem 
~ '.WAŻn.4 datł jako !lzieii etacyjnym lotnisk.a kowieński.ego, 

WENERYCZNE, SKORNI!. PŁC10WI 
lllliltr lll'ZJJcllle 1111..U Dr. lllela 111111 25 
~-~~~ CHMIELNA ___ , ________________ ,,_, 

LECZNICA wył!lcZnie dla 

WENEJO'UU.E, płciowe, ~ 
prostatf. Elektroleczenle. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 

Ohmieb1a 56 od 9 rano do 8 Wlecz. 

~~ ~ ',~g~łb~· '1 Dr. z. FaJncyn ~'!::. 36 
w niedziele do 2-eł 

Dr. Daniel GISER Wenerrane,płdowe,sk6ry 
I W LECZNICY LESZNO 27 . - . WENIERYCZ.-E Pl:.tlOWE 

L~ł::!:a Chmielna 4 7 10~ 9 

~awó~t w Ja~onii 
Agencja Domei donosi: padają· 

ce o.d kilku dni ulewne deezeze w 
okręgu AoumOlll na półn-0cy Ja.po· 
nii spowodowały powodzie, które 
przerwały w 19 miejscach tamy. 
5.700 hekta.rów uprawnej ziemi 
znajduje się pd wodą. ....,.,. ii LMI 

PUOl;Q 
Z PU.Sl.Kl.EM 

MłO~li~l [l~[~O~łOWBtii 
przyjeżdża do Polski 
W najbliższym czasie wyjeżdta 

do Polski wycieczka młodzie1y 
czechosłowackiej, zło.żona z przed 
stawicieli młodzieży socjal·demo· 
kratycznej, agrarnej i na.rodowo· 
socjalistycznej (Beneszowcy). Na 
terenie Warszawy powstał komi­
tet, który ma się zająć zorganizo· 
waniem ich pobytU w stolicy. 

W skład komitetu weszli przed 
stawiciele młodzieży P. P. S-u, 
młodzieży wiejskiej ;,wici", Sek· 
cji Młodych Klubu Dem., Rob. 
Inst. Oświaty i Kultury i !(oła Pu­
blicystów przy Komitecie org. 

Str.onnictiwa .Qemokr. 



~..--.--___,,_ ... , ...... „, - ' ~- _,_ -
' . „. y ~ „ ~ . - ~4 

. Sprawa na raz·ie wyjaśniona 
'A więc jd wiemy, Ag. ,J*ra"f .,,-ttanowiska ~oown«cze"'W tyłte­

atrouCZJlll Ili poczciwie .o wy,- •~. 
RZED WYJAZDEM.„. 

lenie ~ia: Jmymł *>Wf - "bt!21płe--
. t) Jtynoy artylruł p. L K. '(b. czeństwa nie zamdemtją stawiać 
premiera i llttuabre.go ftllU>ra. pa1111 ~ KozłowKiemu prze 
pr.ofesora aitheok>cii teolla Ko- s11kód oo do Jego owentdłnydl1 
„wskiego) Qfe aległ JconHakade dlłłszycih Tieweła'cyj.. • 
ar.qdowej. ~imy ~ pana Lemt Ko 

Pieniądze złożone na książeczkę P I\ O 
moimt podjąć ·w każd9m Urzędzie Pocztowym 

2) P~rę ustępów arlykułu o „Io- llłow'S.kk:co, by ~lroi~ł - .t<oro 
ży szkoctiei" usanęła r.edakcja Ull.'ql - pochidłł się z nami 
„Polityki" Plllla, poniewat ie ust~ ~łnti tiMcią swioich info~ 
py mrogły - wruem redakcji - .m&cyj o „łca~aclt" owego .uob 
ulec kouflakacie. n'1CHN ~.tklego.". 
· · 3) Usttpy usun~e ~e zawiera- „ Tajemnlczoić'" ~byteczna lłłe 
il nazwlak 1900 czł~;~ów maSOli'I• dodaje łlłkotnU .$;pleaderu. W drugą rocznict1 
skiej „loty sZkoc~eJ , .u~uj4- , . 
cyob, według -opkltl b. preau~ra, • · 

I. 

MAŁY FELIETON . hiszpańskiej wo·ny domow 
Niedostatecznie W przededniu clnigiej roczni-, p()średAiO ł przeciw Wielkiej t to Jest - mimo wszystko - . 

cy hiszpańskiej wojny domowej Brytanii. najważniejsze. 
_ D)rekc>r~ llft•tc ped no1em, gen. Franco rozpoczął o1eusy- Iiistpa.W. al . · · Otacza hiszpdską wojnę dó· „ ,,,.,.,.....m; ..,_„„„.__ *· ~.....z:·L- _....t.:-..i --~!..!-- _ wę w kierunku głównych ośrod . e w czą· p.r~el zu- mową ZAKILAMANIE WRĘCi: 

"' r---< er--.1-- --.,- ,..____.. -- -~ kbw oporu lbie<:~litej. pełme „ sańlotni. . ń Wl!t~ twa NIEPRA WPODOBNE -~-/tl~ Moc~p ,_..,. ~ ,,.,..,.,. ,,,,,...,.,,.. „alki •-•'"1t11 i' TR. A WO"A P~ Europy Z&cliodnt_ eJ ai. e , pUUl!jy-
__ J_ __,, ~ 1'u ~ ..i.. w w wa.,"łf JJ ..-Ml: cane i utrwalane ustawicznii.~ - r~r:· ~ro· ~- ·"T" OBRONY ze stron narodu któ równoważy ,w, cate ene.!;u, z Ja-
p ~-.. ~ .!'::! - O. ~ JllMC~ PM :jlOńi T1 od dwuch lat z ~ręi~~ rę ~ fłTr~~. Rusr.a~ or•~ ltll- ~~~=' prop~:~ę :i:=a:Z: ~ ·~~ · in· ~!"-: ~ • ,,,,. „ To ku odrzuca próbę mocarstw fa- lia orgamzuJą i 2łl1!&1ą ~z którą uin}ano zorganiwwać na 
~ lab ~ ?om.y sy ,-.. .Z. # ,,,._,., nb#tti· sżYStowsklch, by przeobrazić . sbua~":81u?gG prz«iw wła~nej prawdziwie dużą sk-ałę,-przez 
~ kolejnq. welWClllłÓW, n~ P-olalrlw, •. • '11'ł .i.. go w kolonię i w narzędUe fa- Ojczyznie fetterała. Walor>: prop&gandę, k{óra de>farla wszę 
Jaóny .mlcali " ~i gabi-~· ~ .,,.,..,.. szyzmu międzynarodowego, by ~cludczne P?mocy 'Sowieekiej dzie i wykrzywiła oblicze ue­
_,. d ~'°' by po 10 - pil "' '° • na ~ Niepodległości, woł nte równo'!'azą s~, wytzą- czywistoścł wbrew prawdzie i 
lS -~ wyjU i """'* u; Dfrektor dal.ej artal 'i .-owu DOlici oeoblstej i llmOdzielnolci d.zanycb iednoc~esru~ przez Wbrew narodówemu instynkto­
""' nodfpnana • '-"'fM'ioi "'° ~ałJ'symal 4 gospoda:r.ej Histpanów dlwi- ::u~'etody -działania „Kom- wl samotaćhowawczemu wśród 
~ - Proaą J'Old, Pfae pani•: g~ł dla tliebie wbtamę wypa- • PRAWICY SPOŁECZNEJ na-

- P-ł ~ ,_. 4lyre1c: „Teio dnia ~ it, łlł1fi4· dow4„ przeciwb Francji, - A.le lPANIE ALCZĄ. 'vet tych narodów, którym za-
tor proa - llllm6ldowal WOŚAf. grai.a nie'hezpieczeństwo bez· 

Z poiród ....,_jqcyda tellłtlla pośredne, 

=.:. ~ ~J:'! O S R Z E z-E N I E PRAJ~Ę.a;o~!~:ją ~ ......,._ wszyscy, bo ogh>szono wiele 
- c.,.. ...,._.JNl'li tbitp1 - dok entów bezspornych, bo i =:. °:;1..-'j:;,,~• ,,...„ ..,.. NI wszystko co sprzed a ie się w sklepach. :01li~r~~chGd~r~j;~~e~1~: 
- P,~ ~ ~ łałco ' nj iest naprawdę łOWOrem lnianym, oraz to mocniej, Córaz to Od· 

rse, to ·~ '"8fO ..._ ·kdrr ' Zd ł i kł, ważniej. otn:ymal ,,niedo~„ ~ P.'l: . ar się nowe CZ sto, że n orz.y niesu- Wiemy wszak: 
.W.go. ~te_. „ Jafdej miennl kupcy proponuiq wei klient li jako wyro- ) ~e nle przeciw " omuniz· 
Jde~ /.talu łlieJ'Of'IJ' m wł" hiHp ki.emu wybuch-
zumienie. JfłO'ł: polMi, llt#utu· by „tyrardC>Y!skie" tkaniny, które bynaif11niej nie la ptz~ ' dwoma laty rewolta 
ra pouka '° ulubi.orły ,,,.......„ pochod:zq % Zyrardowa. gen. Franco, jeno przeciwko 
mego chłopot1. ZltG .on fiterotu„,, UMIARKOWANEMU Rządowi 
polskf od feJ p~ Jo •.iot· Prosimy więc przy kupni zwracać uwagę na /legalnemu, który myślał o soju-
niej doby. 'IP•y•lde "'°llN c1t0- wszelkr'e cechy, nap1·sy i nak ochronny na łowa- szu z Frnncję i 0 wyrwamu pro le poświfca pogłębiania lej łl/Mlo blemów rodzimego przemysłu 
nie dziedziaie tm.J.y, z Kuc• rach lnianych, które gwaranłuiq wysokowarfościo- obtoity narodowej z rąk kon· 
nowskiego, lłey'a, Fredry, trlSjt:y d k h" d k cernów międtynatcdowydii 
J'OllUJlttycznej recytuje - *"" WOŚĆ wyrobów „żyr r OW je prO lJ OWanych 2) ze mocarstwa fa@zysfoW· 
n.ice s pum~ Pm ~ ze lnu polskiego. skie uczestniczyły od PIERW-°" or~ lcofedar JtaaYll'Glt I" eru· j SZEGO DNlA w .P.rzygotowy· 
dr!t a N 11411Lt ~ I •• waniu tewolty, w Je} finansowa 
aie • Pani. d,.,.eldoru, ro cAylio 2:'lf łmA~WJlgJ I niu, w lK>mocy technicznej dla nłeporozumlenieP ~ • nieh · 

- Niemty, Jl'Ollł pani; nie 3) że na porządku dziennnym 
""' mdM30 nieporosrunienla. stoi los Hiszpanii nie tylko w 
~ 111 senste jej ustroju politycznego i 
- Csy ,,,,,. OJ!#IJe ....iykuly delc", 11 jego koled~ nopi:-li ,,, racr społecznego; tak samo i w sen· 

pan4 BogUmil.o Mo~~, „miał miejsce". Nók*1 t«ol~ an D si~ jej bytu, jako PANSTW A 
- O~ piltuS I mówić ,,:doi-~ ~f t4111Jltło SAMODZIELNEGO. 
- .A. ,._~Jedno nUM!y- M'h", 11 me nmłał mieJace". 

Jeretne 1'Yfanie, }~ po1al 'Y" - Albo jenc:ze jede„ ptaylcl&d, 
'jeał ~p Pani $Jn użył tu ztmoftt „o tnaly 

- Mdj .y'lł 1laflOti .tf lłoblno- włos". A. niech się pw prsyslu• 
tJrlcs. cha, jak ulica mówi. N ikt nie 

blerać. Najpierw Zdejmuje ktawat, 
potem koszulę, potem koszulkę 
bez rękawów, potettt czapkę, a 
wreszcie takie ciemne ~kła o­
Chro111te. I oto Moi z zu~łnie ob­
nażonym torsem. Jest dość cza. 
su, by mu się przyjrzeć. Ciało je-

*~ • 
Ktcś powiedział przed wie­

loma, wieloma laty, - powie­
dział mądrze i sprawiedliwie, 
że 
„OD CZASU ROZBIORóW 
POLSKI EUROPA żYLA W 

ST ANIE GltZE'CHU śMIER­
TELNEG'O'' -

żyta tak aż oo l!sto~du 1918 r. 
Czy orzeczenia podobnego 

nie ttzeba l>ęiłzie zastosowac 
niebawem do dramatu Hiszpa­
nll, 'dokonywującego się w bia­
ły dzid p.rzy dobrotliwym 
akMUpaniwnencie 1,natad" sła­
wein~go ,,Komfietu nieinter · 
wencji" i pełnych ol1mpijskiego 
spokoju 1,proceclut'' instrtucji 
gem.~w&kiej tLigi Narodów '? 

J-esł wszakże w. tym dość po­
llttrym ~razie fasne światło 
rzetelnego optymizmu. 
Są dwa światła właściwie. 
śWIATŁO PIERWSZE - to 

fakU-e ł&zpatnia się brOni. 
św1ATŁO DRUGm - to 

fakt, że wśród demokracyj świa 
ta dojrzewa nieomal błyska­
wicznie - i wbrew nawykom 
„klasy'' d'1llomałów rządzą­
cych - świad.0J110ść, że przemo 
cy faszyzmu międzynarodowe­
go trzeba przeciwstawić nie 
„piękne słowa" i nie misterne 
komprontisy, - jeno SIŁĘ 
REALNĄ. , . 

Nie tak dawno temu, bo w ,,.. 
kresie wiellóej wojny, dojrzała 
świadomość TAKA SAMĄ 
choć w warunkach odn1fon­
ąych. Dojrzałe w latach 1911 
- i918 DOPIERO. Gdy doj­
rzała, - zafantały $ię łnocar­
stwa centralne. SPóżNIENIE 
tamtego dojrzewama kosztowa 
ło ludzkość kilka inllionów isł• 
nień zmarnowan}'l;:h. 

Tow. Hugh Dalton, poseł do 
p~rlamentu Wielkiej Brytanii i 
kierownik polityki dgranicznej 
brytyjskiej Partii Praćy, t1owie­
dział słusznie; rozumnie i w spo 
sób odpowiedzialny na poaie­
dzenlu Międzynarodówki s~cja­
listyc.znej w Brukseli w czerw­
cu r. h.: 
„NIE POWTORZYMY BŁĘDU 
Z LAT 1917 - 1918 TAMTEN 

·m..ĄD KOSZTOWAŁ ZBYT 
DUżO''. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

- To 'W,YłłGrcso. 1'lainie poił pow~ „o ~ły włos", • AfJ• 11C1Ut• 
Mosiątkld ~_...SG me:,... czut ~ rosy1ska. Pam 1yn o,fr-r 
,,,,.,Jnq, by młody lłablnowics le- mal. nie~~t~cmy stopI.4 iiie u 
pU.j (Id m.ibdycl. Mołiąd.siilch. wła· maJOmnsci Języka .~llhlego, le~ 
dal Jęsykietn pob~ m ~rak skro"!'nos,ci, . rtle mcle131 

%nant! Jest iatrtiłowanie dykta­
torów do fotogtafowanła łię w 
tóbiych pozach: tul parowo:tie tub 
na koniu, na samolocie lub na 
1tl0$tku kapłłat\skłtb okrętu, przy 
traktorze tub przy obrabiatce, 
przy armacie lub przy żntwlarce. 
KabotyftlłWo Widocznie tezy w na· 
turze dyktatorów. 

go Jest od $łońca opalóne ba bronz, 
1111 

... _. ___ :ma ______________ 1mmllll'lll111 

potężna klatka piersiowa Je&t nie- I onLEGLIWOSU nog 0oc1· 5u1 · z • d ~ bowiem wywyzszac się Pt' 7kUJ 
~n.am. T ~ * przeciętny ogół, ICorespotldent łtentełrtowsklego :s #CZ:;::, ~ M~iri ~ • -: Pani.e dyrektorztl, ""! /n'lltr dziennika .,Die Zeit" wid1.5.ał -

.,._ 'lniniatrem -~ "' c~:z t~n ~ pan llogt1mil M_o- pardon! - miał IZCi!ęścle widzie~ 
blic:mep, an.i MIM ~m ·~ki pisze poprattlfł4; powie- Mussoll~go przy młócarce ł 
olrrttu akoln.ego. dzuilabym wz:orową pol~zł:Jl1%ntl• wpadł w cietęcy 2:lichwyt. Dypto· 

- Nie jeat. Slumale. A - To też właśni,e l pod tym matom, dziennłltarZOth t lttnym 
moja mi pani .stJ8'Warantotł)dć, CZ ~zg!ęd_em chce '?n naleleć 1c elity gośclorn, obecnym przy wyjetdzte 
Jutro nim nte :r:o&taiiie, A raec2q i nie zyczy sob~, by Rabit;towic• Mtt$89llnlego do robót w potu, 
u~ędnika - p dyrelctor litnnor et ~nsort?~ byli ~u tiSwni. zdawało się, że będzie to tytko 
'jum nhł 'jtJ.51 niczym wlętej, . le ? A coz będzie z moim ar jakiś symboliczny czyn, tymcta· 
.,,.iko ursędnikietn palM~ ne~. ~ •. ? p, wakac. h b sem _. $łutbajcle i podziwiaj· 
._jest przewi.dyw~. Pani ;yn do- ..1_,_ • 

0 
coz. do _, NJ?Ch r c~! - MttssolinJ naprawdę pra-

... _1 , .J_ . t ltO ,_Jt. u;r;Je 1et1zcze raz :z awai. iec się • i d • d 
nos n.r.eav8ttt ećmy pum .- tł>, poatara • h . . cu1e. Jak s ę orwte o pracy -
n ~a dobrtze napiMJl "'1~ _ P~n"'"// e~( pot:;?~,,, .. to trudno go od rtlej oderwać. 
nk1 'ńt4turalne. • ·. dzieć „niecfsUJ ';g:rs~". powie Obec?i dyplomaci niecierpliwią 

Dyrektor n.acisnql dzwonek, - Pó&ór•q? AM rak poo sił 1 daJą ztiakł atojącemu za 
Zjawił aię woźny. gcwuy.„ ,,,_,,., "' „. MusS()Jłuim skrełarzowł partii, 
- P,.oszę mi przynlel6 łflyprti' ULTIMUS Staracemu łub innemu dygnitarzo-

cotvcmi.e maturalne Rnbinowicis,,, • wł fmystowSkiemu, ale cl nie 

Z WYSTAWY SZPITILNIO\VA 
Komitet Pierwszej J>olskleJ Wystawy ...,....,.. do dtflnltywuqa 

rotdzłelenia stoisk dla J>Oi'Zczer61nycb WJllno6w. 
Nnpływ Wystawćów z całego laaju jtll tak wfe1k1. te włękarojć 

dzłałów Jest już całkowicie zaptt nil!aa I dllae ~ nie btdę 
mogły być uwzgłędołane. Po.zóata1y jeszcle ale łlcint mll)sca dzłl 
le ogólnym. 

w Wystawie błene udział WO.lako, ..._ •~J*'Ydl 
stpłt.all, sanatoriów, insłytucJil tpołecznycb, lllltytat Radowy, Polłłd 
Ctenvony Ktzył, Pogotowie Ra tUJlkoww I t. ~ 

Bogc.ty dział farmaceutyki i wy~saźenla llpblnegc>, chltutgła 
i elektromedycyna stwOt'Zą Gałośt impollll)~. 

śm!ę przerywać pracy ł1 Duce i 
tytkO wrusZilJą ramionami w od­
p()Wiedtł na pytanie, Jak długo wi­
dowisko to potrwu. Mote godzinę, 
mote dwie... Kto to może wie-­
cltiet? 

Zd11mfenle faszystowskiego dzien­
nikatza zacz.ęfo się właściwie już 
wcześniej. Posłuchajmy: 

„Stanąwsty u góry na pomoście 
mtooarkJ, iwraca 8łę Duce twarzą 
ka spoglądającemu nań UumowJ J 
powółi, spokojnie zaczyna się roz-

co owłosiona, a jego krótko o„ U · jak: ft 1 
strzyzona głOwa cezarów, bez kot· I ' zgrubiałą. skórę, b1'óda\\/ki usuwa bez bólu 
nierza na szyi l z odsłoniętym biu-1 i bezpowrotnie Znanl' od przeszło ćwierć 
stem i ramionami wygląda dziś wieku U N I ( U li 

-~- łieli da środek li bard~J cezarowo; an VI• UNICUM· KAaM to doskonały i niem-
niej", 

wodny środek przeciw p o c dni u nóg, i-ąk 
A Jakiż oo silny, ten Duce. ta- i pach. 

den robł>tnl'k nie może za ntm na„ DO N ABYOIA w Ap TEK A o H 
dąiyćl Prędzej się zrrtęety, niż on. i DROGERIACH. 

CZ)' nie zadziwiaJąc~? Spl'Zedawców miejscowych i przedstawicieli rejonoWych posz\iktijemy 
A są jeszcze ludZie, którym dyk· Ohem. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Pozna4 5. 

tatotzy się ńłe podobają! .------------------------

XVIII losowanie w dniu 1. li1ra 1938 r. I Pokwitow ~~~ : 
5°/0 Obligacyj NA ROBOTNICZE TO~A~YSTWO 

Taw1rzvstw1 Zakł d6W zvr1rdowskich s. A. PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
20ai obUgacje. 'l'ow. Jan Baran składa !Ila mleko dla 

N. Nr.! 21 42 55 61112 135 246 27'4 323 327 341 373 406 408 415 442 475 dzieci zł. 5..-. 
489 499 562 582 683 728 742 7'48 822 825 827 943 941:i 977 10 07 1009 1012 
1020 1069 1144 1156 1169 1229 12311280 132·i, 1351 1367 1384 1393 1402 1448 n-·-, rlwMjoł'ff!!Y#IM 
1456 1511 1621 1691 1813 1833 1883 2052 2055 2056 2081 2167 2187 2249 •w•w1 

____ illJ_,Yi,-111111, Wlmft.-:w._..&lf!5111!-
2253 2254 2279 2286 2292 2304 2351 2412 2423 2440 2454 2464 2466 2547 
2590 2636 2645 2646 2686 2727 2743 2749 i771 2809 2817 2831 2843 2847 
2962 3050 3105 3155 3282 3301 8310 8324 3334 3391 3392 3399 3413 3473 3476 
3525 3531 3590 3703 3705 3713 3721 3760 3797 3802 3871 3903 3975 3996 
4041 4046 4059 4075 4095 ,()\)8 4138 4178 4208 4252 4320 4344 4350 4370 
4373 4377 4458 4479 4500 ł57ł 4580 4585 4586 4608 4635 4663 4699 4702 
4730 4762 4773 4863 4878 4889 4890 4985 4989 4997 5030 5036 5076 5094 
5108 5118 5142 5145 5149 ~161 5164 5251 5254 5291 5296 5306 5319 5340 
5445 5448 5457 5460 5486 5506 5507 5520 5536 6607 5625 5628 5639 5688 
5710 5723 5724 5766 5799 5826 684ló848 5927 5950 5965 5995 
Wypłacanie należności za Wylol!owane obligltcjc wedłtig norn1nalnej 

wartgścl zł. ISOO (pięćset) za rubli 500 - po konwersji), rozpocznie slQ 
z dniem l października 1938 r. w biura.eh Towarzystwa w Wa.rszawte, 
Traugutta 8. ~ dniem tyin ustaje oprocentowanie wymienionych wyte;t 
obligacyj. 

W zWią.zku z ustawą. o nowym po· 
dziale administracyjno • terytorial· 
nym R. P., która. weszła w życie " 
dniu 1 kwietnia. 1938 r. Wydl1łiśml 
r:arwną mapę w rozmiarze 104 x i& 
p. t. 

BtEOZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podzlille 1:1.tiOD.OOO 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni· 
żaniy do k:V'loty zł. 2.60 i to łlłcznie Il 
wałeczkami, opakowaniem i przesyl· 
ką pocztoWfł. Wysyłamy po przeka­
zaniu należnośCi na PKO. Nr. 10.738 
lub przekazem pocztowym. 

INsTYTUT STUDlóW, 
• Wars:tawa,, l\larualkowska 48 

. ' Tel. 'lł.92·52.. . I 
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Otto Bauer 
- I 

Pożyczki pań twowe, Żółta rzeka i Pireneje 
ZaDńe1tzozamy dziś w tłumacmeniu 

tow. St. K.rygierow&j omtni artyk'llł 

Otto Banera. n.a.pisany na niewiele 
dni prżed zgone~ 

wytyczną jest przyjaźń z Włocha­
mi, ich zachowania nie uwą.żają 
za fa~r. 

również pakt Ug{ Narodów ł je­
szcze pół tuzina rozmaitych umów, 
paktów 1 urocz)'1Stych deklaracyj, 
które zobowiązywały państwa ll­
_gowe do udzielenfa pomocy Au· 
strii w razie groźby ultimatum 
lub wkroczenia sił zbrojnych. 

pl$y traktatowe zosta?ty złamane? 
A może te układy są tylko wte. 

dy święte I nienairuszalne, gdy 
chodzi o żądania kapitalistów, pro 
centy od pożyczek i raty amorty­
zacyjne? 

nlczej zamienione zostały w bez 
droż.ne bagna. 

Dowództwo armłl japońskiej 
musi zmienić wszystkie plany ope 
racyjne. Japonia zmuszona do 
przygotowania się do dl!Ugiej kam 
pani! wojennej. Musi ograniczyć 
swój Import I z:ratjonadizować spo 
żyicie szerokich mas ludności. Ja­
pońskie siły zbrojne są na czas 
dłlllgi związane w Chinach. 

Otto Ba= roqioozął wyidawanie 
w Pacyżn czasopisma w języku nie· 
mil'ckim pod nazw' „W alkn Socjoli­
styczna". Na &2lpllltai:h „Walki "" uka· 
zał aię o5tatni je.go artydwł. 

Red. 
I 

Raz wreszcie rozgniewała się 
„City" londyńska. 

W okresie, gdy „trzecia" Rze­
sza podeptała prawa człowieka 
i o,bywatela, gdy rozbiła w gruzy 
prawo koalicji robotników i ode 
brała praiwa łu!1ow~ gdy Gorln,g 
w ost':ltnich dekretach wprowadza 
niewolnictwo państwowe całego 
narodu niemieckiego, zmuszając 
każdego Niemca do pracy przy· 
musowej, gdy nadaje Rządowi 

prawo zsyłki katdego robotnika 
do wyllllaczonej pracy 1 zmiany 
przymusowej każdego samodziel­
nego majstra rękodzielniczego w 
robotnika najemnego l deporto­
wania każdeg-0 inteligenta do ro­
bót fortyfikacyjnych - wtedy mó· 
wiono w „City" - No, tak, te za­
rządzenia są wynik.iem odmlenne­
go systemu poJJłyczn·ego; z tego 
pow~du nie nałety dzielić Euro. 
py na „bl°'lc( ideotoglane". 

Naturaln·ie, te u „gentelmena" 
z „Cilty" nie budzi sym.patU fakt, 
że ,1Trzecla" Rzesza nie ndawat­
nla się wyrzuca.niem na bruk ty· 
dowskich robotników, pracowni­
ków umysłowych f urzędnłkóiw, 
ale takte ograbia ka.pltaHstów ty­
d?Wskldi ł zamyika łeb w więzle.. 
nl!l; . bo po pierwsze żydz.t są na· 
rodem biblijnym, a po drugie rwy· 
Właszczanle ł ponlewłeranle htdt­
rni Interesu pachnie bolszewłz. 
mem.· 

Oentermen oddawna Jest zmę· 
czony wtado.mośclamł o popełnia­
nych okrucieństwach; me powin­
ny , one przeszkodzić usiłowaniom 
szlachetnych przyjadół pokoju u­
tn:ymywania przyjaznych stosun. 
ków z Hitlerem. · · 

W obecnej jednak chwiU „Trze­
cia" Rzesza zawlete ·sobie pozwa­
la. · Oświadezyła, te· n.fe jest praw­
nym następcą austriackiego pań· 
stwa. Czyż wilk, który pożarł ow. 
cę, jest jej prawnym następcą? I z 
tego · powódu odmówłła płacenia 

długów austriackich. 
Największe z P<>śród tych poty­

czek zostały udzielone z poręki 
państw, haletących do Ugi Naro· 
dów, a było to w owym czasie . ' ' , 
gdy Liga Narodów chciała Austrię 
„uzdrowić", aby zapewn,fć jej 
„ nfopodl egł0ść". · 

]\>\ot.na było ~zebaczyć Austrli, 
że nie dopełniła swoich zobowią· 
zań pozostania „niepodległą", któ­
re to zobowiązanfa przyjęła w 
czasie układów o potyczkę. Jed­
nak nawet rekinowi giełdowemu z 
Cify, miłującemu pokoj, ·nie podo· 
ba się ·fakt; że mocarstwa, wcho­
dząe w skład Ligi' Narodów, z po­
wodu poręczenia potyczek dla 
Auśtri, w celu utrzymania jej n·ie­
podległości, same muszą zapłacić 
długi austriackie, podczu gdy 
Niemcy zagarnęły aktywy. 

W ' tej aferze jest jeszcze dużo 
więcej przykrości. Takie Włochy 
poręczyły część długu Austrłi za­
ciągn·iętego pod egidą ,: Ugi , Naro­
dów. Włoskie państwo w czasie 
woi:ny ablsyńskłeJ za4dało od 
włoskich kaipltalłstów wydania 
obl\gacyj p0fyczk0wych. A pan 
Schuchn.igg był na tyle uprzejmy, 
'że pmwolił swemu włoskiemu 
sprzymierzeńcowi, który brońlć 
ma niepodh~gło$ci . Austrii, ażeby 
tymi papierami . _ zapłacił ~atdo 
bierne austriacko - ~łoskiego clea 
ri·n~1:1 . ( obró.t . prz;ekazowy), pocho­
dzącego z oibro.tu towarowego. 

Tak wiec WłOSi kazaH sobie 
za:pładć za 'pożyczki, . które udzie­
lili Austr!i towarami, które Austria 
dostarczył.a Włochom . . 

W chwili, gdy Anglia chce or­
ganizować . front wierzycieli Au­
stri pi:zeciw państwu niemiecki.e­
mu, które odmaw.ia płacenia dłu· 
'gów, · Włochy o'dinawiają współ­
udziału, oddając przyjacielską 
przysługę swemu niemieckiemu 
sojusznikowi, która ich ·nie n.ie 
kosztuje . . 
Można , więc , sobie wyobrazić, 

.te nllwet zaprzysiężeni zwolennicy 
P,Ollt)'k1 e. CliambedaJna,, którel 

„City" może swoje żądania po· 
przeć ważkimi argumentami. Au· 
stria ,powiadają, nie została anek­
towana, tylko połączyła się do­
browolnie z Niemcami. Twierdzą , 

że pan dr. Seiss • Inquart został 
w myśl konstytucji mianowany 
kanclerzem przez prezydenta Au­
str.ii i wezwał do kraju wojska 
niemieckie, wydając jednocześnie 
„ustawę" o przyłączeniu Ausitril 
oo NiemiC(!. 
Państwo nie może uchylić się 

od swoich zobowiązań f.inanso· 
wych z tego powodu, że łączy się 
z innym państwem tak, jak kupiec 
n.ie może zwolnić się od płacenia 
długów, gdy sprzedaje swóJ sklep 
lub skład towarowy. 

Czy jednak wobec Austrii nie 
było lnn)'lch zobowiązań, ·jak tyt­
ko te, które wypływają z układów 
o pożyczkę? Owszem, były nie 
tylko trzy uroczyste układy, w 
których Austria zobowiązała się 
utrzymać swoją niezawisłość, ale 

Któż dziś jeszcze mówi o tych 
układach? Istniał w trak.tacie po. 
kojowym rozdział o ochronie mniej 
szości. Przepisy te zobowiązywa. 
ły Rząd austriacki do jednako. 
wych metod postępowania w sto. 
sunku do mniejszości językowych, 
~naniowych i rasowych. 

Czyt te zobowią-zania traktato· 
we Rządu austriackiego nie po 

·winny , były przejść na władzę wy. 
. konawczą Rządu Rzeszy n.a tere. 
nie Austrii? 

Ale któż dz.!ś mówi o tym, że 
pozbawienie praw żydów w Au. 
strii łamie przepisy tirakta!JI? 

W traktacie pokojowym9w St. 
Germin był paragraf o mlędzyna. 
rodow;ej organizacji , pracy, który 
poręczał robotnikom austriackim 
praWQ koalicji. 1 Czy Londyn pro. 
testuje przeciwko temu, że te prze 

jeżeli pozwala się na to, aby 
faszyzm wszystkie układy uważ.ał 
za świstek papieru, nie należy się 
dziwić, lit nie czuje si-ę związany 
układami o pożyczkę! 

Nie mówmy więc o h'aktat:achl 
A mówmy o siłach, które poręcza. 
ją te umowy. 

Czy w chwili obecnej siła dykta 
tur faszystowskich jest tak wielka, 
że musiałoby się znosić wszystko, 
co się dykta!Qrom podoba?. 

II. 
Dowództwo armii chińskie.} wy. 

sadziło w powietrze tamy nru żół. 
tej Rzece. Olbrzymie obszary 
Chin zostafy zalane. Tysiące wio-
sek zburzono. , 

Setki tysięcy chłopów chińskich 
z żonami i dziećmi z.ostało bez da 
chu nad głową. Miliony zginą z 
głodu. Ale drogi wypadowe I li­
nie ef,apu japońskiej armii najezd. 

Wzajemny stosunek sił między 
państwami przesuną~ się. Wielkie 
siły zbrojne Rosji sowieckiej do­
tychczas unieruchomione na Di. 
lekim Wschodzie, mogą być użyte 
w Europie. Niemiecki szł'llb gene. 
ralny będzie zmuszony Inaczej o­
ceniać siły zbrojne Sowietów, niż 
dotychczas. 

Z drugiej strony faszyzm włoski 
znalazł się w trudnym połoifoolu. 
Zbiory we Włoszech są zie. Zapa. 
sy żywności małe. Cena chleba 
została podwytszona, a gatunek 
znacznie się pogorszyl Włoska 
wojna interwencyjna w Hiszpanii 
jest we Włoszech niepopularna i 
pochłonęła więcej ofiar, niż wojna 

HISZPANIA 
Gdy „patriota11 gen. Franco każe bombardować miasta otwarte w.łasnej oiczyzny 

J)zieci hiszpańskie, zamordowane przez lotników włoskich i niemieckich na ziemi hiszpańsbiej. 
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Mapa Hiszpanii 

Oddziały regularne armii republikańskiej Hiszpański żołnierz „narodow111 

Jest · to MariOkailcriyJc. oczywiście. Mało ma 1w&pólneio z QalOdem 
blST.pańSldm. 

w Abł~ynłl. W obecnym położe~ 
nlu gospodarczym klęskai w Hisz~ 
panii mogłaby się stać dla pana 
Mussoliniego niebezpieczną. 

świafQwy sojusz faszystowski · .. 
w dwóch punktach został dotkli- · 
wie osłabiony, na Dalekim Wscho 
dzie i we Włoszech. Zbliża się ,. 
możliwość za1dania ciosu temu so­
juszowi. A odcinkiem frontu, na 
którym to możnA uczynić jest 
Hiszpania. 
Włochy I Niemcy bezczelnie 

z~amały wszelkie umowy i układy 
w sprawie nieinterwencji w Hisz. 
pani i. Gdyby w odpowiedzi na to · · 
państwa zachodnie odrzuciły wre- · 
szcie zasadę nieinterwencji, któr.ai 
stała się ogólnym pośmiewiskiem ·· 
i pozwoliły republice Hiszpańskiej 
swobodne zaopatrywać się w 
sprzęt wojenny, wtedy Mussolini · 
poniósłby klęskę w Hiszpan.ił. Je- · 
go autorytet zostałby poderwany. 

Opór mas tudowyclt we Wło­
szech przeciwko imperializmowi ·· 
faszystowskiemu wzmocniłby się. · 

Niemcy zostałyby izolowane ·i·· 
niezdotne do walki, gdyby ich 
włoski sprzymierz"eniec zosta~ ·o:: 
słabiony prz~ kryzys gospodar- · 
czy I społeczny, a sojusznik japot\ 
ski unieruchomiony w Chinach. - , . · 

Czechosłowacja, wi~j nawet.---: 
pokój europejski, zostałby u,rato- ·­
wany. 

W rzeczywłsfoścl dzieje sł~ 
wręcz odwrotinle. Dzieje się wła,ś.. . 
nie to, co Mussoliniemu jegt po,.,·. 
trzebne, aby wywlkł:aić się z trud._. 
ności. W obecnej chwili tefy ~w 
jego Interesie, wycofanie W'Ojs~ ·· 
włoskich z kontu hlszpański(g0. · 
atbowiem z ooraz więklsz4 tirucmo~ 
śclą ponosi wysokie koszta . wy.-. 
prawy W()jennej do Hl5zpanłf. i :·~ : 
coraz większą trudnością moie 
usprawiedłiw1ć przed włoskimi ma. 
sami ludowymi olbrzymie ofiary 'I: 
ludziach. 

Ale Mussollnł m<>U wyicofa6 
swoje W()js.Joai :z frontu hlszpań".' 
sklego tylko .w tym wypaClku, gdJ. 
zostanie zapewnione zwycf~stwQ 
genera~wi Franco i ~ . póinOC1i. 
włoskich ,,ochotników". · 

Projekt angiets~i przewidufe 
właśnie to, oo Mussollniemq jest 
potrzebne: wycofanie „ochotni„ 
ków" za cenę zaostrzenia blokady,, 
któna ma zdusić Republikę Hisz. · 
pańską. P:am Chamberlain ma vi 
tym osobis.ty mteres, gdyt wt'edi ·:· 
wejdzie w życie jego układ priy; · 
j•acielskl z Włodtami, za. cenę kt6' · 
rego pozbył alf Edena. · 

WłaŚl!lie w tej chwili, w lGtórej 
by można łatwiej nlt od szeregu·:. 
lat zadać decydu14cy · cios fuzy. · 
stowskiemu sojusxOWił łwlatl>We~ · 
mu, dokonywa slf to wta5nłe, ' co. ~ 
potrzebne jest faszyzmoWi do wy. · 
ratowania sł~ z wot~ inU nte:: · 
bezpieczeMtwa, a tym samym d,Q· · 
jego wzmoonienJal '. 

Walka przeciwko n.femłeclclemu" 
j~pońsklemu 1 włoskiemu lmpe~,~ :, 
lizmowi może być prowadzona·" · 
skutecznie tytko j:ato walka prze. 
clwko faszyzmowi. Albow.lem Ja~ 
borczy lmperlalłzm jest trodaem .:1 '-. 
treścią tycia fauyzmu. :• 

Alt rzqdzqca kla1a w palłstwaCł. "· 
demokratycznych, nl1 dlt:I zwtil. · 
czał faszyzmu jako sylttńW, ·.leu · 
dąży do ugody z konkurującym i 
ni4 imperializmem. Dlatego ta~." ; 
pitu1uje w Pyrenejach właśnie', w · 
tej chw!U, w której fuzyatowatł 
sojusz światowy poriłóeł ~ 
kl~kł nad Ułtlł Rztkt I uwWał · 
sił w powatine trudności nad Oa-· „ 

dem i Tybrem - w tej :wtdnle­
chwlll, w której zdecydowana po-
5tawa w Hlupanił, mogłaby po„· 
ważnie zachwfać faszyzmem włot„ 
kim, od:osobnić faszyzm nitemlec~ 
ki i zmusić go do pokoju. 
Cóż dziwne~, że w konse'kiweft. · 

cji taki-ej polityki angłel&ka duma 
narodowa :m10sić musi, te. pan 
MussoUnl swój prukt pnyjałnł 1 
mister Chamberlainem pieczętuje 
bombardowaatiem angielskłch · o.. 
krętów handlowych, a pa.n . HUiet. 
każe ,~City" londyńiSkiej zaP.ładć 
pożyczki, które udziema ĄustrU? 
Państwa zachodnie spotkaić mo 

że taki los, na jaki zasługuj': po.­
święciły prawny pora:ąde.k l"Jff9. · 
w sprawie Abl5)'1tlll, Chin. Hlszpa: 
nii i AustrH; cóż dzi1W'tlego, te fa. 
szyzm lekcewafy flak sam.o ich u. 
pirawnieni:ai? 1 ,· 

Ale jak długo ~ą mogły --. . · 
sić takie lekcewaitGlt Ida IMll· 
P,Cza t~ 
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.w .. popnednin artykule '(pr2ed 
ikUku dniami) zastanawialiśm~ si~ 
nad for.mą zewnętrzną enoocJaCJl 
p. Bolesława Pi.asecki~~o, „w~­
dza" grupl ,,f al&nig1 , o?ecn1e 
przejdziemy do rozwaiema tez 
programowych autora ,,Ducha cza 
Sów nowydl a ruchu młodych". 

Na czoło 1WOjej moaio pesymł­
stycz.nej cbankterystykł we.półcze 
sno~ci, któl'ł p. PiUecki uważa za 
~okę schyłkową, wysuwa on tezę 
o różnicy jakOśclowej, jaka istnie­
je między stamyun i młodszy_:m ~o 
kol.eµiem w Polsce. 

Uwagi aa temat c.baos'1 tdeowe­
go: . .są częściowo słuszne, dadzą się 
jednak zastosować do każdej epo­
ki historycznei, gdyt każdi okres 
dziejowy zawiera w sO'bie cechy 
rozkładu da'Wllego i narodzin no­
M'ego. 

].;inia rozwoju dziejowego nie 
tworzy kół zamkniętym: w każdej 
:wi~ epoce w mniejs.zym lub wię­
kszym stopniu motna się dopa­
tr:iyć przejawów chaosu pojęć. Na 
iwet tak zaehwalame p~ez komba­
mtąw p. Piaseckiego ze względu 
nHwój rzekomy idealizm, jedność. 
czuć i. myśli - średniowiecze mia­
ło wybitnego reprezentanta nowo­
czesnej wiedzy empirycznej w po­
staci Rogera Bacona. 

Z wą~tiw~ słusznością wska­
zuje również na to, że tendencją 
nacjonalillmów nowej epoki jest 
wciągnięcie do twórczości cywili­
zacyjnej wszystkich biernych od-
łamów narodu. -

jeżeli aiutor ma na myśli pań­
Eltwa totaUstyczne w rodzaju 
Włoch i Niemiec, to myli się dość 
gruntownie, gdyż •.iświęcony prze 
zeń w dalszych zdaniach „~d do 
wartośai. beziwzględnych", narru­
canych bezapelacyjnie przez ,,hie­
rarchie kierowników", sipycha te 
bierne odłamy narodu na poziom 
jeszcze większej bierności i bez­
władu. 

Los robotników niemieckich, za 
pędzonych przemocą i obez.wlad­
nionych we wspólnej orgaini·zacji 
Frontu Pracy - klasycznym tego 
przykładem. · 

Ich aktywność rywaJizacyjna u~ 
legła :nwiększeniu tylko w tym 
sensie, że stopa wyzysku ich pra­
cy jest znacz.nie większa, lecz to 

z twórczością cywilizacyjną nie­
wiele ma ws,pólnego. 
Zdrową- natomiast tendencją · p. 

Piaseckiego jest chęć w1przęgnię­
cia do twórczości cywilizacyjnej 
tych biernyich (czy może ściślej 
- doprowadzony.eh do bi-erności) 
odłamów narodu. 

Lecz ta metoda tworzenia cy­
wilizacji narodowej <Od góry, od 
strony wodza i hierarchii kiero­
wników nie zapowiada bynaj­
mniej uczynnienia tych ospałych 
rzekomo odłamów narodu. 

Charakterystyczna je&t przytym 
nieufność p. Piasecki.ego nawet do 
inteligencji, o której sądzi, że sta­
ła się. <Obcą dlla własnej cywiliza­
cji narodowej. 
Właściwą więc dźwignią prze­

widywanego przezeń przełomu na 
rodowego jest on sam - wódz -
i jego rówieśni-cy („Ruch mło­
dych") jako wykonawcy, t. zn. 
grupka drobnomieszczańskiej i zie 
miańskiej młodzieży. 

Stwierdzić należy, że tej dźwig­
ni (niezależnie od jej przewidy­
wanej jakości) brak poprostiu pun 
ktu oparcia w społeczeństwie, 
gdyż pozostaje ona poza bierny­
mi {zda.niem p. Pias-eckiego) od· 
łamami życia narodu, t. zn .. zape­
wne - chłopami i robotnikami -
i nawet poza zdeprawo}'laną przez 
obcą cywilizację inteligencją. 
Któż więc ;Zostaje i do kogo 

zwraca się p. Piasecki ze -swoim 
apostolskim p06łaniein?. . · . 
Zdrową zapewne jest dążność 

p. Piaseckiego do -. wyzyskania 
wszys1kich sił duchowy·ch i nativ 
rałnych, tkwiących w . nar·ochie, 
plan jednak jego pracy nie ·zabez­
piecza bynajmniej tej możliwości. 

Pojmowanie pracy dla szczęścia 
narodu jako warwnlru własnego 
dobra, na co kładzie nacisk p. Pia 
secki, jest prawdą at naz,byt do· 
brze znaną i narazie wysoce il.u· 
zoryczną. Takie pojmowanie pra­
cy mogłoby stać się bodźcem dzia 
łania przy uspołecznionej · gospo­
da·rce - w ustro1u socjalistycz· 
nym. Na gruncie, jednak prywat· 
nego posiadania środków-wytwór 
czośd wmówić w. pracownika, że 
zbogacając swego pracodawcę, 
pracuj'e tyłko dla · „narodu" i u­
sz.częśliwienia siebie, będzie : dość 
tmdno, ohyba, że tej perswazji do 
kona się przy pomocy katowskie­
go topora, jak to . się dzieje w 
Niemczech. 

W rozumowaniu p. Piaseckiego -

uderza nadto do.śc widoczil1a 
sprzeczność. 

W poszukiwaniu warto·ści bez­
względnych, słusznie przewidują·c, 
te „dobro narodra" jest pojęciem 
dość wz.ględnym i może być poj· 
mowane wieloralm, p. Piasecki do 
konywa niebe21plecznego dla swe­
go nacjonali:z;mu saMo mortale. 

Ratując się tedy przed dławiącą · 
w~ółczesną inteligencję względ­
nością pojęć, z roz·paczliwą deter· 
mi.nacją ws•krzesza czysto średnio 
wieczną hierarchię wartości. 

Nie dobro narodu ma być dla 
jednostki celem najwyższym, lecz 
dobro najw.yższe - Bóg, dodaje 
przytym wytrawnie i przemyślnie 
- dla uniknięcia heretyckich inter 
pretacji - „ten Bóg, . kitórego sto­
sunek do jednostki ujmuje i tliuma 
czy reUgja kat.olicka'.'„. 

Pomijając ukryty politeizm, 
tkwiący w sformułowantu styli· 
stycznym tego zdania, stWierdź· 
my, że tu mamy istotnie ooś zasa­
dniczo nowego, cechę szczególiną 
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N i s k i e c e n y · · ,Dogodne warunki kredytowe 

P O L S KA p, ł. Y TA H W AR~Z~W.A. MARSZALKOWSKA 104 
H ' · I (wprost Dworca Głównego) 

.Uwagi więc p. Piaseckiego na 
tema·t schyłkowości i chaJOsu ideo'" 
twqo naszych czasów - zasadni­
czo słusme, nie dają odskoczni do 
dalszych jego wywodów. świad­
czą raczej o braiw historycznego 
;wtysłu .autora i jego dogmatyzmie. 

Równie zawodne i powierzcho­
wne jest jego spostrzeżenie na te­
m·at róinicy jakościowej między 
pokoleniami. W alka starych i mło 
dych j~t &tara, jak świa.t i nie ma 
my zamiaru istnienia jej z~rze­
czać. 

Aleksander Giery.ms'kl 
·,Trwa ona jednak stale i zawsze 

- i nie nasza specjailnie epoka ży 
w1 · ją swoim chaosem pojęć. Róż­
nft'e "między poko-leniami są jed­
n'iik racżej ilośdowe niż jakościo­
we. 
.· Ody·by tak było, jak chce p. Pia 

secki, należało by oczekiwać po­
bratymstwa ideowego między mło 
dzle.żą · „narodową", lrudowcową, 
socjalistyczną, czemu należał<o by 
prżeciw~1awić jakieś pobratym­
stwo. ,myśli i 'ilczuć starszego po­
kolenia tych samych grup sipołecz 
nyoh. · 

Có.ż kiedy linia podziatu i wal­
ki nfe liczy się, jak widzimy z pra 
ktyki„:życiowej, z granicą wieku, 
lec(zależna jest wyłą·czrue od róż­
nicy przekonań społeczno - polity­
czny91,,.,.... grupując dwa obozy nie 
1WeQ:fog ·wielru, lecz wyznawanych 
ha$eł . . : · · 

P. Piasecki wyolbrzymia tutaj 
niew$pq~miemie różnice, jakie do­
strz~gł między młodszymi i mac­
azyvnC „narodl(YWcaimi", niesłusznie 
:rmliując je na cały naród. 

RÓ.tilice między pokoleniami, jak 
to .jut wielokrotnie podkreślano, 
:wy.olbrz}Wia się również celowo i 
takty~e, by za kh pośrednic­
itw~ przesłonić inn·e - bardziej 
zasitdnicze - np. k!lasowe. Argu­
mept;ten naileży uznać tedy za rn­
dzaj . dymnej zasłony, kryjącej wła 
sC'iyi.e ruchy przeciwnika. 

J,aikiet jest tedy właśdwe obli­
cze· p: P'iaseckiego, wytaniaj-ące 
fli~ z poza tej dymn.ej, demagogi­
tzni~ :..... „paijdokracyjnej" za.słony? 

Now-a epoka - zdaniem p. Pia­
seć,ki.eio - przynosi ze sobą wa­
r.inki, sprzyjające zupełnemu urze 
czyWi'~tnieniu idej ,,narodowych" 
w ' ży~ju społeczeństw, rozwiniędu 
i utr\valeniu cywiliza·cji „narodo­
wej'1. 

W tyn1 zdani.u z!>U.żamy się nie­
wątpJiwie do sedna sprawy w uję­
ci.u · ,;'Ruchu MłodY'ch". 

Na czym jednak polega ów 
„ducli narodowy", i „cywilizacja 
narodowa" - tego p. Piasecki bli 
żej !ti.e wyjaśnia, urważając, wi­
dać; -~iempeŁnie słusznie, że są to 
pojęcia dla każdego 7)tOZ1Umiałe. • 

" 

malarz rzeczvwistości nieprzeistocżonei 
Otwarcie całkowicie wykończo. 

nego gma.chu Muzeum Narodowe 
go przy ul. Al. 3-go Maja stano­
wi ważną datę w żydu artystycz. 
nym Warszawy. Równocześnie bo 
wiem otwarto w dolnych sa1lach 
Muzeum wielką wystawę dzieł 
Aleksandra Gierymskiego, artysty 
na miarę europejską, którego o. 
brazy, dzięki słabo orierutuj ącej 
się w sztuce publiczności pol.skicj 
nie cieszyły si·ę dotychczas zbyt. 
nią popuJarnością. Gierymskiego, 
podobnie jak kilku innych świet. 
nych malarzy polski·ch XIX wie­
ku, przygłuszyła wielka s~wa 
Matejki i dopiero wspókzesne po 
kolenie malarzy, krytyików i hi­
storyków sztuki dokonuje obecnie 
pewinych przesunięć w hierarchii 
nazwisk. 
Wystawę Gierymskiego uną. 

dziło Muzeum Narodowe z wiel­
kim pietyzmem i znajomością rze. 
czy. Obejmuje ona 148 obrazów 
olejnych oraz rysunkó~ pocho. 
dzących z różnych okresów twór. 
czości tego wiełkiego artysty. 
Wspaniale wydany katalog, opa­
trzony rzeczowym Wistępem doc. 
Juliusza Starzyńskiego I ozdobio­
ny Licznymi repredukcjami, pou. 
cza nas o najważiniej.szych mo-

Aleksander Gierymski: WIDOK z KUFSTEIN. 

me~ach z zyc1a tego świetnego światowi, hołdował tezie„ te nie te­
maiarza, dając rówinocześnie zwię mat (czyli treść życio~a obrazu) 
złą charakterystykę jego twgr. jest w malar-stwie rzecz,ą• najważ. 
czości, tak mało przez nasz ogół niejszą, lecz jakość · malowiała i 
uzn8!Wanej a nawet pomijanej. stawia1nia sobie , na;jtrudniejsz.ych 
Pod tym względem Warszawa io ,problemów. Autentyczność jego wi 
najdziwniejsze miasto na świecie. zji i środ~ów malarskich , były za-

l 
Nigdzj.e nie wieszają na ścianach ctziwiające, a chociaż z. przekonań 
takich okropności, jak w domach ideowych był tteal·iistą, a iraczej 
wairszawskich - ale za to nasza może naturalistą - to jedn~k' Wy 
publiczność chętnie uzurpuje so- ciskał piętno swej oS-OboW'9ści na 

Aleksander Gierymski: 
Portret własny. 

bie pra:WQ wydawania sądów o każdym nieledwie !etmtym,etrze 
dziele artysty, zamiast czyiać cza kwadratowym płótna. · Wy:chowa. 
sopisma sztuce poświ-ęcone i na~ ny · w atmosferze pozyt)rwizmu 

niałe · jedwabie i broka·ty, ale lud 
na wsi r w mieście, wnętrza sta­
rożybnych gmachów, krajobrazy i 
t. p. _:: a wszystko to z ogrom­
nym wyczuciem . prawdy życiowej 
i charakterystyki środ'Owiska. Pod 
fym wiz'ględem, jak i pod wzglę­
dem środków swej sztuki - był 
mocno zbli-że>ny do mal.aHy ho­
lenderskic'h z XVII wieku. 

Gierymski pędził życie sam.ot. 
nika. W Paryżm zetknął się z im­
presjonisami i z tych czas~w po­
chodzi jego świetne płótno „Wie 
czór nad Sekwaną" z Muz. Nar. 
w ~rak-Owie. We Włoszeich wpły­
nęła na n~ego ·sztuka malarzy we 
n.eckich z XVII1 w„ jak Guardi i 
Canaletto, a ich estetyka tonów 
szarych, minorowych ustąpiła po 
pewnym czasie żywej kolorystyce 
Wenecjan z XVI.wieku. Wówczas 
pow<Stają wspaniałe ·kompozycje 
Giier~mskiego ;,w alta.nie' i „Sie 
sta Włoska" - peł·ne czarn kolo­
rystyczqego i bogatej materii ma 
larsk.iej. W Warszawie · malował 
sceny z zy"c1a codziennego, jak 
„Solec", „Piaskarz ', „Trąbki" -
wyikonując równocześnie mnóstwo 
szkiców ry<S·u_nkoirych, i olej:nych. 

. Gierymski zmarł w dniu 8 mar. 
ca 1901 r. w rzy~kim szpitalu 
dla umysłowo charych. 

K. WINKLER 

uczyć się bodaj najprymitywniej- Prusa i świętochowski~go '(Gie. 
szych zasad wartościowania sztu. rymski ur. się w 1850 r., urn. w 
ki. To też Gierymski, jak fylko 1901 · r.) posunął swą malarską 
mógł, uciekał z Warszawy, by . na obserwację do najdalej · . tdą'cych 
obczyźnie, w atmosferze Rz.ymu, granic, gdzie . jednakowoż . Ścis- Ateks8nder Gierymski& 

nacjonalizmu . pols-kiego, reprezen· 
towanego przez p. Piaseckiego i 
jego obóz, cechę, rótnią·cą go za· 
sadniczo od hitlel")"2ml'U i faszyz­
mu włoskiego. 

Polska wię-c przez usta p. Pia­
seckiego, jedyna ze wszystkich 

100 gramów - 80 groszy. 

państw nowoczesnych składa Wa 
tykanowi ofertę, że chce być ra· 
mieniem świecltjm władzy koście! 
nej.„ Przyznać trzeba, te po·szuki· 
wanie beiwz:ględnych wartości da 
leko zaprowadziło p. Piaseckie· 
go, bo a·ż - poza wyznawanr, 
przezeń nacjonalizm i poza grani· 
ce.„ zdrowego sens'il. 

Autor „Ducha czasów nowych" 
wskrzesza w ten sposób koncep· 
cję tycia państw0iwego Stanisła­
wa Orzechowskiego, który w 
„Qui.ncunście" . do·wodził, że pań· 
stwo polskie powinno mieć kształt 
pir"amidy o · podstawie kwadrato­
wej. Cztery boki tej piramtdy sta­
nowią: wiara, · kapłan, ołtarz i 
król a wierzchołkiem jes•t kościół. 
Władza świecka powinna podłe· 
gać tedy władzy: dudlownej. 
Skąd w XX w. w Polsce mogła 

się zjawić tak samC7bójcza kon· 
cepcja tycia narodowego, u.rągają 
ca już nie· tylko historii„ logice -
lecz godności narodu, poczuciu 
własnej wielkości i wa·rtości - i 
dmgą jakich przeskoków logicz· 
nych ta całkowJcie służebna i an· 
tynarodowa doktryna rości sobie 
pretensje do mooopolizow~i'a 
idei narodowej - to już nie wt!ho 
dzi w zakres krytyki, lecz badań 
klinicznych. · 

Hitleryzm, mimo wszystkich za­
strzeżeń, jakie budzić mote, jest 
jednak konsekwentnym nacjona­
lizmem, ·po·dczas gdy pobska jego 
odmianka została s.plodzona, ja·k 
widać, „ad usum" ba•b kościelnych 
i organiściaków. 
Polemizować z tego rodzaju 

dziecinada ideologiczną, wskazy· 
wać .na Warnę, Psków, Wiedeń, 
na rozwój nauki i wagę myśli, na 
ustawiczne tarcie się interesu pan 
stwowego z kościelny.m . - było 
by, oczywiście, jałową deklama· 
cją. 

I nie chodzi nam w tym wypad­
ku wcale o podważanie powagi i 
autorytetu kościoła katolickiego. 
Wychodząc jednak nawet z zał-o· 
żenia na}głębszej' czd d!la koscio· 
ła i wiary katolickiej, rola, jaką 
jej wyznacza p. Piasecki w przy­
szłym układzie żyda ipańs•twowe­
go w. Polsce, urąga podstawom 
zarówno religijnego jak i państwo 
wego życia w świecie społecznym, 
jest ainomalią zarówno historycz· 
ną„ prawną jak i logiczną. . . 

Na d·obitkę · ·p. Piasecki stwier· 
dza w tymże elaboracie, że „ten· 
dencja nacjonali~mu nowej e;poki 
niesie dążność do szerszego u­
względITTienia czynników rozumo­
wych w św:iadorności narodo­
wej" ... (st. 35). 

jak te „czynniki rozumowe w 
świadomości narodowej" maiją sił 
pogodzić z cyit-0waną. 11>0wyżej ro· 
lą kościoła - to już zostaje ta· 
jemnicą p. Piaseckiego i jego 

.„młodych". 
Całość pracy p. Piaseckiego ro­

bi wrażenie ni~przemyślanej i nie­
zharmonizowanej pstro-kacizny po 
jęć, które wzajemnie sobie prze­
czą. jego uwagi o rzeczach riiargi 
nesowych np. o_ sztuce są wręcz 
żenujące w swojej prostodu~:zno· 
ści. 

Nic twierdzimyi jednak, że w ca 
łej tej p~acy nie ąia żadnych zdro· 
wych myśli ·czy spostrzeżeń. 

Do pozytywnych . zdobyczy p. 
Piaseckiego a może i innych na­
szyich nacjonalistów pozwolimy 
aobie przejść w jednym z na:stw-· 
nych artyikułów. E„G. Z EM~. 

liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki,/boratorium Magistra Grabowskiego, 
pl~y,' piegi, oparzenia, odparz~~· Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te­
.zorstkC'sć, czerwoność, swędzeme lefon 2-16-72. żądać: Apteki, Dro­
lkóry,' ·usuwa bezwzględnie działa· gerie, Perfumerie, lub bezpośrednio 
~ -~ ,,Krem 1'9K.ene-- 2'& P,Obraniem złotyeh 3.50 • 

Wenecji, Monachium, Paryża da;.- łość airtystycznego · widzenia' i., ob. PRZEKUPKA. J. ·N. MILLER. 
lej prowadzić swe genialn:: dzic.: jektyw:ne przestawianie przedmio.; .. 1 ----· -···-··-·· ---------------• 

....,.. ... ~ -- UW. .... la-

1lo. · tu w naturze, by~y podporządko. 
Al. Gierymski był malarzem . nie wane surowym praWOll). .. budowy o I N o L 

zwykle sumiennym i szczerym: . malowidła. Nie . maJował . magna.
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Podobnie.. jak nai.i;więksi mi'Strze tów i krótów odzianych~ .w.I>&- , 
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Problem samowoli 
Demokracja występując prz.e- lę uznać będziemy musieli wszel I li skierowanej przeciw woli &po­

ciw współczesnym przywilejom ki zamaoh na tę wolę, wszelkie łeczeństwa polskiego, woli wyra­
polity<:znym wkracza nieraz w próby prreciwstawitnia się pra- tonej w sposób niewątpliwy i le­
dziedzinę reminiscencji history- wu mas pracującycli do gospo- ga:lny. Czyt mamy przypomnieć 
cznych i przypomina jaką to fa- darzenia krajem. Trzeba się u- zamach na pierwszego Naczelni­
talną rolę odegrał ustrój oparty giąć przed majestatem narodu. ka i pierwszy rząd odbudowanej 
na przywilejach w okresie dzie- Wszelkie wysiłki, zdążające do Polski, wykonany w najtrudniej 
jowym zakończonym tragedią u- nairzucenia społeczeństwu pol- szym momencie usta.lania pod­
padku Polski. W od11owiedzi na skiemu rządów grup uprzywilejo staw naszego istnienia pańslwo­
to publicystyka, która pod~ęła wanych są objawami jaskrawej wego i naszych grani<:? Czyż :na­
się obowiązku ol»-ony W1Spółcze- i szkodliwej chla państwa samo- leży przywieźć na pamięć za­
snej rzeczywistości, uważa za woli. Można bunt arystokratów mach na Zgromadzenie Narodo­
slosowne na każdy wypadek za- francuskich przeciw władzy mo- we i zamordowanie pierwszego 
przeczyć twierdzeniu jakoby Pol narszej uznać za akt samowoli, Prezydenta? Zamachy na prawa 
skę z.gubiły przywileje. Nic po- bo przecież i jedna i druga stro- P.olityczne i społeczne warstwy 
dobnego. Przyczyną zguby była na, monarcha i arystokracja. pracującej i wszystkie towarzy­
samowola, która i dzi,ś również uznawały boskie pochodzenie sza.ce temu okoliczności? I może 
Polskę gubi. władzy. Ale w imię jakiego pra- jeszcze sprawę ks. arcybiskupa 
Poddaliśmy już krytyce pierw- wa dziś różne wielmoże polity- Sapiehy? 

szą część tego osobliwego wywo- czne mogą domagać się od szero- I znów potwierdza się zasada. 
du, który stara się odlbronzowić kich warstw społecznych uznania Samowola jest z reguły cechą u­
dawne przywileje szlacheckie. ich woli za najwyiszy autorytet? przywilejowanych. Uprzywilejo­
Stwierdziliśmy, że przywileje te Musi istnieć jakaś podstawa u- wany<:h w ten czy inny sposób. 
sparaliżowały naszą obronność stroju państwa i może ni.ą być Demokracja daje wszystkim na­
w najcięższej i .na.jniebezpiecz- dziś tylko wola społ~zeństwa, leżne im prawa. A prawa te sta­
niejszej chwHi dziejowej. Stwier wypowiedziana w sposób jasny i nowią granicę. za którą zaczyna 
dziliśmy również, że niepodobna wyraźny. De~okracja dla tej wo się samowola. 
przeciwstawić samowoli przywi- li musi domagać się bezw.z.ględ- Gdy społeczeństwo wakzy o 
lejom, gdyiZ samowola jest ni- nego posłuchu. swe :erawo, nie jest to w żadnym 
czym innym jak właśnie logicz- I dl t g t . obó d krat razie samowolą. Ale każde znie-
,nym rezultatem, nieuniknioną a ep 

0

1 ez . zdaemło 'gdy- kształcenie lub obchodzenie woli 
k k .~ . ..:.l p czny w o sce me wa ni y 1 d 1._ ... d d . · b 

onse wencją prz1 ... ~ejów. rz.y przykładów samowoli. Wa1<:2ył u u, A.iw. :e na urzycae wy. orcze 
„ wileje bowiem rozz.uchwalają, zewsze 0 prawo mas pracujących stanow~ s~mo~ol~, gdyż Jest. to 
rozbudzają nieokiełznane ambi- w oparciu 'O instytucje demokra- P?staw1enł te gJakieg~~ czynnika 
cje, r·odzą pyohę i chęć wynie- tyczne i okazywał w tej walce 01epowo ane o, a zai.o::m samo· 
.sienia się ponad innych. W ka.ż- d . . . 1 . 1 ść . . r wolnego, ponad wolą narodu. 
dym kraju, pod każdym kątem zaoś~wiaiącą OJa' no 1 cierp l· Walka o demokrac;ę jest wal-
szerokości i długości geograficz- w ' ką przeci!" samowoli. 
nej szeregi uprzywilejowanycli Nfo br~ł? na!omiast objawów 
były zawsze ogniskiem anarchii samowoli z mneJ strony, samowo ADAM PRóCHNJK. 

Plon endeckiego posiewu 
W oetatnim u.siiycie ,,Złd.onego 

S21tandant', organu naozelneg-0 Slir. 
Ludowego, snajcłujemy moony i ju· 
ny artybł wllępny, poiwięco111y, je­

ieli tak moima powiedziee, prreJa· 
wom ~ t.lcuó;om propagandy obo11111 
uarodowego". 

kratyczną, a także pod organlza- srości narodowych lłowiańsktcfJl 
cje chłopskie, :węł'Ząc J tu, jeteM wzbijają się nie tylko w gór~ ro.s­
nle żydów, to „komUłlę" lub „ma- chodzą się one takie i wszerz. Za· 
sooów". slęg ich zaczyna obejmować i nLe­

„Bohaterstwo'' bojowców endec dobltków obcn.u aa.nacyjnego, a w: 
kich popisywało się nletylko na u- szczególności „Ozon". Osłabiając 
niwersytetach w walce ze studiu- spoistość wewnętrzną naszego pań 

Red. jącą młodzieżą żydow.ką, nietylko stw-1.•, fale tej nienawiści pracu.j4 

Jest w Polsce obóz polityczny, 
który z nienawi5ci do żydów u­
czynił kamień węgielny swego 
programu l swej idei. Obozem tym 
jest t. zw. obóz narodowy. NI.e ma 
dla niego ważniejszych spraw do 
załatwienia, niż sprawa żydow­
ska. Nie jest dla endecji wa.tną 
sprawą uzyskanie przez masy lu­
dowe należnego im wpływu na 
rządy w państwie, nie jest ważną 
sprawa reformy rolnej, ani innych 
reform społecznych, nie jest waż­
ną walka z reżymem sanacyjnym 
- jest tylko jedna sprawa ważna 
i najważniejsza - sprawa żydow 
ska, a jedyny sposób jej załatwle. 
nia - to najbardziej po prostac­
ku pojęta walka z żydostwem. Naj 
większą podnietą do tej walki jest 
nienawiść, najczęstszą, bronią w 
niej: pałka, żyletka, kamień lub re 
wolwer I najczęstszym obycza­
jem: napaść na prz,eciwnika z ty. 
łu, lub wtedy, gdy jest beZbronny. 
Z rozdmuchanego ogniska niena­
wiści do żydów „rycerze" endec­
cy usiłują podkładać głownie l po:i 
budynki nieżydowskich organiza· 
cjl politycznych. Usiłują fe podkła 
dać pod każdą organizację demo-

na ulicach miast i mlatłeczek przy na rzecz tych, w których interesie 
rozbijaniu sklepów C%'J 1łtaganów leży, by Polskę rozsadzały pnecl. 
ale także w denuncjOwanłu ludow wieńatwa I waśnie narod<>wo4cło­
ców w czasie zeszforocznydl wy- we. 
padków sierpniowych ł w napada Daleki jestem Od tego, by twier. 
niu na zebrania oraz pochOdy roi- d:iić, :te nie ma w · naszym pań­
bOtnicze i chłopskie. Ostatnio owe stwle t. "I/W, sprawy tydow&kiej. 
bezwstydne bojówkarstwo, zrodzo Obok wielu innych powatnych i 
ne z nasienia endeckiej Jdeologll, piekących spraw l ta sprawa iat. 
nie cofnęło się nawet przed pro- nieje 1 czeka na rozumne rozstrzyg 
giem świątyni I nie zatrzymało się nl~cle. Program Stronnictwa J..udo 
przed osobą pełniącego ka.płańsk1e wego wskazuje całkiem wyraź.nie 
czynności księd:ta katolickiego. właściwe spoaoby ~o rozstrzyg. 

Oto historia owego :zdarzenia: nięcla. Chłopi zaś ludowcy pracą 
Wyższe władze kościelne mila.no swą w T01JWljaijącym się ruchu 

wały niedawno rektorem kościoła spółdzielczym moment tego roz­
św. Jacka w Warszawie ks. Ta.deu strzygni~ia ~blittają oora.z bar;­
sza Pudra, który ~st łyd.owskiego dziej. 
pochodzenia. Fakt ten wywołał po 

i samowoli politycznej, Wszak' ••••••••••„-----------------------•••• ten objaw .daje się zaobserwo-

mruk niezadowolenia wśród tywlo Polska jednak nłe jest dtuntg1'_ 
łów skrajnie nacjonalistycznych. a ?aród polski nie jest narodem, 
Nie skończyło się na tym, w nie- dt1~sów, którzy swój stosunek 
dzielę 3-go lipca gdy ks. Puder do mnych narodowości wyrataj, 
zbli>.tal sie w ko~ty 1 stule od oł- . nienawiścią 1 pałką. jesteśmy na.­
tarza do · am.bony - podczas su- rodem o starej I pięknej kulturze. 
my, by wy.głosić kannitt, dopadł Stać nas na to, byśmy w&zyatkle 
go nagle z tyłu pewien osobnik 1 nasze sprawy r<>zstrzyga:U zgodnie 
zatrzymawszy, uderz}'ł dwukrotnie z ldeał~ml tej kultury. W lmlt tej 
w twarz z okrzykiem: To jett polskiej kultury, winien być jalmai 
żyd". ,,Masz ty, żydzie!:: Napast- mocniej piętnowany katd! objaw. 
niklem był niejaki Rafał Michalski, zdziczenia w naszym tyciu zbloro 
czeladnik szewcki, któremu porna wym - .winny być jak najradykll 
gali obecni w czasie napadu w ko niej likwidowane ośrodki. które i1, 
ściele, czterej wspólnicy. cle .to do pozl?mu barbarzyństwa 

wać nie tylko u nas przy ustroju 
politycznym oligcm::hii moż.no­
władczej, ale równie~ w krajach, 
w których silna władza absoluty 
zmu monar.sziego zmuszała wszy­

Naiwność czy zła wola 
Na'Pad więc nie był dz.iełem nie- chciały by obniżać. 

poczytalnej jednostld tylko, lecz 
był zorganizowany pnzez szersze 
grono osób - łatwo domyśleć się 
z jakiego środowiska politycznego 

1 pochodzących. 

J. OR. 

śłkie warstwy społeczne do pod- w „Kuriene P-olskrm" z dnia 13 
porządkowania się swej woli. I- lipca 1938 r. 'Ukazał się artykuł, 
lekrotnie cugle władzy znajdo- będący wyrazem a·~bo naiwności 
wały się w nieco słabszych rę- albo złej woli. Artykuł n<>!.i tytuł 
kach, natychmiast opozycja u- ,,Domy robotnicze czy ko$.aty" i 
przywilejowanych podnosiła gło opiera się jakoby na rozmowie z 
wę. Pomińmy Anglię, ojczyznę byłym mieszkańcem Warszaw· 
parlamentaryzmu. Ale przypatrz skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, a 
my się Francji, krajowi, w któ- ostatnio kandydatem na mieszka· 
rym formowały się wzory absolu- nie w Osiedlu T. O. R. na Grocho· 
tyzmu królewskiego. Bunty pa- wie. 
nów i książąt, zarówno hugeno­
tów, jak i katolików przeciw wła 
dzy monarszej, tworzenie przez 
nich państw w państwie, samo­
wola t. zw. fr-0ndy, bunty arysto­
kraieji za Ludwika XV i z począt 
ku panowania Ludwika XVI. 

Spotykamy się jednak nieraz 
z twierdzeniem, że samowolę da­
wnej szlachty odziedziczyły dziś 
~ziwnym trafem inne warstwy 

, społe<:zne. Nie jest ona rzekomo 
owocem przywilejów, ale jakąś 
ogólną wadą narodową, którą na 
leży zawzięcie tępić. 

Trzeba przede wszystkim uz­
godnić, co rozumiemy pod poję­
ciem samowoli. Obawiamy się 
bowiem, że u pewnych ludzi ist­
nieje skłonność do uważania za 
sam,owolę kajjdego stanowiska, 
~t6re nie zgadza się z ich na rze­
czy poglądem. Siebie uważają 
za.. pępek świata, m punkt . cen­
tralny, koło którego wszystko 
winno się obracać, a jeż·eli się nie 
obraca jest to samowolą. 

Rozmówca ów - jak pisze „Ku· 
rier Polski" - „opowiada z nieu· 
krywanyrm bólem o stosunkach, 
jakie zakradły się do „Ęfpołeczne· 

go" b(tdownictwa mieszkaniowego 
w Warszawie". Tym kamieniem 
·obrazy są mianowicie dwie rze· 
czy: inspekcja mieszkaniowa oraz 
organizacja ładu w Osiedlla.clt W. 
S. M. i'T. O. R. 

Reporter ,,Kuriera" s.potkał się 

tu z kimś, kto nie grzeszy ani z.byt 
kiem orientacji w sprawach Spół­
dzielni, w której ostatecznie, jak 
sam powiada, mieszkał, ani ze zbyt 
kiem dobrej woli w j,nformowa·niu. 
In~pekcja mieszkaniowa - instytu 
cja, która istnieje w szeregu kuł· 
turalnych państw na Zacbodzie, 
gdzie warunki mieszkaniowe są o 
całe niebo lepsze od naszych (mię 
dzy innymi w przykładowo wprost 
liberalnej Anglii) - jest instytucją 
pożyteczną, o której wprowa<ize· 
nie w szerokim zakresie walczy 
sirę u nas od S>zeregu lat. Problem 
ten był wielokrotnie omawiany w 
literaturze fachowej (wymienić tu 
wypada przede wszystkim pracę 

dra Kowalczewskiego i Anny Sol· 

skiej), a ostatnio stanowił przed· 
miot specjalnego referatu na Kon· 
gresie Mieszkaniowym. jeśli cho· 
d.zi o Warszawską Spółdzielnię 
Mieszkaniową, inspekcja jest 
przedmiotem trosk nie tylko Ad· 
ministracj.i, ale i Samorządu Miesz 
kańców. Szanowny informator „Ku 
riera" zapomniał po prostu, że mie 
szkał w Spółdzielni (widocznie z 
Ulprawnień -członka nigdy nie ko· 
rzystał), te w Spółdzielni nie tylko 
władze wybierane są w sposób de 
mokratyczny, ale nadto w taki 
sam sposób układane są wszelkie 
regulaminy I w taki sam sposó-b­
niezależnie od władz t wyboru po 
chodzących - powoływany jest 
do życia t. zw. Samorząd. Mieszkań 
ców (organ wszystkich mieszkań· 
ców Osiedli W. S. M.). Ten właś­
nie Samorząd ~6łpracu1e z Ad· 
mi.nis·tracją w zakresie pr-oblemów 
inspekeji i ła<iu. Nikt tu nikomu ni 
czego nie narzuca, o wszystkim 
decyduje dobrowoJnie wyrażona 
opinia użytkowników mieszkań. 
Ale woli wl~k.szości trzeba się 
podporządkował, bo inaczej gro· 
zi anarchia - szczególnie, jeśli 
do Spółdzielni zakradają się tacy 
panowie, którzy kopie kr..iszą w 
obronie 1,wolności" śmiecenia, pra 
nia w wannach (wanny są mająt· 
kient społecznym), urządzania a­
wantur pijackich I t. p. 

Przy tej sposobności wy.pada 
zauważyć, że niestety instytucja in 
spekcji mM!szkaniowej w W. S. M. 
nie rozwinęła się dostatecznie -
właśnie dlatego, że nawet w imię 
woli większości nie zdołano prze· 

Aby mogła zaistnieć samowo­
la musi najpierw istnieć ~aś 
wola uprawniona, legalna, suwe­
renna, najwyższa, lctórej wszy­
scy są winni posłuch, której na­
leży się podporząd1rować. S.a.mo 
wola jest to przeciwstawienie się 

woli odrębnej, grupowej, nieu- Komis1·a Centr. Związk6w Zawodowych w Polsce 
prawnionej, - woli naczelnej i 

kwituje. z odbioru nastepu;acrch kwot. wpłaconych 
na cukier dla głodnych dzieci w Hiszpanii 

łamać ,,konserwatywn!ch" ~r:ze·' Zupełnie zrozumiałe jest oburze­
dzeń . nlektór~ch m1e~zkanc<>w. nie, jakim odpowiedziała na ten 
yv'ątp1my raczej! ~~y ~1efortunny objaw rozpasanego bojówkarstwa 
informator „Ki.mera miał ~po~b· zdrowa opinia społeczeństwa. 
ność odczuć zbawcze (bez lI'onul) z · 1 · t t 1 ł b 

. k ·· · k · i rozum!a e Jes o na gę sze 0-
skutk1 jn~pe .CJI miesz aniowe · łiurzenit- nietylko dlatego, te ofia-
Zupełme niedorzeczne są rów· rą napadu był ksiądz, a terenem 

nież wywody, dotyczą~e .~awy kościół, ale dlatego, , że oburzać 
ładu. Informator „Ku.ne~a naz~- musi zawsze takie postępowanie 
wa normalne uprawmenia właśCl· wszystko jedno kogo dotyczy i 
ciela domu (którym w tym wypad wszystko jedno na jakim odbywa 
ku jest Spółdzielnia1 a więc ogół) się terenie. Napad bojówkarski na 
i sankcje (u.stało~ w drodze de· bezbronnego żyda chałaciarza, z 
mokratycznej, a nie narzucone z punktu widzenia zdrowych uczuć 
góry), przy pomocy których upra· ludzkich i moralności chrześcljań­
wnienla te mają być wykonywane skiej, jest też ohydny. To, że na­
- kontrolą prywatnego życlal Za padnięto w danym wypadku w ko 
pozwoleniem! Autor tego a.rtyku~ ściele na duchownego kato-Hckle· 
łu jest mieszkańcem W. S. M. i go, który pochodząc z żydów, czu 
wcale sobie nie tyczy, aby „oso· je się członkiem narodowości pol­
bistoścl :zirzędz1:1ce"1 Jak autor O· sklej, czemu niedawno dał wyraz 
mawianeg~ artykułu w 1,Kurierze w publicznym oświadczenłu - do 
Polskim": 1) śmiecili z bailkonu na wodzi, jak wysoko wZ111osi się już 
piękne podwórza i zieleńce, przed· fala tej nienawiści, którą fabryku­
miot dLtll1y ogółu mieszkańców je agitacja endecka. Nienawiść ra 
Spółdzielni; 2) prali w nocy - a sowa wystąpiła w tym wypadku 
nawet we dnie - w wannach, któ na gruncie polskim po raz pierw­
re primo w ogóle nie służą do pra· szy, w całej swej ohydnej na.gości. 
nia, a secundo nic słu,żą .do pra~ia Zważmy, jak. niewiele ·jut stopni 
w nocy (przeszka~zame sąs~a- zostało od czynnego znieważenia 
dom); 3) pozwalaili swym cizi~- księdza katolickiego z.a to, że w 
ciom śmiecić i zanieczyszczać p1· iyłach jego krąży krew żydowska 
wnice, gdy miejscem zaba~ dzie· - ~o jaw.nego i czynnego prze. 
ci mają być podwórza z zieleńca· ciwstawienia się chystianizmowł, 
mi, piaskownicami i t. d.; 4) tole· dlatego. iż jest "wymysłem iydOw 
rowall niegrzeczność dzieci wobec skłm" - jak głosi hitleryzm w 
doz·orców, którzy są wSUJólmiesz· Niemczech. 
kańcaml i ludźmi ciężkiej pracy. 

aq ~yczynq pow1ławanla rót.' 
eycli chorób, odblero(Q apel~ 
tworzq złq pr.zemlon4 mater~ 
Nolety dbać o normalna łun. 
lic(onowonle tolądka I kisze• 
11rzH regularna wypr6.tntan1a 

ZlOlA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

-101llłcł · •'• prsp óbstrvł~ 
normufq łrowlenle, c1.yuczq •et.i 
t1odnle I beibolesnle, przeciw. 
dzlałolq tworzeniu •I• lluazc:111t1 

ttydalofq au łuta nc:(e gnlln• 
,ile wywoluiq przyzwyczafenłe..i 
Stoaowane $q równtet akuteca.• 
..ie * clerpieniocft wqfrObft 
ilerelc I pęcherza, komlci 
~6łcłowe(, reumołytmle, art~ 
łytmłe, hemoroidach I otylo•cffl 

Nowr numer 
„SYGNAtOW11 

I t. d. i t d. . 
Podobnie, jak aut·or tego arty· 

kutu, nie życzą f-Obie ani takich po· 
stęp~ów, ani takich współlokato· 
rów inni mieszkańcy W. S. M. -

Rozważyć to powinni - I wy. 
Ć 1 I kl l k Numei' ,.$y>gńał6w" iz dnia 15 IJ,pca „ 

ciągną na etyte wn os - c a. wiera nastwuaące prace: LtJolł Krua. 

i oni to właśnie ustanowili przepi· 
sy i sankcje. 

Sądzę, że to samo da ·się powie· 
dzieć o Osledla<:h T. O. R. 

tollcy polscy, którzy w prostocie kowski; Obiad 01JWa:l'llkowy - Ipaoą­
ducha wierzą obłttdnym zapewnie Pik: Nie zą~mnijmy o .,&niaminkio.~ 
niom, iż t. zw. obóz narodowy Jest - Stefan Wodwicz: Nacjonallimn i &llft• 

ń wa illM'O-dowościowa ~ Zygmuhl ]aron: 
ostoją chrześclja stwa I katollcyz Katolicytmn, nacjonalizm, demokncJa -
mu. Tadeua:i HoUend~r: W Nowej Paletty-
Rozwatyć to powinna l ta część nie; Jóse/ Lubojaml.-i: Napad., który 

k d jest os.tmeżeniem (w 6PI'a.wie b. Pnd· 
lent, która często tta Używa swe r~) _ J. K. Weintraub: Nowołci poe-

go wpływu, a niejednokrotnie am tyokie - Ra/al Len: Nad ~ mek• 
bon l konfesjcmał6W, dta torowa- syk.ańaką - Kenneth Roberta: Demoll 
nła ścieżek Idei endeckiej %Wal- lanego batallomi - Julims KraJewakl: 

t · I ..... ..c .... • ' h Ohłopi - Helena Malarewia: W oeme-

pełnoprawnej. Nie musi to być 
koniecznie wola w tej chwili rzą­
dzą>ea. Przeciet nie nazwiemy 
samowolą buntu przeciw woli za­
borczej, W stosunku do praw na­
rodu polskiego rzącl~ zaborcze 

Rada Związków Zawodo-
wych Przemyśl u. 

Osiedla Robotnicze nie są kosza· 
rami. jest w nich pełno słońca, po· 
wietrza, wolności, dobroci, przy· 

Budowlanego Skier~ieWice 4.oo1 jaź.ni. Tu jef.~eśmy u siebie i dba· 
27,- Rada Krajowa Związków O 

Zydowskich XIV rata 1.000.- rny o wszystko - bo to nasze. · 

C'laJąc z wielką zac ęux:.1,;1ą ruc klwainlu na pra~. 
ludowy na wsi. Każdy kito zjedna dla ,,.5ygnał6w" cłwrll 

Pale rozkołysanej przez ende- noll7<:h prenumerat?r6w roC7111ych, OłnY" 
1 • • 'ś • f 1 tylk „t ma ksłązk.ę wllll'tosca 5 zł. Pirenmnenita 
<OW ni enaw l Cl ·n e O ztes„ ą kwartalna 2 zł., p6łroezna, 4. itJł. roem4 

były wła:śnie samowolą. 
Otóż ptmktem wyjścia musi 

być stwierdzenie takiej woli, wo 
li uprawnionej, mającej prawo 
do posłuchu, woli nieuzuTpowa­
nej i uznanej. Wszystko zależy 
od zasadnicze·go stanowiska z 
którego się wyjdzie, od tego co 
uważać będziemy za źródło tej 
woli 11ządzącej 1 tej właidzy su­
werennej. Można dopatrywać 
się tego źródła w woli boskiej, 
można przyjąć demokratyczną 
zasadę woli ludu. 

Jeżeli zatym staniemy na sta­
nowisku, że decydującym czyn­
nikiem w państwie winna być 

'Nirolai ti>Ołeczeństwa, za aamowo-

Oddział Zw. Zaw. Rob. Cu· 
krowni Borowiczki 

Oddział Zw. Rob. Przem. 
Budowlanego Zakopane 

OdZlał Zw. Rob. Cukrowni 
Klemensów 

Za pośrednictwem „Dzien­
nika Ludowego" - Oddz. 
Zw. Rob. Przem. Budo­
wlanego Sambor 

Od grupy towarzyszy w 
Samborze w dowód współ 
czucia Lince 

Oddział Zw. Rob. Przem. 
Budowlanego w Kutnie 

L. S. F. ze Lwowa na dwu 
zbiórkach 

** * Za pośrednictwem „Dzienni 
ka Ludowego" Marła i 
Alfred Tarscy za.miast 
kWiatów na trumnę Ka.z. 
Kotarbitlakiego 

Oddzlal zw. Rob. Przem. 

82,- Oddział Zw. Rob. Cukrowni siedla nasze budowane są ze spo· 
Izabelin 86.50 łecznych pieniędzy. Caiłe StJ>Ołeczeń 

11,- OddZlał Zw. lłob. Przem. stwo wkłada w to wysiłek by w 
Włókienniczego Piotrków ' 

146,90 Tryb. 21.- nowych, Iepszyoh warunkach wy· 1 
Oddział zw. Rob. ~· chowywało się nowe l~sze poko· 

Metalowego w Zychllnie 53.- lenie I nie może być u nas miejsca 
Za pośrednictwem „Dzien- . · · u t ytu 

nika Ludowego" st. Kry- dla pa.now~ krvrym s arczy S!P~ , 
lO,- szek dla uczczenia pami~i by pójść się wypłakać w kamizel· 

Ojca 10.- kę naiwnego reportera, ale nie 
5,- Oddział Zw. Rob. Przem. •

5
.- starczy - mimo naszych Zlbioro„ 

Metalowego w Wołominie .,. 
Oddział zw. Rob. Prz.em. wych wysiłków wychowawczych 

2•81 Budowlanego w Swisłoczy 6.50 - rozumu, by móc mieszkać 1 zą,. 
Oddział I zw. Prac. Kom. l chowywać się w ~ółdziekzym o-

86'80 Inst. Użyt. Publ. Kraków 78.- środku mieszkalnym kult·..iralnie. 
Fr. Laskowski Włocławek 1.- . . " 
Rada Krajowa ZWiązków Według starej „hberalnej za· 

Zydowskich XV rata 1.000.- sady wolność jednostki kończy &ię 
Rada ZwifłZków za.wodo- tam, gdzie zaczyna się naruszanie . 

I 
wych w Grodnie 18.- !noś · 1 ia ....&.. 1„.A-f 

10.- Rada Zwiis,zków Ze.~ wo C1 ~raw, nluu w.w; • 

~ w. Grodnle al.- J. H. 

do żydów ale nawet I do mniej- 1 .złotych. 

COŚ NOWEGOI co• NIEBYWAl:.EGOI 
Preparal chemiczny 

·1 
Twój garnitur oraz odzież żony i dziecka, kapelu· 
sze, czapki, tkaniny i t. p, brudne, wyśWiecone i za,. 
plamione mogą. być uwsze jak nowe. Wyszczotkuj 
je nowo - wynalezionym preparatcm,,TRZY W JE­
DNYM", a natychmiast za jednym razem 1) usu­
niesz połyakt 2) wypierzesz chemicznie na sucho i 3 ), 
wywabisz plamy z ka.Mej tkaniny. Koszt minimal­
ny. Cena próbnego flakonu dużego 0.75 gr., malep 

.~ilzl~ JioWA· 0.50 gr. De.jemy gwarancję w SUMIE 100 ZL o .J•· 
, to3płynyw jednym material zostanie zniszczony lub utraci barwę. Lir• 

preparacie ne podziękowania od plerwszorzędn. krawców. r 

Zamawiających z prowincji prosimy o przesłanie doltładnego a.dre8'l 
i 1 zł. w znaczkach pocztowych, a wyślemy natychmiast. 

żą.dać w składach aptecz. i mydlarniach, a jeżeli nio znaj~esz. Zgl• 
się bezpośrednio do 
Biura fabrycznego Wytwórni „KAOLA.", Warszawa, ul. Twarda 13--ł" 
Demonstrujemy bezpłatnie l ~rosbQ 7, JU18 ~wiedzl.6. ,(Bimo _,.... 
10-11 1 ł-ł pp.)_~ 
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„Scena Polska" Ustrój Teatru--i Jego „Wielki Repertuar" 
W lcońcu marca r. b. uroczyś­

cie obchodzono dwudziestopiłoio· 
letni jubileusz ,,Teatru Polskiego" 
w. W arszarwie "). 

We wzniesionym okanłym gma 
chu nTeatru Polskiego", na pier­
wszej zbudowanej wówczas w 
:Warszawie scenie obrotowej, wy. 
stawiono w dnilu 29 stycznła 1913 
r. „Irydiona". 

Grono wybitnych ob)"watell o­
~ „ktdzoie teatru" iwy&un~o w 
ewolm czułe, - mianow·icie w 
ll'Oku 1909, - projekt zbudowan1a 
(W. Warszawie "Teaiłnt prywatne­
go". I 

by.tu dla utuk rozry.wkowyoh, •: 
małowartościowych, obticzonych Aby sztuki ,Wielkiego Repertu· 
głównde na za$ilenie kasy teatra!· ·ant" mogły spełnfać swe zadania 
neJ. kulturalno-wychowawcze; aby sto 

Natomiast itOS'Owani~ tego sy. pniowo mogły przygotować widza 
stemu do t. zw. 1,Repertuaru Wiei do ~rozu~!enia i umi!owania ,„pr~ 
kiego", które10 sztuki są również wdz1we~o teatru, Jego celow 1 
grywane obecnie kolejno przez kil znaczen~a, - należy każdą no"'.o 
ka tub kilkanaście wieCZQrów a na wystawmną sztukę tego rodzaiiu 
stopnie schoch.\ z afisza często na utrzymać na afiszu jaknajdłużej, 
szereg lat dziesią·tków - uważać conajmniej przez lat kilka, grywa· 
lUl:1ety za ,,gospOdark~ rabunko· wając ją nie kolejno co wieczór, 
w4" zarówno pod względem arty lecz tylko kilka lub ki~attaście 
s~chowawczym jak i gos razy do roku, z pewnymi przer-

Ukazał się JJ111mer pierwuy za rok 
1938 ,,SCENY POLSKIEJ", W'Zllowionej 
pod redakcj4 Tymona TerleWego. Za· 
wiera Ołl nader uro1m11ieoa4 tirffć. W 
części artykuł-0-wej reźyMir i insceniu• 
tor Lwu Schiller pneprowadr&a gor4ą 
„Obro111ę opery", Bohdan Kone~iowtiki 
opowiada o nędzach ,,bezdomnej nauki" 
- teatrologil w Polsce, K.eystyna Gr1y· 
how•u drułuje roeznicowe rewlzJooi· 
stycZ!ne studium: „Tragedia Bałuckie­
go", Aleksimder llertz ukazuje ,,Aktora, 
jako prziedmiot ocen społeczmych". 

poda'ł'czo.·finansowym. ' wami, według z góry opracowa· 
· neg.o i dobrze przemyślanego pła· Teatr, który wprowadza na sce 

Za·mykają ten dział oprac1J1Wani11 hi­
stocyczne (fu., Bar: „Teatr Krakawm 
pod dJ"kcją Koźmiana", S. Głow1dd: 
Taniec widowiskowy w śreilniowjeczu i 
renesn ilt5ie), wepomnfonia pt'i!!Zesa Arty· 
etów Scen Polskich, Józefa Śliwickiego, 
materiały (liłty Modrujew.skiej opra· 
eowane prmes KTYat~ Gnybowq), 

Projekt ten soetał zrealłmwany 
przez p. A. Slyfmana z wyjątki?­
..,. enertlł ł "'ełkł znajornośc14 
neczy. 

nę utworów Wielkiej Poezji, po· n~est to jedyne a realne rozwdą. 
wtarzaj4c go kolejno przez nie. zanie zagadnienia 

1
,Wlelkiego Re· 

'l ść i ó nast" w dziale poiwl~COl!ym Wl!lpółezesne-znacz.n' ł o w eczor w a .,.· pertuaru", istanowiącego istotę i 
Obj4way w roku 1Q13 dyrek­

cJł "T•tra Poltkiego", pozostał 
on· na tym staoowisku at po dzień 
dzisiejay, kierując niepodzielnie 
- z malymł fylko przerwafni -
sarówno ~ · arfystyczn1& I tech 
nian4, Jak ł fWtan90Wą tego skom 
pllkOWIMCO pnedslęblorsbwa te· 
atralnego, prowadzonego przez 
niego własnym, jego .k-0·sz.tem i na 
twłasne~. 

pnie usuwa go z repertuaru na lat k d t t . mu teatrowi pohkiemu, młody dTąma· kilkanaście lub nawet dłutej, - osnowę aż ego ea ru o powaz. turg i organizatO'l' tea.trów ludow,-ch, Je-
nym poziomie. . TZJ Zawieyski, pisze o rachu tych tea· 

nie spełnia swego posłannictwa, Wystawienie systema.tycznie rok tirów, Jan Ostrows-ki • Naumoff o balet-nie ~howuje i nie przygotowu- · •..::1k t k Repert roczn:ie po l\;I a sz u „ ua. mi6t'rzu wa·rn.arw6kim Zajlicbu, który 
je widza dlo zrozumieni·a i umiło· na fundamentalnego" (,rodzrmego nied&w1110 obchodził 40-lecle praer ff· 
wania Sztuki teatralnej o wyt· i klasycz.nego) da możność skom- tyi&tyetJnej, 
azym poziomie, nie krzewi praw. ptetowania pewnego cyklu Sztuk 
dziwej kultury teatralnej i nie U· Włelldej Poezji, co łącznie ze sztu 
dostępni& jej szeroklm warstwom kami ,,reper.waru bieżącego", two· 
społec:HJ\stwa. rzyć będzie repertuar zmienny, 

••• 
Sstuki „W~endego Repertuaru", nader arozmalcony. 

grywane dotychczas ~czo. Sllosownie W$pomnda.nego syste 
bezplanowo, z długoletn~eml przer mu odpowiadać będzie nietylko 
wami, w odstępach lat d'Złesląt· wymogom artystycznym, kultural­
ków, nie mogJy wibucłzlć jakiego nym 1 wychowawczym, lecz w zu. 
kołwiek zainteresowania wśród pełności wytrzyma kalkulację fi. 
społeczeństwa.. wycłiowanego na-nsową, zapewnia·jącą zarazem 
przez łata całe prawie wyłącznie równowagę bud1:etów teatralinych. 
na wildowiskach rozrywkowych, 
wątpliwej wartoś"', cz~to o pozlo MACIEJ KRYWOSZEJEW. 
mie dość płytkim. 

Dział „Teatr zag·renicą" wypełniają 
stu.Wa: z. Za1 ~"1kłe10 o teatrze h1ocu· 
skim, Wendy Me!Oet" .,8atuka teatru w 
Italii" i Musimo Tarlcc:o o Królew!kłej 
Akademii 5-kl Dnmatyemej we 
Wł-zech. ZamykaJt ten tny9bllłronnł· 
cowy numtt obfite działy recemj.i I Ji. 
teratury teatrologicmej poluj i ob· 
cej, z czas&piem.ieimietwa teatirelnt1go, 
d·mł: „Teatr w prllłie i cza1opismach" 
(opr. J. KuToczyoki) OTIS dział ,,iycie 
organizacyjne", w którym omóiwiono alk.­
ck Zwięzku Artyatów Scen Polskieh w 
51>Tllwie pnyszłośeł opery. 

Ambfoja młodego jeszcze po. 
dówczas dytektora „Teatru Pol· 
lkiego" ai~gała dość daleko. pra· 
gnął on bowiem dowieśt, li „Te­
atr: prywatny" (nie kompleksowy) 
mote prowadzić, bez tadnej po­
stronnej pomocy materfalnej, nie. 
tylko repertuar rozrywkowy lub 
lekkiej komedii, lecz sl~gać nawet 
mote, Od czasu do czuu, I po re· 
pertuar Wielkiej Poezji, nie nar~ 
żając zarazem równowagi ogólne 
go budżetu teatralnego na dotkli· 
we straty. 

I rw samej rzeczy, - czy może 
taka sztuka „W.telkiego Repertu· 
aru", wystawiona nawet z całym 
pietyzmem ale zagrana kolejno Umarł Maciek, umarł 

Nadzieje atoli zawiodły. Ekspe. 
ryment - tak kosztowny a tak 
ryzykowny - nie udał alt··· 

kilkakrotnie przed garstką widzów }estern człowiekiem. be:::: przesą· 
i to raz jeden w okresie lat piętna dów i zabobonów. Nie wierzę w 
stu lub dwudziestu, - wywrzeć duchy, atrachy i widma i bardziej 
przy tym systemie jaldkolwiek nil nieboszc:yków boję się ludzi 
rwpływ na psychłk~ i gusta wii· jywych. Nie wierzę tri w po· 

•: dzów teatralnych daneao pokołe- irnkrme W§drówhi, w wywoływa· 
Podstawą kaJkulacyjną katd• nia? 1tM duchów, w ciała tUtralne, w 

„Teatru prywatnego" (nie kam· Czy mote ona w tych waron· wirujqce •toliki, w seame z me· 
pleksowego) stanowi: system wy kach przyczynić si~ d~1 obudzenia diami, ~kier'::im.i i~· P· . 
grywania kaMej w}"tawi1:mej „wśród szerokldt mas zroz1mti~· Z klJ racp cwtkł moie nazy­
sztukl kolejno bez pnerwy at nła teatru i jego znaczenia dzle- waly ni.n.N wyrodkiem, odacze-
do reszty - at „do nłtki". Im Jowego?... pieńce~ ~b~m,. farrna:w-
dłużej dana •ztuka utrzymuje lit •: nem, me~lciem 1 ?teu~m, 
bez przerwy na afis:zu, tym kou· Ale nie do4ć na tym. oras ~o~ly, te ~. najillu~ym 
ta wystawy· i koszta techniczne Wystawilen1'e katdej sztuki tego awym ;ycn1, chocuu nie 1es~em 

• tego godzien. prsyjadq do mnie : przypadające n~ ~Me poszcze.. rodzaju wymaga nletyłko dużo wizytq po to tylko, żeby mnie 
gótne przedstawienie, automatycz pracy zespołowej, inscenizacyjnej k • · a··-ep;~ mi wiar<> · · · Peł prze onac i z „ ...... „ .... „ nie się zmn1eJSZaJą. · na amor· i rriyserskiej, lecz pociąga za SO· w duchy 
tyzacja monta1:u, który w teatrach bą niemało kosztów mortłato. 

1 
k • ·_1_ dot h · d · k · .\...: 'dzle k I a os swwa yc czas nie o· tego typu J?iO w1ę szeJ czę=~ i wych, dekoracyjnych, ost urno- trzymały, co przypi&uję trudno· 

„na szmelc , następuj~ z. dniem O· wych i t. p. §ciom w uzy&kaniu pa&zportu z 
statni.ego przedistawnenta danej Przy nieznacznej frekwencji na tamtego świata na ten, albo też 
sztuki. przedstawienia sztuk tego rodza· okoliczrwści, :ie tam, gdzie cza& 

•: ju wobec nieprzy.gotowania widza mierzy się miarą wieczności, wy· 
Stosowanie tego systemu kolej· w tym kierunku, przedstawien.i·a chodne przypada bardz.o rzadko. 

nego wygrywania sztuk bez przer te siłą rzeczy są deficytowe, do- Od dwuch dni jednakże moja 
wy przez całe miesiące ma racj~ chody zaś ze sprzedaty biletów niewiara zo&tała mocno zachwia· 

nie pokrywają naiwet tych niskich na. Stalo się to z chwUą, gdy 
kosztów, które związane są z sa· ktoś odkrył że pewien umrzyk, 
mą wystawą. którego wazyscy mieli za niebo· 

") Jan Lorentowicz: „Teatr Polllkl 
w Warszawie 1913 - 1938". War· 
szawa, skład główny: Inatytut Wy· 
dawnlczy „Biblioteka Polaka", 1988, 
str. LXXVI + lOł + 19ł (Uuatracjl 
i portNtów). 

Również i kosztowny montat, m:zyka, :iyje. Nie tylko żyje, ale 
sprawiany dla sztuk tego typu, ma nawet tele/on. 
pozostaje t>ez utytku przez dłu· Można nieboazczyka tego każdej 
gie Jata, nieprodukcyjnie zajmuje chwili wywołać i to nie przy -po· 100al sił męskich uzyska Pan, - miejsce w składach teatratnych, z mocy medium i ekierki, lecz -po· a stosując aparat Nr. Ul. biegiem zaś czasu niszciy się i prostu nakręcając .odpowiedni 

Naukową broszurę wysyłamy bewarz. marnieje - I całkowicie się de· numer na aparacie telefonicz­płatnie, dyskretnie ,,Inventus", 
szawa, Aleje Jerozollmelde SG. a. precjonuje. nym. 

Herminia zur Mllhlen 

• 
SZCZĘSCIE 

1 niemieckiego przełożyła 
Hdłna Płlłchowska. 

piekowała obu psami • przybłęda· 
mi. 

Berta Miiiler zestarzała się -
płowe jej włosy przyprószyła siwi· 
zna - nabrała tuszy i niczego się 
już nie spodziewała od życia. 

Czasy się pogorszyły, trzypoko· 
jowe mieszkanie stało się teraz 
zbytkiem i Berta Miiller postano· 

Ka~dego ranika przechodzi pan trzydzies~a laty łudziła się, że ziś· wiła jeden pokój odnająć jakiemuś 
major koło mego okna; wloką się cl się wielki cud i pokocha ją jakiś statecznemu, star.szemu panu. l 
za nim d'wa psy nader wątpliwej mężczyzna, ujęty szlachetn-ością wówczas stał się cud. Pierwszym 
raisy. Pies w iółte i białe ła~y, do· jej du.s:r:y, a może taikże troszkę człowiekiem, który przyszedł obej 
trzymwje kroku panu majorowi, niewielkim jej majątlkiern. Prawdę rzeć pokój, był pan major. Był to 
czarno • biały zaś, starszy nieco mówiąc, wyraz „~żczy:ma" nie stateczny, starszy pan, akUra.t ta· 
od swego towarzysza i powłóczą· jest tu właściwym okreśieniem: ki, o jakim Berta MiiHer marzyła 
cy złekka jedną nogą, kuśtyka za miał to być oficer, o He to możli· przed trzydziestu laty. Dobrowol­
nlmi zwolna w znacznej odległoś- we, oficer kawalerii. nie obnityła komorne odraz'a o 
ci. I pan major nie na.tefy jut do Wytęskniony m~tczyzna nie wkro· pięć marek i wyjednała zgodę Io· 
najmłodszych. Widać, że zachowa czył w 1:ycle Berty Minier. Rodzi· katora na zajęcie się jego wiktem. 
nie postawy wojskowej Siprawia ce jej umarli, podczas inflacji stra- Pan major - mimo, j.ź po za pale· 
mu nlelada ttrJdność, pa·n major ciła znaczną część awego mienia i niem nie miał żadnych nałogów -
ma białe włosy, a jego szczupła, musiała S'lę j4ć pracy zarobkowej. nie mógł nigdy związać końca z 
nieco zapadła twarz poorana jest Założyła mały sklep z warzywami, końcem; nie pojmował, co się dzia 
licmymi zmarszczkami. Mimo to, i dzięki pracowitości, nlekim ce- ło z pieniędzmi, ale za"ZWyczaj o~ 
j.stnieje kobieta d.Ja której jest on nom oraz wielkiej uprzejmości wy kolo dwudziestego trzeciego nie 
•osobieniem s;cz.ęścla. Szczęścia, robiła sobie niebawem sporą klien-. miał już ani grosza w kie~ze?i. To 
1 ~tórego tęskniła napróżno w clą telę. :v1ogła s.obie pozw.ollć na .tr~y też bardzo .go ucieszył? n~1sk1e ko­
""~rzydziestu lat. I pokoJowe mieszkanie 1 przyięc1e mome, tame utrzymanie 1 - zos­
• ·tanna Berta Muller nie była ni· otyłej, gderliwej pomocnicy, która tał sublokatorem Berty .Miil~er. Z 
ułł:v piękna, ale mimo to przed się za·jmowała gospodarstwem i o- początku zach-owywał się z pełną 

Nieboszczykiem tym. - proszę 
sobie wyobrazić - jest BBWR. 

Żyje! 
W ogóle jestem zupełnie zdezo· 

rienwwan.y. Na pogrzebie wprtiW' 
dzie nie byłem, ole pneciei były 
nekrol.ogi •o gazetach. I #ypa 
była. Sam nawet wyprawiałem. 
Nie u,ważałem - jak to zwykli 
czynić niektórzy obłudnicy - .ie o 
niebo&z:czyku należy mówić do.,,_ 
rze, albo w ogóle nic n.ie mówić. 
Uważał.em, że o kaidym żywym 
czy martwym należy mówić praw­
dę. Z tej to prawdy wynikła &ty-
pa •••• 

Ba, toć po tym niebo&zczyku, 
który umarł bezdzietnie, znalazł 
aif bli&ki krewny - Ozori - któ­
ry zagarnął &padek! A tym.cza· 
sem nieboszczyk żyje i ma miesz· 
kanie oraz telefon! 

Nieprawdopodobne! 
Gdy tymi moimi wqtpliwościa· 

mi podzieliłem się z moim zna­
jomym, ten mi wytłumaczył, :ie 
z BB dzieje się to samo, co z tym 
Maćkiem z ludowej pio&enki, któ­
ry choć umarł i leży już na de&ce, 
lecz gdy mu zagrają, to się ruua 
jeszcze. 

Tak samo z BB. Niech tylko 
udyszy sygnał trąbki wyborczej 
- już ru&za się i iyje. 

Bo w tym BB taka dusza, 
Jak wybory - to się rusza. 
Oj, dana, dana, dana, 
Dana. da.na! 

X. Y. Z. 

godności rezerwą. Gdy jednak za­
chorował na gryrę i Berta Miiller 
pielęgnowała go z wielkim poświę· 
ceniem - pękły pomiędzy nimi lo­
dy. Major zwolna powracał do 
zdrowia. Berta Miiller przyniosła 
mu drogiego francuskiego wina i 
kupiła nawet kawioru, mówiąc, że 
go otrzymała w. prezencie. Doszła 
do przekonania, że się doskonale 
obejdzie bez pomocnicy i zaczęła 
wstawać o dwie godziny wcześ­
niej, aby się uwinąć z gospodar· 
stwem. 

Pan major zaglądał niekiedy do 
sklepu, aby pogaw~zić z go&po· 
dynią i wówczas Berta Miiller była 
szczęśliwa. Stali kliend wiedzieli 
już o tym, kim zacz jest sędziwy 
pan, a nowych wtajemniczała w 
to Berta Miiller' szeptem, pokryjo­
mu. Wikt stawał si'ę coraz lepszy; 
pan major nie przybrał wa>ra:wdzie 
nic na wadze, ale dobre odtywia· 
nie wychodziło mu na zdrowie. 
Czuł wdzięczn·ość wobec Berty 
MiiMer i pewnego razu zdarzyło 
się, że zdobył się na ciężką ofiarę, 
aby okazać jej swą wdzięczność. 
Berty Miller nie było akurat w sikle 
pie w chwili, gdy jedna z klientek 

Wiadomości z cal•I 
Polski 

CHŁOPIEC UTONĄŁ W WEZ· 
BRANYM POTOKU. 

Na terenie gromady Kamienna, 
pow. N. Sącz, Jan Binczarowski z 
Polan, ~'lody chłopiec, wysłany 
przez swego ojca po gwoździe, po 
jechał konno do sklepu, znajdują. 
cego się w sąsiedniej wsi Kamien .. 
nej, przy czym wybrał drogę wio­
dącą obok potoku górskieg-0, wez. 
branego wskutek ostatnich desz. 
czów. 

W czasie joaizdy z nie:ułłaloi11ej 
dotychczas przyczyny, Blnczarow 
ski spadł z konia do potoku. Sil­
ny prąd wody, oraz duże kamienie, 
utrudniły mu wydostanie się na 
brzeg, to td Binczarowski po­
szedł na dno. 

Zwiastunem tego nieszczęśliwe. 
go wypadku był k-0ń, który wró­
cił d<l domu bez jeźdźca. Domow 
nicy - w przeczuciu nieszczęścia 
- wybr.aili się na poszukhvania. 
Zwłoki Binczarowskiego woda 
zniosła prawie at do Polan, przy 
czym nosi~ one Uczne ślady obra 
żeń od kamieni. 
Wstrząsający wypadek w całej 

okolicy wywołał zrozumiare poru. 
szenie. 
ZABOJSTWO PRZY KOSZENIU 

ZBOżA • 
We \Wł Krępa, pow, LUków, na 

polu w cza.sle koszenia zboża wy. 
nikła sprzeczka, a następnie bój. 
ka pomiędzy Janem Wardakiem, a 
Józefem Mif'llrą. W pewnym mo­
mencie Wardak dobył rewolweru i 
celnym strzałem położył trupem 
na miejscu Miturę. Zabójca po do 
konani.u zbrodni zbieg~. lecz wkrót 
ce został ujęty i osadz·ony w wię­
zieniu. 

TAJEMNICZA TRAGEDIA 
MŁODZIĘŃCA. 

W lesie pod Słowitą w pow. 
przemyśtańskim znaleziono w sta. 
nie zupełnego wy:czer'Pania, wychu 
dzonego 28-letnlego abliturienta 
gimnazji1.lnego, D.amiana Zarzyc. 
kiego, s)Vla parocha grecko-kat. 
z Wojłowa w pow. kał.uskirn. W 
chwili znalezienia go Zarzycki był 
napół nieprzytomny z głodu. Z 
trudnością ·zeznał, te w lesie prze 
bywa j.ut od trzech tygodni, odty­
wiając si~ pozloąllk.ami l wodą. Ja 
ko powód swego odosobnienia po 
da~, te postanowił umrzeć, ponie. 
waż popadł w ja.ką.ś krytyczną sy. 
tuację, nie słuchając w-011 rodzi­
ców. Nieszczęśliwego odstawiono 
do szpitala powszec:hnego w Prze 
myśl:aniach. 
LOTNI FAŁSZERZE MONET. 

Do wsi Krzywicy powiatu sar. 
neńskiego przybyli dwaj handJa. 
rze świń, Stanisław Wójcik i Bo. 
lesław jaworski, celem dokonania 
zakupu większego tra·ns.portu świń 
do Lublina. 

Handlarze ci przyszli do miesz. 
k<:tttla Ludwiki Koteckiej, prosząc 
gospodynię o gościnę. Wójcik i 
Jaworski zwrócili się do jej męża, 
Terentego, z prośbą o u.tyczenie 
im siekiery, młotka I noh. Ja. 
worski pociął wyjęte z walizki 
szl1abki ołowiu i cyny na mniejsz"? 
kawałki, które następnie razem z 
Wójcikiem zaczął topić na piecu 
na specja~nej łyżce. Po pewnym 
czasie wyjęli oni z foremki odlaną 
monetę 50.groszową. 

przyszła po znaczn1e1sze zakupy. 
Pan major, który w kącie czytał 
swoją gazetkę, zaczerwienił się 
aż po uszy; podczas ta<lnej z bi· 
tew nie czuł się tak nieswojo, jak 
w owej chwili. Czy mu woln-o, czy 
mo.że odprawić klientkę z ni·czym? 
Nie. - Ale nie można pdecież wy­
magać od niego, aby stanął za la· 
dą i handlował warzywami? Pomy 
śiał o swym ojcu, generale, i o 
matce, która miała przydomek 
„von", ale pomyślał również i ·o 
Ber.cie Miiller, która go otaczała 
tak wzruszającą opieką. Cztery 
kroki, dzielące go od lady, wyda· 
ły mu się dłuższe od najdłuższego 
marszu. Drżącym głosem powtó· 
rz)'i żądanie klientki, trzęsącymi 
&ię rękoma J'Odał towar i przyjął 
zapłatę. Postępek pana majora zro 
biił na Bercie Miiller wstrząsają· 
ce wra1:enie: nie strapiła się nawet 
tym, że pan major sprzedał towar 
niemal za pół ceny. 

Ale najwyższe szczęście osią.gnę 
Ja dopiero później. Posprieczała 
s·ię kiedyś z sąsiadką, ot'dynamą 
kobietą, która, czując się pokona· 
na, rzuciła najwyższy i ostatni a­
tut: „I w ogóle nic pani nie ma do 

W tym czasie, chroniąc sio 
przed bu:rzą, wszed~ do mieszka. 
nia Koteckiej patrol policyjny, któ 
ry ujął obu handlarzy na gorą­
cy uczynku fałszowamia pieniędzy. 
Na polecenie władz sądowych zo. 
stadi oni osadzeni w więzieniu ró. 
wleńskim. 

UCIECZKA Wl:Ę:źNióW 
Z Tarnopola donosz'l: w o!'tat­

nich dniach zmot.owiano w wiv 
zieniu taimo:polskim 3 wyipadk.ii 
wcioozki wi~iów. Dwóm. wi~· 
niom, z któryich jeden miał na 11'4) 
kadi kajdany udało si~ 111biec, ~ 
den został &ehwytaoy. 

5 ZAGRÓD SPŁO~ 
We wsi Kamienna, pow. piotr 

koonkiego WBkiotek nieoetroinego 
obchodzenia si~ z ogniem wr 
bU1Chł pożar w jednej z za~ód. 
We'lrotek MJnego wi.aitiro, o~:6 
objął przyległe zabudowania i rM 

szerzył s~ z wielką eriyhkoki'ł 
strawiająe do~tnie 5 za~ód ~ 
18 budynków gogpodaTtOZycli. 

Stiraity wyrządzone przez plO­
żar są hamzo diwie. 

WYPADEK W KOPALNI 
W podriiemia<h kopdni. ,,Pi.ut.„ 

w L~inacli na głtIDoko.W 200 
mtr. został ~iecioiny w~armł, 
naładO'wmymi w~em. IOemem 
S:lllmniila:s. Poniósł oo. śmierć n 
miejscu, osierocaj l!C żoin~ i t1'IO" 
je dzieci. 

WYBUCH W RAFINERil 
W rafinerii nafty w śmiegłowł~ 

cach poid Jasłem naisttpił wyb.ttcb. 
ga.w w piecu destylaicyjnym. N a 
skutek eksplozji doomało ei~ 
obraiżeń dwóch roho-tniików. Wr. 
0000 wyną.&i! mAC'lJD.e ezltod,.. 
P.raiee w Nfinecii b~. przerwa­
ne na okres 6 tygodni. 

MORDERCA Z LUBONIA 
PRZED SĄDEM 
APELACYJNYM 

Morderca ks. Streicha pro­
boszcza w Luboniu mnie przed 
afdem aipela.cyjnym w Pom..U. 
dnia 19 lieąm.ia ir. b. Jak ja.i doi­
nosili&ny, biegli peydtiamrr, ktcS­
rzy baidaili przez d1nrźi!zy azae No­
wak~ orzekili, że jest 001 odpowif!" 
d!zialny za ewój myn. • 

TRAGICZNE SKtm.a ' WYBRYKU . l-

W nipitalu SpcSW. Birukie] w: 
Biel.!rzoiwiieaclt mnatła po cdmnłe 
si{ICmlej m~aimi., 7·lel!DJl:a Janina 
Żmijówna z Nowej Wsi, które& w 
dniu 13 ttb. mice. 1J09tała śmiero 
t.elni.e popa'l"ZOllla płonąct heDSJ!' 
ną. 

14-letni &}'ID sąsiadów żmijów, 
Leon Dubiel wyk.radl a pustoty: 
pozosta'Wlioną w sieni dioDllll pl'IZes 
niej. Kolasę z Nowego Bytomia 
(Niedurnego 42) w konwi benq­
nę i napełnił nim garnek, nad 
którym poiwiewał płoinącfl goet„ 
Kiedy benzyna z8ipaliła ai~, pne­
stirasizony chłopiec wrrzuciił gar 
nek przez otwarte okno n.a pod• 
wó.Ne, wpros.it na na.dchodząą 
dziewc.zynkę. 

f/ul«Jjl ~ XIJ/ll,LD,~ 
GUM •• ?i.....,....-.n~ 

gadania. Toć wszyscy sąsiedzi 
wiedzą, że pani z panem ma}o· 
rem ... ano właśnie, dobrze już pa· 
ni wie, co mam na myśli!" 

Wszyscy sąsiedzi! Ber.ta Miillen 
nie pamięta, by kiedykolwiek w t1, 
ciu cT.iła się tak szczęśliwa. Czuje 
się, jak osiemnasto.latka, raz po 
raz rumieni się, przyznaje sąsiad,. 
ce we wszystkim słuszność i ob· 
darowuje stropioną kobietę funtem 
najpiękniejszych bananów. 

Pani Miiller jest dziś chyba naj· 
szczęśliwszą kobietą w całym mie 
ście. Uśmiech na jej twarzy nie 
jest zdawkowym uśmiechem sprze 
dawczyni: wypływa z głębi duszy. 
I gdy z rana pan tnajor wraz ze 
starymi psami nader wą.itipliwej 
rasy, udaje się na przechadzkę, to 
Berta Miiller staje w drzwiach skłe 
powych i patrzy za nim w ślad do­
póty, dopóki sfara, szczupła po· 
stać nie znika z jej krótlrowzrocz· 
nych oczu. Wtedy Berta Miil·ler u­
śmiecha się z zadowoleniem i ra· 
dośnie podniecona wraca do 
swych warzyw. 
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Angielska para król~w~ka we Francii 

.Lew.-.:brytyjski. i kogut ·galijski 
Wizrtr królów angielskich· we Francii od naidawnieiszrch-czasów do chwili obecnej 

W 1520 rokU, jak podają krO· 
nikł, nastąpiła znów wizYta 88 • 
gielskiego króla we Francji. 
Tym.razem · · · 

NASTROJ BYŁ ZUPEŁNIE 
INNY. 

Po zako6czeniu wojny stalet-

1 

Di.ef F~e:k ·I., DMon.archa 
światły hołdujący _ prądom 

I 
wnechwładnie panującego w 
owei epoce ReneSailsu, przyj­

'! mował Henryka VllI angielskie 
go. Powitanie nastąp,iło na dro-

1 dze - między Ardes i Guinft, I a przyjęcie nosiło charakter 

I 
w.zajemnego prześcigania się w 
przepychu i okazałości., jaki to-

i warz}rszył tej wizycie. Mimo 
wszystko - wizyta 
I SKONCZYŁA SIĘ NmPOR0-

1 
ZUMIENIEM 

I knSI angielski. . ołw.ai:.ony, po· 
KRóL JERZY VI wr6cił do Anglii. Od tef pory 

· przez trzysta lat la6lowie an· 

Sto unkl 
_.,,._,..A_ 'li' • • gielscy nie przybrwali do Fran 

s ~ ..... , r·fa!lCJlł l er 
'.Anglią datują się od bardm ~w 'n.ero . w 'sierpniu 1843 ro-
nych czasów, lecz ceremoniał ku natąpiła · 
wizyt .oficjalnych sięga zaledwie PO TRZYWIEKOWEJ 
XV wieku. PRZERWIE 

Francusko-angielskie 1 

stosunki 
gospodarcze 

Dekoracja ulic Parrża 

pierwsza wizyta domu panują· szy w Treport, · przybyła z wi­
cego angielskiego we Francji. zytą do 
Królowa Wiktońa, wylądowaw KRóLA LUDWIKA FILIP A. 

Herb Wielkiej Brytanii na ulicach Parna · 

REWIA CZOł.GóW POD ŁUKIEM TRIUMFALNYM W PA.RYżU 

Z ok&jl wieyty l«'ólewskłej pa stowarzyszenia ł zwłęzkf anglet­
ry angielsldej „L Intramłgeant" sklej. Laiulcourt np. adoptowane 
wystąpił z propozycją., aby urqd llOltało przez ~zek fryzje­
mlef*ł Parył:a oprosił np azu rów loodyńskłch, Aafeld - pn.ez 
uroczystości anglo-francuskich do Towarzy9two Krółewslde Mlłośni­
atolicy Q2 merów mlast l osad z ków Ogrodownic1rwa, Loo.s -
dawnych terenów wojennych na przez Stowanyuenłe AnglelskWh 
wschod7lłe P'rancj.i. Burmlstrze Intyn;lerów. Wyspa św. Mauryce. 
tych mia.st m~eUby być pnedrsta.. go adoptowała osad, Lamdtay l 
wtenł gościom królewsldm. . IP.riey odbudowała Jł całkowłcle na wła'S 
tej okarLJi przy1pomlna dz.ienmk, lt ny koszt; wyepa Wight rwzlęła 
92 młuta l oeady franeuskle, znL. pod IWOję oplekt Moudty; · Ox_. 
lzttone podczas wojny, zostały ford l Cambrl.dge zaopiekowały 
adoptowane przez 92 miasta an- sit mdasteczkami · Payet i · Ver­
głelskle, które w roll matek chae mand; Canitocibery l Exeter - ·o­
stnych przyczyniły si~ materjalnle sadą · Lesboeufl l miastem Mon. 
do odbudowy zrujnowanych I spa cHdler. Preypornnienle I zadernon. 
Ionych osiedld. Tak wlłc miasto strowanle tef serd~cznej I bliskiej 
Albert adoptowane było przez Blr przyjafru, jaika podczas I po woj· 
m!:ngham, Verdun przez Londyn, nie naw.iązaila została między 
Eton n·ad Mozą przez Eton. Nie· Francją i Anglią spotkało się .z ty 
którym miastom przyszły z porno wą ap1robatą, wśród członków za· 
cą ł :wzięły je pod swoją oplekę rządu i rady miejskiej Paryża . 

PREZYDENT ll'RANCJI 
LEBRUN: 

Ratusz nad Sekwaną 



ww;•A&®A ''* ,,.,..i 

z życia robotników Okregu łódzkiego .1 .. 

Pabl I Włókniarzy i po referacie tow. Cy- I będziemy bewadziejny obraz pa- narazie bezskutecznie, a czas hy I Kom u· n,. k ac1· a autobusowa an ce baka, który poruszył aktualne za- nujących stosunków, które całe było, a0by P'rzemysłowcy i pod tym . 
STOSUNKI w p.MJE „pOLANA" gadnienia polityczne i gospodar- lecznictwo stawiają pod znakiem względem 71aozęli mosować si~ do 

MUSZĄ ULEC NAPRAWIE _ czezebr~ni postanowili być gotowi zapytania, Do tego stanu rzeczy do obowiQz.utiącego orzeczenia. 
Wyznaczona z f.mą „Polana'', na każdą akcję na wezwanie prowadziły Ubezpieczalnie rządy 

wyrób lanitalu konferencja nie swych władz. Na X Zjazd Włó!<· komisarzy, mia.nowańców, te u- Ozorkó W 
d0$Zla do skutku z powodu nie- nlarzy wyorano następujących bezpieczony przy większych skład PR.ZED OSTATECZNĄ. DECY· 
p.rzyby\Cia Jnsp. Pracy, który jest ttow.: Obieżalskiego A., Kaczmar. kach na instytucje przy najprzeróż ZJ.Ą. W ZAKŁADACH FOGLA. 
chory. w tej sytuacji reprezentu. ka A., Langnera Br. i Herca St. niejszych opłatach na lekarza i le-

jąl"łl robotników zw. KJ. Włókn. jarstwo przy zmniejszonycn· świad Syma.oja w Szloestl@l'oMieh ż;a• 
-J KOMISARYCZNE RZĄDY c en·ach Ub · cz In' ma rów kłtilaoh M. Fogla staJ·e się s dnia zgodził si·ę na odroczenie obrad. z 1 ez.pie a i 

W UBEZPIECZALNI · ... f'k · 1 k sk'e" Tyl na dizień oonz barlhie1· n•inięta. Robotn1'kom chodzi o podwyżkę nie... i C]e pomocy e ar t l• -r 
1 d h d Ybo W związiku z o..Jo&zeniem admilri· 

Płac 0 sani·tame zbadanie zakła- SPOŁECZNEJ co zarzą y poc o zące z w - e;• 
' o'w d · · ospo.1arkę w stracJ'i, za.powiadaJ'ąoo1· w tenni· 

d6w. gdy.... chemiczne związki ja. r mogą uz rowie g u 
"' Stosunki panując w Ubezple Ub · t · nie od 3 do 17 lin-w.a r. h. reorga· kie się wytwarza1·ą przy wyrobie . e - ezp1ecza ni. ·r-

czatnl Społecznej w Zd.-Woll wy· nizację praiey i w.prowadzenia 
sztuc~nej wełny, powodują w cią. magają szerszego omówienia. Mia Zgierz ozwó·rek wo wtorek dnia U lipca 
gu 7 do 8 lat niezdolność robotni- sto, które liczy blisko 30.000 mie~ CZY DOJDZIE DO STRAJKU roho1Infoy do ostamiej chwili, 
ka do pracy w związku z tern ro- szkańców i jest wybitnie ośrod- W „DYKCIE" chcąc lElilkinąć ikomlikm z().$1f;awill 
botnicy żądają komisji, któraby kiem przemysłowym i robotniczym o go.dz. , 1 w . P~ł. wa~a.ty i po· 
kwalifikowała ich Inwalidztwo pra 5 „ Firma „DyikJta" przy szosie Ko111 stalilowili wyhrać dclegac'Ję, ee· 

N t i b t ·cy żąda]·ą z.a p-0 1 latach istnienia tej instytucji stalilt"'"nweikieJ' w zg·· ieirzu,, z. aitru· M F 
cy. as ępn e ro 0 ni • widzi miast rozwoju upadek Ubez~ J -- Iem osta.tec.mej r~zmowy z • o· 
płaty za na,dgodziny w myśl usta. pieczalni, która tu ma 7.000 ubez- dniająca pr.zeszło 100" roMtników glem, zamajomieniia go ~e sta· 
wy .oraa: uJ1rań ochronnych. h wymówiła w dniu 9 b.· m. ·wszyst· no.wl.Ł!ikiem ro·bomików, iktómy sta 

, pieczonych comz więcej łożą cyc kim robotnikom pracę na dwa ty· b · • , f · 
CZV DYREKTOR.HITLEROWIEC na ubezpieczenia i coraiz mniej z now~ nie a.pro· ttn posiU!lllęc llt· 

""·dnie. Term.iai wymówienia koń· y · -.. 1· n'ema )0 ak1'„ ODEJDZIE nkh korzysta1·ących. Stoi to bez. ,,_ m 1 zap; ··~n a, czy 1 · ~· 
czy się z dniem 23 lipca r. b. Wy- k I · k · wyjś ·a wvo W dawniejszej firmie Ki·ndler sprzecz.ni·e w zwi.ązku z ogólnym , . . . ka . go o wie 111lllego c1 z .. J 

buszował dyrektor Nl.,..,.,t .. ec - hitle- • . k . mo.w1ono im praoeę,., gdyz,, pi· two·rzooej sywa.oji. Pooiew&i 
....... nas1aw1enie mi reżymem om1sar. t llislt h Jin ro był 

r'"Wiec Kos""'d• który przy porno- I I a. a c ce ziwo ic ezęec • dzierżawca M. Fogiel nie na 
v .... .., b • skim, p:mującym w Ubezpiecza n , ho·tmików. w. EIP, 't"awie tej Kła.sowy I m.iej~u, robołlni.tey zażądali po· 

cy · terroru i wyrzucania ro otm. a w szczególności jest to „zasługa" z :R b ik B d I nit 
ków i delegatów klasowców na d k „ Ub. . 1 p b' · w. . 0 000 ow . u .. ow: • 1 

eT· I wiadomieiniia go i wyrazili żyoze· 
yre CJI ezp1ecza ni w a 1ani- wen10·wał w .bpeik.cJl Pra~y: · 17 nie osołiilSltej z nim kónłerencji. 

bruk sprawił, że fabryka została cach i jej naczelnego lekarza dr. o~wodu. Zam~~et wrsuiwane3 pr.z~z Tak się też stało. Na1Za.J·IUllmz ro· 
opanowana przez elementy ende- Eichtera, który odpowiedzialny jest f d1100 z ek Kl dą.zy 
cko • enperowskie, które fawory. 1 · d lJrmę re. '011 wi~ . · botnicy odbyłi konferencję z ka.pi· 

za eczmctwo. Trzy lata temu, g Y ,do pocbaahi pll'~ey i _o ile p~po· talistę M. Foglem, Jmóra jednak 
Z'()wane przez butnego hitlerowca wprowadzono lekarzy domowych zyicJa r~bo1lnikoW: m~ h~d~1e u· mów żadnego rezuiLta.tn nie d.ała. 
pomagały mu w gnębieniu roibotni ubezpieczonych liczba wynosiła WIZl~~dttuona nalezy hczyc. e1~ po· Fabrykant bowiem oświadczył, że 
ków. Te typy z pod ciemn~j gwia- 4.500 wówczas to opierając si"' na wazn1e z wyb<uiclhem stra3bt Ce· ,_ 

"I:. , • • •• niema ża.dinej rady i C2'JWÓT.1d mu· 
ztdy rozpijane były przez dyrekt~- przepisach, które przewidują t te- Iem .. o~oiwie~1a. wytw0Tmne1. sy- azą być . zastosowa!lle. Fabrykant 
ra • hakatystę, zmuszały robotni- \karza na 1.000 do 1.200 ubezple- tua~l1 i powz1~1a .eiweint~1neł de pmy oka11:ji eła:w'ił dobrodżiejstrwo 
ków do pracy za każdą cenę. Po- czonych zamianowan-o czterech le- cy~Jl odbędzie su~ w med"Z:1elę, ~zwÓirek. i zmniejsżooego upt1M1J>, 
stępowanie takie nie tylko szko- karzy. Biorąc pod uwagę warunki <J;ma ~7 h. m •. o godz. 4 P~P· w sa· dajl!-0 róWlllieź przyrzeczenia, że w 
dtiło robotnikom, ale również pod miejscowe, a miano·wicie to, że U· h zw1ą<7At.owe1 pr.zy Ull. Lun.anow· związilw z reorrga11tizaeją pracy 
rywało autorytet f·my. To też n<>- bezpieczeni mieS'Zkają nietylko w skiego S ~81Ilie roho.tników n&t zreduk1>wainym nie ~izie„ 
wy fabrykant Elsert ocenił należy- mieście ale w promieniu 10 . kilo-· ,,Dyk.ty". Jeszcze te·go sa:mego dlni•, a m.i ... 
cie p. Koszade, który jak słychać metrów poza miastem było to sta- URLOPY NALEŻĄ SI~ ROBOT· now1cie w środ~ dnia 13 b. m.. 'Ili' 

po ·urlopie ma nie wrócić do pracy. nowczo za mało. NIK.OM LATEM. czestni.cy konferencji z M. iFo· 
W. ywołuje t<> uczucie u\g .. i w. pler- b be . Pomimo, że zhlilia eię koniec la· glem zostali wezwaci powtómie 

h tkl h b t k Z upływem lat IIC"l a u zpt·e· s1ac wszys c ro o m ow za ta; że sienpień mamy za paeem w nmzeiz adminisbraoiA firmy n.a ~ 

Łódzkie• Wa,kotorawycb flektryuoycil Kolei DoianlDQcb. SJ)Ółli AktJili 

ROZKŁAD JA'ZDY 
ważny od -.dnia,. 8 npca il.938 r. aż do Odwołania 

Unia: l6dź- Piotrków - Sulejów 
Z LODZI DO PIOTRKOWA I SULEJOWA. 

6.lOx, . 7.30, 8.30, 9.30x, 11.00, 13.00x, 15.-00, 1'>.SOk, l*'.00, 
19.tlO, 20.00x i 21.00. 

Z PIOTRKOWA DO SULEJOWA 
'6.20, 7.40, 8.-00, 9.oo, 10.00, u.oo, 12.15, IS.OO, U.36, 1-5.:JO, 
16.25, 17.00, 18.10, 18.40, 19.25, 20.20, . 20.~5. 21.30 i 22."l.5. 

Z SULEJOWA DO PIOTRKOWA I ŁODZI . 
· 5.5o, 6.5ox, 7.oo, s.20, 9.oo, 1-o.-00x, n .oo, a.001 1u~. u.oo, 
15.20, 16.00, 17.15x, 18.M, 19.15, 19.30, 20.l.5x, 21.051 2115 i 22.1~. 

Z PIOTRKOWA DO LODZI . 
6.30, 7.SOx, 9.10, 10.10, 11.00x, 12.4'5, 14.10x, 16.iO, 1$.M:t, 
20.00, 21.15x 1 22.00 

UWAGA.: x kursuje ,przez Wolę Kam"Oeką. 
Dogodne połą.czenie z p<>ci.ę,gami P.K.P, w kierunku Często­
chowy, Krakowa i Katowic. 

linia: l6dź ·- Pabianke - Koł°umna - task -
Zd. Wola - Sieradz 

Z ŁODZI OO PABIANIC - LASKU - ZD. WOLI I SiERADZA 
10.30 i 2-0.00 • 

Z PABIANIC DO KOLUMNY I LASKU (dojam do Pabianic poct1ntatnt 
Ł. W. E. K. D • . co 20 mln.). 

5.1514 6.05, 7.05, .8.05, ·9})5, 10.05; 11.05, 11.15; 12.05, .13.05, 
14.20, 14.fiO, 16.00, 17.10,, 18.05, 19.051 20.05, .20.30 t 2'2.~, . 

UWAGA: x kmsuje tyJ,ko w dnie poświąteczna. . 
Z SIERADZA DO ZDUŃSKIEJ WOLI- LASKU - PABIAŃIC i ŁODZI 

6.SO i 16.00. 
Z LASKU DO KOLUMNY · 1 PABIANIC (dojazd do J..:.odzi pociągam\ 

ł... w. E. K. D. co %0 minut) 
6.20, 7,05, 7.30, 8.15, 9.20, 10.10, 11.05, ... 2.20, 13.05, 14.05, 
15.05, 16.10, 17.00, 17.05, 18.15, 19.10, 20.25, 21.10 i 23.05. 

Z KOLUMNY OO PABIANIC (dojazd do Łotid pociągałtlł L W. E. K. O. 
co 20 minut) . 

6.30, 7.15, 7.41, 8.26, 9.29, 10.19, 11.16, 12.31, 13.16. 14.16, 
15.16, 16.19, 17.11, 17.14,· 1$.24, lll.19, 20.34, 21.19 l 23.~i> 

Linia: tódź - PabianiEe - Teodory 
Z PABIANIC DO' TEODOROW (dojazd do Pabianic pociągami Ł. W. E. 

K. D. co 20 minut) 
IS.15x, 6.051 8.-05, D.ó5, 14.50, H3.00, 17.10, 18.05, 19.05 i 20.05 

Z KOLUMNY DO TEODOROW 
5.35x, 6.25, 8.25, 9.25, 15.10, 16.20, 17.30, 18.25, li}.25 i 2b.25 

Z LASKU DO TEODOROW · . 
5.50x, 6.36, 8.00, 8.40, 9.40, 12.00, 15.25, 16.35, 17.45, 18.łO, 
19.40 i 20.40 w ' 

UW AGA: x) kur!U'je w dnie pośWiąteczne. • tk' rn ot 'k6 d kt czonych rosła w związku z rozbu- ~1- Ln' eh :i..~- h r- ~" wyJą · 1e zw enm w yre ora, -a 111• zairO'U'A.OW)"C ill.a tereltlie le z dyir. Kondyj~w.slkim i k.ierow· 
którzy pozostają osamotnieni jak dową Karsznic i rozszerzeniem ro„ Zgierza robo1niey d<>tąd nie <>trzy nilkiem tikalini Kozietnrliskim.. Pr.zed' . 
st .,.,~ b ó b · k' bót sezon·owych, Doszło do tego, i· 11... , w · · Kl 

Z TEODOR6W DO PABIANIC (dojazd do Lodzi pociągami Ł. W. E. !11 
D. co 20 m.i11.nt) . , 

6.05, 6.50, 9.05, 9.55, 15.55, 16.50, 18.00, 18.55, 20.10 i 20.55 auu aran w ez opie 1. ma 1 urr.wpo;w. teJ sp.rawie, · etaiwiciele fit!lll.V etairdi si"' zastira• 
te liczba ubezpieczonych dosięgła Zw Wł '!m: · · ł · " 

PRZEPISY REGULACYJNE, blisko 7.000, natomiast lekarzy by • ~'. iarzy mterwemowa ·w szyłJ delegaicję groźbą, że 0 ile ro· linia: Szadek - lask - Piotr 6W 
P-rna Krusche i Ender w Pabla- ło dalej czterech. W takiej sytuacji lnspek.cJi P.racy 17 obw~diu, Jaik hom~cy nie J>INY'~ w~ów Złl SZADKU DO LASKU i PIOTR-I z LASKU DO PIOTRKOWA 

nicach dufna w swoją potęgę i nic dziwnego te lekarze przyjmo- p~emysłowca fa.bryb. ~ymia hę- ·KOWA. 7.26. s.oo 1 12.00 _ 
moc nie liczy się z zarządzeniami „ 60 d 80 sób . K• T I N dz1e tylko prZ'em dwia tfat w tygod· /Z:PioT.RKOWA DO LASKUISZAD ~.PIOTRKOWA DO.ŁASK.n 
władz tak państwowych jak i sa~ wa I po o o w ciągu I n o niu KtT 16 oo 9·40 i 16·00 

trzech godzin ordynacji, mając w rtclr. d ;re J dał . - · ·' ' · 
morządowych. Na ulicy ~i!fński~- oprócz tego szereg pacjentów _ oo. &6d~, Kopernika 18 sp.raw:d:.Oie z 

0
tibJ;J!' ! M: F; , linia: lódZ - tagfewniki Zgierz . 

~ obok cmentarzy a.dmtn·~strac3a łotnie chorych, leżących w dornu. .,.1 k -~ .. R ,__ . z ŁOJ>ZI DO ŁAG'.tEWNIK (kl.aS,.,.. z ŁAGIEWNrn: {klasztom} DO 
zakładów rozpoczęła bu~o:vę no. Dopiero powtarzające . się protesty M.IRCBA atrakcja największych mu- „ em 0.JUerenCJI. 0-JJU~l?f 1'.~ ' 'litom) 6.15, 7:45, •9.45, v15.45, c1.7.45 I ZGIERZA 6Al; 8.10, 10.10, 16.10, 
wego parkanu nie ~ Unit 1ak. tego I awantury chMych zmusiły dr . . sic-hallów świata pora.z pierwszy mak p.-ro<te$l'll ws.tirzym.ah s1~ go~ .'. "i 1&.ł!J . . . ·1 18.10 i 20.10 . 
urvtnaaają przepis 1 polecenia Za W filmie dzinę od pracy. W piątek tak, jak - ZE ZG~RZA DO ŁAGIEWNIK 
•• J, ""' • Y , Eichlera, do zaangaż<>wania . piąte- zreSZ?tą we wcz<>raj&ym „Łodziaai· z LAGIEWNIK (klasztoru) no ŁO- (klnsttoru) 7.oo, IMO, 15.100, u.oo 
nfdU Miejsk1~go, lecz w linii usta go lekarza. Trzem lekarzom z wie~ • nie" pi&alilśmy wyboohł 91:IraJfk o· DZI 7.10, 9.10, 15.10, 17.10 l 19.10 t 19.00 
lonej ?rzez siebie. W ten sposób loletnią praktyką wymówiono po-
chodnik od strony cmentarzy, któ- sad~, wypłacając im kilkanaście kupacyjny o god,z. 10.45 zmiany 
ry powłnlenby mi.eć 6 m. 20 cm. tysięcy odprawy. W 

1
.ednym z re- ran.n.ej ,do której przyłąmyiła eię 

okoścl st t ó f o godz. 1 w poł. mii.ana dlr'tlga. 
szer po ronie eren w .my jonów w ciągu rćku zmieniono aż Strajk ten protesta.cyjoy jeSJt pmy Radio łódzkie mleć. będzie 4 i pół m~: Obywate- czterech lekarzy. Jak to wpływa n~ gtywką do maijąeyoh naetąipić 
le miasta ~y~\\ stawia1ą be.z opo· pracę i leczenie nie trzeba chyba lmzemieamycli w slrotiki dalszych 
ru -płoty V.: lmn, wy.Z'11~c1.0ne1 prze: tłuamczyć. Szpital UbeZopieczalni wyd<1trzeń. NIEDZIELA, DNIA 17 LIPCA 1938 R. Zamościa Marszałkowi Rylłzowi&ni· 

• ' __ ,,_· głemu). 13.35 M~yka obiadowa. 15,00 
Zarząd miasta, ~at~miast f-m.a naJ społecznej w Pabianicach jest sta-
bogatsza w Pab1amcac~ uwaza, że le przepełniony, chorzy muszą wy W KROCHMALNI FIRMY 
jej wszystko wolno. !? 11~ nam w\a czekiwać na miejsce całymi tygod „RAFRYD". 

7.20 Koncert pora.nny. 8.~ DzieDiW!K Audycja dla wsi. 16.30 Komedia Alek· 
po~&DlllY: 8.15 . .A,udy~ dl~ ll''!l - · Ga-zet· sandra Fred1·y, wiMzó~ X (r: Kato.wić): 
ka rolnuiza. 8.35 Au.dycJa p-0ra= - ,,Pierwsza· Iep~M" - wykotl« Ze!lpół 
p}J\y. ~.~O Odcz~~1e progran_i>li: 9j5 śląskiej Pozytywki. 17.00 Recital wie· 
TramIDlSJa ~ Zamosc1a a) Na~ozenstw~, Ionczelowy. 11.30 Tygodnik dźwię'kowy. 
h). Reportaz. 11.45 ,,Rozmaiwiam z WJ· 18.00 ,DWll 6erca w rytmie walca" -
do1wnią" - fo~ieto~ 11.47 Sygnał. czaw 0 ,poretka Roberta StoLta. 20.00 Konarl . 

domi) Zarząd m. Pabianic .wstrzy. niami nie wolno jednak lekarzom Przedsiębiocea na sk.wtek e;traj-
mał budowę parka.n.u. Jakt. obrót kierować chorych do miejskleg'l kowej piresji robo,bniJków i mter-
przyblerze sprawa na razie nie szj>itala w Zd .• Woli lub pobliskie- weneji Kl. Zw. Włókniamy dał 
wiadomo. go Sieradza. Materiał do analizy zapeWlllienie. że w zwią>7A.cn z dW'll· 1 WaNZawy J· HeJnał KTH~o·wa. 1t03 solhtów - ·wykonawcy: Tadettsz Da.t· · ' 

Ponnek mU<Zy(lZllly z Londynską Or e· wiński - &krzypce, Wfadydaw Kędll'a . 
strą New Q ueen.s Hal~u po ddyx. Hen· - fortepian i 8komp. 20.35 Wiadolll.b~ci Zd „ ska W I przyjmowany jest tytko raz tub S ··ke S aka• tygodniowym wymówieniem pra· un o a dwa razy W tygodniu i musi trwać W rolach gł.: zo z • cy nilkog<> Z l'Oootlników nie zwol· ry Wooda - solista .AJib.e<rt Sa~o~ sportowe lokalne. 20.40 Prregłąd pofi· 
sk.reypca - płyty. 12.50 Jak się .r~b! tyczny. 20.50 Dziennik wieeżomy. 21.00 · 
motocykl - pogadanka. 13.55 ,,Książki Ta - j-0j" - w„sofo audyic,ia w opr.r· 
naszego dzlecineotwa'' - szkic literaidk.i ~owanln · WłktOll'a B'llJdzyt'is.kfego (ze 
.Amiy i .Jetzego Kowalskich (ze ·Lwowa) Lwowa). 21.40 Wiadomości SIJlortowe ze 
(Nadanie Obywatelstwa honorowego m. wszy3tkich Rgz!"\łoint P. R. 22.00 Uiti;. 

OGóLNE ZEBRANIE conajmniej 5 dni a nieraz dni 10 Lizzi Bolda Otto Wilburg 0 !·, Z~·pe-wnienie ro offojalnie ~ na 
Wł..óKNIARZY nim lekarz otrzymuje odpowiedź -z ' .pismie ·W1Płyinęło do sebetlllrta·tu 

dni 10 b odb ł . O wynik1'em anat1·zy. Jeżeli d·-..tamy ora.z fenomenalny śpiewak ll·letni Kla~wego Zw. Włóktniarzy w O· 
,W '. u · m. Y 0 się - uu Ml CHA ik • 

Z b • ł kó Kl z d,.. tego warun·k1' lokomoc1·1 to mieć R , zoil owie. gólne e ra111e cz on w . w. v 
· czy.ety obiad żołniersiki w obel!llloeci P, 

-------------------------------------· Marrnałlka śmigłego Rydza (z Żerni>· ••••••••••••••••••••••••• ścia). 2.2.15 „W letni wi{'ct6t• - kó·n· 
ce11: rozrywkowy. 29.00 Oe>httnłe "łlldo-. l ·, 

P. G. WODEHOUSE 

W STARYM. DWORZE 
28\ z angielskiego przełożyła 

' a. KOPELOWllA 

- Słuchai - rzekł Adńan, który był pogrążony 
w myślach. - Czy na tym statku są myszy? 

Ja.n.ka była dzielna, ale z tym już walczyć nie 
umiała. Depresja chwyciła ją w swe szpony. 

_ Nie wiem. Dlaczego 1 Chciałbyś, aby były 7 
_ Zdawało mi się, że słyszę chrobotanie. 

- To pewnie tylko szczury. 

- Szc.zuryl 
_ Szczury wodne! Zdaje mi się, że używają „Mi-

gnonette" za coś w rodzaju klubu. 
Adrian odwr6cił się i przyjrzał statkowi z niepo­

k<>jem, Jego wrażliwe rysy były trochę zniekształ· 
cone a rozmarzone oczy smutniejsze, niż kiedykol­
wiek: Mówił sobie, że mógł spodziewać się tego po 

tym śmieciu. 
- Szczury? zapytał w zadumie. - Ciekaw 

itstem, czy jakieś z.decbły na ttatku. 
_ Chcesz posłać wieniec? 

- Poczułem zapach w salonie. 
- Jaki zapach? 
- Taki jakiś śmieszny„. 
- No, wsrzys·CY' przeeiet lubimy się pośmiaći nie· 

prawdaż? 

~ Zda.ie mi ~· że P.1'Ze6ciwadła. s~ :wilgotne. : 

- Nie są. 
- Takie miałem ~ażenie. I łózko jest bardzo 

twarde. 
.Włosy Janki nie były rud<e, ale miała w sobie po · 

pędliwo.§ć rudowłosych. 
- „Mignonette" to nie jacht księżiny Dworniczek. 
Ackian wzdirygnął się. 
- Co? . 
- Słyiszałam, że to jedno z twych u1ubionych 

miejsc pobytu, 
- Kto ci to powiedźiał? 
- Jej pasierb, Tubby. Mieszka we dworze. 
- Co? 
- Czy ci nie mówiła 1 
- Mówiła, że jest gdzie§ na wsi, ale nie zwród · 

łem na to zbytniej uwagi. 
- Dziwne. Myślałam, że patrzysz na jej warii, 

wschłuchując się w każde słpwo: 
Jan.ka poczuła &eszcz wstyd:u. P.rzed oczami jej 

pojawiła się wizja Józia Vanringhama, spoglądają­
cego na nią z jedną brwią, podniesioną oo góry 
i z ironicznym uśmiechem na ustach. Uwaga tego 
rodzaju wzbudziła.by napewno w nim ironię. A cho· 
ciat Janka wykreśliła Józia Vanringhama raz · na 
zawsze ze swego tycia - nie miała wcale ochoty, 
ahy podrwiwała · sobie z niej jego wizja, Nie jest 
przyjemne dla dziewczyny, gdy staje się przedmiotm 
drwin duchów z podziemnego świata. 
Słowa Janki wzbudziły w Adrianie Peake'u nie 

ironię, ale niepokój. Głos jego stał się żttłosny. · 

- Janko, kochanie. Co się stało? 
- ..... Och nic. 

- Ale jest coś. Jesteś jakaś śmies~na. mości dzimnikn ,viecaomego. K-0m<tmi· 
- Jak zapa.ch w ' salonie, . „ kat meteorologicz.'ny. 

- Janko, najdroższa moja, co się stało? Powiedz ...._ - .-

mi.. · ' j Skład aparatów fotograficznyćh 
Popołudnie .z~stało pozbawi~ne całego uroku. Za- FOTQ„SPORT11 

truta strzała Tubby'ego dała znowu z.nać o SW)'llll 11 • 

istnienfo - jak z.dychający wąż, który . gryzie ostat• l OD Z, PRZEIAZD 2, L 244-3' 

k J nk d 
sprzedaje na raty Leica Welta Agfa 

ni raz przed śmiercią - aczkolwie a a ·awno ZAMIENIAMY - OKAZJE • TANIO· 
już sądziła, że zawarta w niej trucizna przestała 
działać. .........._._ __ ._.._ .... „ 

-:- Och, nic. Tylko Tubby powiedział coś idio ­

tycznego. 
MEBLE 

- Co? oraz taPiterskie wrrobr · 
- Nic wa:tnego. Po prostu plótł trzy po trzy. Czy na dogodnych warunkath 

bardzo lubisz księżnę? 
poleca 

- Nie tak bardzo. 

- Więc czemu spę&zasż całe tygodnie na jej S. BIMKE, Łódź 
jachcie? 

- No wiesz! tapusza mnie. 
Piotrkowska 105, tel. 1~6·27 

- Ale jej zaproszenia to nie rozkazy królewskie , 
co? I 'W- illł' .PMlilil~illllll 

- Nie, nie, oczywiście. Ale nie mógłbym się od 
nich wykrę.cić. Te boga.te kobiety obrażają się tak 
łatwo. Trzeba dyplomatyzować, 

- Och, Adrianie. 

- Nie chciałem ranić jej uczuć ·To począ.iwa sta-
l'}JSz;ka. 

- Nie taka. zr1()WU sta.roszka. I nie taka bardzo 
poczciwa. ·I mam wrażenie, że nie zdołałbyś zra~i::: 
jej uczuć nawet siekierą. 

- Janko, kochanie, o co my się 
.cimY.?, 

właściwie kłó · 1 
D. k n. 
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~iffi ubó d ~[~i omem wiKi~i f; anu la~ tun I Przedna \Vu'r1Joapz em : P•I~~;::,. ~...,.E Fab~W. ~-!=-M •• :r=:.~~;.!~d~l~i 
. , 1. NASIELSKI, lódź, Piotrkowska 9 

W TEATRACfł 
TEATR POLSKI. 

„Brat marnotrawny" O. Wilde'a. 
grana będzie dziś, jutro i dni następ 
nych o godz. 8,30 wiecz. 

rozbił auto łódzkiego lekarza na Wieś -nad · morze :,. (bont I p.) Telefon l47-0>l (w i::obotę do 2l-ej) 
Wielki wybór! Wa!.'unki najd·~godniejsze! Ceny przy,;tępne ! 

TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA. 

Farsa muzyczna C. Feydea'u „Da 
ma od Maksyma'', grana będzie dziś 
w niedzielę o godz. 4,30 popoł. i 9-ej 
wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru żydowskiego. 

ZIELIŃSKI EMANUEL zagubił 
legitymację Zaw. Zw. Włókienni­
czego wydaną w r. 1934 i legity­
mację delegata Łódź, Okrzei 23. 

W dniu 17 lutego r. b. dr. Hen . 
rykowski Zygmunt, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Trauguta 9 wra · 
cał własnym samo.:hodem z W a1r -
szawy do Łodzi. 

Na szosie pod Strylmwe m wsku 
tek pęknięcia opony u przedn iego 
koła samochodu dr. Henryko •;sk i 
zmu.szo,ny był z atr z ymać się . 

P'onieważ by~o ciemno, dr. H. 
zapalił reflektory i zaibrał s;(! do 
naprawy. Nagle nadjechał ze stro 
ny przeciwnej samo chód ci 9żaro ­
wy Schloes serowskiej Manufak -

FABRYKA PŁASZCZY impregnowanych 
z materiałów „W O L A11 i Angielskich_ „CEHA" 

POMORSKA 18. Ceny zniżone. Hurt-Detal. 

lf
K f.! P u~~.~~ -~b!:~o ż ~,ó?eknk:!:h „I 

Wózków dziecięcych Wyżrmaczek mz.rki 
Ł?żek metalowych „Rubber'' 
Materacy wyfciełanych Lodówek I 
M:..teracy spręż. „Patent" Lażaków, Hamaków 
:f,óżek polow_ych Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL„ t6df. Piotrkowskal3 „ .... ~„„„„.wnpodliiwi.mTm~i·mlm59m-~mom.„„„„l!lml„IBI„ 
„ ... „ ... „ .......... _.„_._.„_.„ __ „ ........... 11mm 

MEBLE 
SYPIALKI. STOŁJWE, KUCHEN­
NE, POJEDlNtZE SZTUKI, WY­
' OBY TAPl_CERSKIE 

nabyć można w firmie 

NAS.IELSKI i MARKOWICZ 
ul. Rzgowska 2, tel. 143-08 

Ceny dostępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
Egz. od 1903 roku. 

„„„~-„„ ......... „„„„--„„„„„„„„lllii 

tury, pro wad_ony przez szofer.. nie zapomnij wstąpić do składu I Dla pracujących ,pecjalny rabat! 

Aleksandra Asza. f. w. Schweikerta, Łódź, Nowo- •---------------------•-
1_„_. „„„ ... „.~.„„ ... „„ ... „„ ... „„„ Mimo światła reflektorów samo 

chód kierowany przez Asza wpadł 
na samochód dr . Hemykowskie. 
go, rozbił go, a wskutek zderze­
nia dr. Hen rykowski doznał cięż­
kich uszkodzeń ciała i p:·zez dłuż 
szy czc:,s pozostawał na kuracji 
w szpital1u. 

miejska 1, gdzie nabyć można 

wszelkiego rodzaju obuwie, jak 

ten!isowe, sportowe, 
bardzo zniżonych. 

po cenach ! OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
„111111•'"P1Bllł?1mB11111111m1111111111111eem::11m„~~•·111111„1111111a1mn112.1~.,...;iii1111• 

Nocne driurr aptek Obecnie w wyniku J)rzeprowa-
dzonego dochodzenia sprawę Nocy dzisiejszej dyżurują apteki : 
przeciw Aszowi 0 spowodowanie S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
katastrofy skierowano do Sądu Charmeza, Pomorska 12, w. Wag. 
Grodzkiego w Łodzi , gdz'e odbę. ner i S-ka. Piotrkowska 67, J. Za-
dzie się rozprawa 22 b. m. jączkiewicz i S.ka, Plac Boernea, 

N. I · · d t d H żeromskiego 37, Z. Gorczycki, Prza 1·eza 1eznie °' ego .r. enry. 
kowski wystąpi :' ze skargą cywil-I jazd 59, M. Eu~szi:ajn, Piotr!;0':s!rn: 
ną do sądu przeciw Schloesse. 225, Z. Szymansk1, Przędzalniana 
rowskiej Manufakturze o w~ądze 75· 
nie 20.000 zł. odszkoqowania za 
straty moralne i mateiialne. Wyścigi korine 

TYPY 
NASZEGO SPRAWOZDAWCY. 

Obwieszczenie l. !solano. 
:t. Kryniczanka, Harmattan. 
3. Etna III, Raguza. 

11 L (irG ER 
~..: .... v . . '-· . ~J>.... \ , C: !l.i.:..~•l«CZNY<JH, 
SEf\:SUALN 1:'Cił I SKóRNYCH 

(włosów) 
przeprowadził się na 

ul. Przejazd 17 
GODZI l ' PH.Z i'Jfi:ć: od 9-11 i od 

6--8. Tel. 182-28. 

Dr. med. 

Paulina LEWI 
I Spect11lnołt cłlot6b kobiecych I akuszeria 

I Sr6dmiejska 28 c1et. 240-1 c 
przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz. 

D•. Med. 
Zarząd Miejski w Lodzi poszuku 

je w dzielnicy widzewskiej lub w 
pobliżu tej dzielnicy lokalu o po. 
wierzchni użytkowej około 300 me­
trów kwadratowych, składającego · 

się z jednej sali, dwu pokoi dużych, 
czterech pokoi mniejszych, umywal­
ni i pomieszczenia na opał. 

4. Graf, Waad. H ROZANER 5. Sahara, Memons. 
6. Hungada, Rosa II. 
7. Tango· Il, Sahara, Pierrette. • 
8. Moutarde, Markietanka, · Pe-1 Specjalista chorób . 

rzeus. sk6rnych1 wenepycznych 
9. Ryngraf, II, Old ~irl, Ewa. . . I seksua1nych 

--------- I Narutowicza 9, li u., front 
WYCIECZKA DO TOMASZOWA Tel. 128-98 

przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 

Dr. med. 

LEC Z N ICA ·oME·&-A 
GŁÓWNA 9, lei. 142-42 
!'rzyJntUJą JeJ;anc we wszystkJch 
b.pecjalnościach. Gabinet dentystycz­
'ly. Roentgen, Kwarc, analizy. Ot.i 8 
rano do 8 w„ w niooziele 9-1 pp. 

Porada 8 zł. 

Dr. 

REICH ER 
specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Poludniowa 28. tel. 201-9::!. 
f'rzyim. od 8--11 r. i 5-8 wiecz.. 

w n.iedz. i święta od 9-12 pp. 

----------------------------Poradnia Wenerologiczna 
Piotrlmwska 45, tel . . 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, , 

skórnych i seksualnych . 
Kobieta - lekarz przyjm. od 11-1 i 
od 3--b czynna od 9 rario' do 9 wiecz. 

Porada 3 -zł. 

DR. ~fED. 

E. · Wołkowyski 
Oferty na odpowiadające powyż­

szym wymogom lokale należy skła 

dać w biurze Wydziału Gospodar­
czego, ul. Zawadzka 11, III piętro, 

pokój nr. 53, wraz z planami i 
szczegółowymi warunkami najmu w 
terminie do dnia 25 sierpnia 1938 
roku. 

W dniu ~4 lipca r. b. (niedzie· 
łaj Egzekucywa ŁÓK~ PPS. urzą­
dza organizacyjną wycieczkę 

człQnków Partii i Sympaty :-:ów do 
Tomaszowa~~az. Koszt przejaz­
du w obie strony pociągiem popu· 
\arnym - wynosi zŁ 2.25. 

Sp e<:J t1!;s a chorób wenerycznycb, 
seksualnych i skórnych ·: · 

Jerzy Sudya wzNow11. Fazy.JĘCIE 
choroby kobie :e i potożn i ctwo Cegielniana 11, tel. 238.;02 

LEGJONÓW 11. TEL.115•27 Przyjmuje od 8--12, 4-9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 'l po .poi. 

godz. przyjęć 8--10 i 4-8 
I 

Dźwiekowr Kino-Teatr Ostatnie 2 dni Wspaniały podwójny program!Chlco, Harro, Groucho 
W programie wycieczki: spot.. 

kan:e organizacyjne z tomaszow­
ską organizacją PP~ i wspólne 
zgromadzenie. 

DOK'róR 

:ad. TREPMAN HENRYKOWSKI 11UlłANIA11 

Ce~ielniana 2. Tel. 107-34 
Początek codziennie o godz. 4-ej, w 
niedziele i ::;w i ęta o godz. 12-ej. 

1> p. t. DZIEN NA WYSCIGACH 

2) 

Obok słynnych mistrzów groteski ujrzymy 
Maureen O'Sullvan i AllanaJonesa. 

MARLENA nIETR1cu w mm1e Hrabina Wladinow . 
oraz jeJ nowy partner t:obe1·t Oona t 
Następny wielki podwójny program: 

Zapisy uczestników wycieczki 
przyjmują Sekretariaty dzielnic 
PPS. od godz. 6 do 8 w. 

. Sr~J~·lir-.la d io r il!I \\ ellt:TyCZRyćb 
specJalistll chorób wenerycznych skórnych i sek!!ua.lnych 

skórnych, moczoplclowych Traugutta 9, T~~~~i.fs 
ZAWADZKA 6, 23:·12 przyjmu;e od 8--11 1 od 6--9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9- 12.30 pp. 1) Posłuch Hongoli, 2) Spotkali się w Paryiu -- SEr<RET.fiRlAT LOKR PPS. przyJmuje od 8-11 2-4 i 6-8 w. 

---------------------------.... ---------------------------- w niedziele l śvvi.ęta od 8-1 w pał. c u K 5 o -[. ~PORAZ PIERWSZY w wi:;I~ I DNI INAST:Ę:PNYCH! - II. - RUNDSZTEIN ~~·L H. L u6~ ~~z 
' Pocz. w dni powszednie o 4-ej w- l A D c. A p R E R 11 I B R o A D w A y B I l l Dr. Chor.~k=ne ~n:ryczne i seksuabi'e 

w soboty i niedziele o godz. 12.ej. I AKUSZER • GINEKOLOG Piłsudskiego &9 
Ceny od 50 gr. Świetna sensacja cowho} ska. w rolach głównych: Film ma•rzeń. w rolach głównych: J POMORSKA 1, T:~;~;: (róg Narutowicza) tel. Hl·S~ 

SALA WENTYLOWANA. WILLIAM BOYD. RUSSEL HAYDEN, GWEN GARE MYR.NA LOV, WARNER BAXTER przyjm. od 8-10 1 4--8 wiecz. oaw
8 ni!~~iel/i2 ś;tęta ;;:_~~.cz. 

KINO .,.... Jedyne letnie kino d~więkowe w Ogrodzie 

/RAKIETA :~a:::n~~od:ier~sr~:~~~ej~ aW:~zra:~ W A R S Z A W S K A , [ Y. T A O E L A (l~mte-n) 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 

Wczorajs1a rzeczrwistołt - dzlsielszr t11m .· . 
·W rolach gł.: Werner Hinz, ~lktorla ldallasko, Paweł Hartman i Mari• Sazarina 

Dził. i Ćlni następ,nych I Początek w dm pow;.;z o o-odz 4 eJ· a w soboty o g 12 · · j · l · · · · .., · - · -eJ, a w me zie ę l swięta o g. 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 

W zwierciadle tvgadnia 
Rozimowa w pociągu . - jest wyjście: .:.__ Wys:~py· clownów. - En­
~eoki~. szl~giery. - O masonach i wilkołakach. - Łut szczęścia 
ł funt rozumu. - jar.iko Muzykalny. - jeszcze jeden wróg demo­
kracjL . - Kandydat na wodza. - In~ektor rybarski.- Potulni oby-

. . watele. - Przygoda redakt ora. - śmiech przez łzy. 

jarmarkach. A więc klapa. - Przy wyborach - pow1'ada- · d k · k · d · · · · · t t ć ,. · ~ się na rze am. 1, posz.u Ują.c wę .-1 c1 t nie sm1e pro.' es. owa • . . 
Poszli więc endecy po ro.zum mój. boski głos tyle z·naczy, co g.ło.' s k Gd ł kt I' ' . arzy. y Ujrza oregos, wa 1. ''-li:'' . · . 

do głowy. Nic tam wprawdzie nie byle j·akie!l-0 obdart·uf.a. Do tegc, · t '· · · tł I · 
l. ~ pr_oso ., t z grozną m. mą py a : Posada redaktora w państwach 

za~t a 1, a le po dłuższym myśleniu dopuścić nle wolno. Precz z demo- C t b? - o pan u ro 1. rotafoAycznych jest bardzo ry.zyko wynaleźli nowy szl agier: masona. kracJ' ą! Niech ży·j·e elita! A bk h ł · · M - no, ry ·ę c cę z ow1c. I wna i niepewna. 
ason je_ st jak siuz:otó wka. Mistrz Kiepura j·est gorącym zwo A k tk dl k ? w d · - . ·ar ę wę .{.ars ą pan ma_ W t~· ch dniach naczelny redak- , ; sz1:scy ~1e zą, że is tnieje, ale lennikiem rządów faszystowskich. N ł d N J 

ntk ~ go nie widział. jest to taje- I Długi czas przebywał w , Berlinie _ .-
1
. ie ma~n, pam~ w a zo. ie · tor wiedeńskiego pisma „Spwt· . 

t . 1 , w1edz1ałem, ze ~ogole ~otrzebna. montag", dr. Fogel, zostaił z miej· V( prz e d z!al~ pociągu sie~ziało I płat?ości weksli i podatków. Zw a - I mni~z.e s .w:orzeme o diabelskich , gdz~e s·pędz~ł mile :zas w towarzy - Bez wykrętow. Płaci pan man sca zdymisjonowany. 
dwoch. pasazero w. jeden n~llczał, la się to wszystko na na s jak Ja-1 ~ła.sc.iwosciach. 0a pono o-gon 11· stw1e Goer.mga, . Goebbe·Js;:i 1 111- dacik karny. 5 z łociaków tylko, bo 
a dr1t.rg1 wzdychafi gadał bez przer wina. I odetchnąć nie pozwala. rngi 1 kręcone pejsy. Czyh~ na , nych dygnitarzy ' hitlei-owsl<ich. pierwszy raz. A wędkę, drogi pa· W piśmie tym ukazaiło się sipra· 
wy. Jedno tylko szczęście że od cza I cnotę wysuszonych dewotek i me- Obecnie robi ten zaszczyt Pol- h.i.e, władza konfif.kuje. wozdanie z zebrania poHtycinego 

- Ciężko, pa.nie tego, na świe- 5.u do czasu, jak w cy~ku między cen as~ Kowalf-kiego. Słowem - sce, że w'fócił i chce · objąć kierow- pod przewodnictw em Goebbelsa. 
c' żl F · · · d I potwor Wędkarze, drżąc przed władzą, Pismo podało, że „sa la była_ w·Vin.eł 1c. e. as zysc1, uwa.za p·a111, woma nume.rnmi programu powa · nictwo opery warszawskiej. płacili grzywny, oddawali · wędki i J'ł' 

. w.szędz ic .górą. . . żnymi, a . nieraz dramatycznymi, 1 W zeszłym roki.l masony u kry- Tonem dyktatora przedf.fawla złowione rybki i z żałosną miną niema rozentuzjazmowaną pub-licz-
- Hm . . . wychO'dzą na arenę clowni i bla· wa1li się w lasach pań.stwowych. swoje wamnki. Nauczył się widać, , wracali - do domu. nością", że „mowa Goebbelsa W..Y~ 
- W ogole, gdzie spojrzeć, łaj· zeńskimi f.•ztuakaani ro zweselają Obecni rozleźli się już po wszyist· w Ber'linie. Szko·łę miał dobrą. „ . warła ogromne wraiżenie" i że „ob 

dactwo i draii s;w o. publikę. kich najwyższych urzędach pali· A już Piasecki i inni kandydaci A pan Kiias wędr~wał sob.ie po darzono ~o hucznymi oklaskami". 
- Hm. *** stwowych. Są w każdym kąciku. na wodzów patrzą na pama Jana . Polsce, wes?ło pogw1zdywa~ t węd Przecież wszyistko w porządku. 
- A in teresy pod zdechłym pie Endecy, biedaczkowie, ostatnio Obywatele, nic wracajcie póimo niespakojnie·. Konkurenta ·czują. karz~. gnębił. . . . Dlac_z~go więc otrzymał redaktor, 

skiein. Popros tu plajta. I niema ża- znaleźli się .~w nielada kłopocie. Za do domu. Pilnujcie dzieci. I módl- Chłop, swoją drogą, na wodza A zadnemu z nich nie przyszlo dymisję? . . 
dnych widoków .na przyszłość. · brnkło im szlagieru. · Każda szanu- cie się„. w sam raz. Postawę j .. prezencję na myśl zażądać od „inspektora I Otóż pif-·mo „Sportmontag" po-

- Hm. ją:ca się impreza musi mieć jakiś Masony, jak te wilkołaki, chodzą ma, głos niezgorszy no i popular- wędkarstwa" legitymacji, lub sta· bi:o rekord szybkości, puszczając 
- Rozpacz i zgrzyitanie zębów. szlagier, ażeby ściąigać publikę . po Polf.ce. .. no·ść w. na.rodzie. ' . . nąć oloniem, co dla miłośników na miasto numer ze S<pra....,oida· 

Czy szanown y pan widzi jakieś A więc mieli endecy dotychczas ~~* A że naidmiarem r. lną.OrOŚCi . nie rybołóstwa nie po.winno być rze- nien1 z zebrania kilka godzin.„ .. 
wyjście z tej straszliwej sytuacji? taki szlagier: · bolszewika. Obra- Łut szczęścia więcej wairt, niż ·grzeszy, bynajmniej nie jest prze- ·czą trudną„. Dopiero przypadek I przed zebraniem. 

A milczący pasażer powiada: biali go na wszystkie strony. Stra-1 funt rozumu. Stare to, a mądre szkodą. · . , pozwolił ·,,inspek!ora" zdemasko- Uśmiano się serdecz:nie we Wie-
- Widzę! szyli nim f.fare dewotki i dzieci w przysłowie. Przeciwnie wieJ.ka to nawet za· wać i zaaresztować. dniu z tęgo · sprawozdania, które 
- Tak? Niesłydanel Napraw- kołyskach. No i wreszcie szlagier Domyślacie się pewnie, że mam Jeta„. . ' Takie w naszym narodzie posza odsłoniło na chwilę lmlisy „zgleich 

dę? skończył się i zaczął nudzić. Nado na myśli naszego śpiewaka, Jana *.:i' nowanie władzy. Pietra po.prof.tu schaltowanej'' prasy hitlerowskiej. 
- Tak. Zaraz będzie stacja i wy miar złego zosfała komunistyczna Kiel!Jurę. „Chtłopak z Sosnowca" Pan Lucjan KiJas jest psycha.Io- J·udziska mają. A reda ktor za to niedopatrzęni~ 

si ą d ę ! partia w Polsce rozwiązana , co ma nie ty·lko łut, a1Je cały pud giem. Wie, że !·udek naf.z jest ' po· Gdyby któryś pomysłowy kan- wyl ec ! a1ł z posady. ' 
Tak, obywat ele, ów pasażer bardzo endeków zma rtwiło. Takie szczęścia. Natomias.t tęgo drugie- I tulny, bojaźliwy i przed ·wszelką darz wystąpił jako inspektor po- żle ju ż jes1 z Wi~dniem; ~nias· 

m ia ł dobrze. Mógł wysiąść na sta- go świ'et'nego straszaka im zabra- go art yku~u. wydaje się, zbyt du- j władzą portkami trzęsący. Na tej · bierają.cy opłaty od łysych i. zez~- tern o.ń~i.' .w~f. ?ły~1 1 ro~spiewa­
cji. Nas jednak ponure wieści go- no. .. I żo nie m.a ... Ale nie przejmuje się kalkulacji oparł ·nasz ppmysłowy ,watych, niktby z pewnością me nym, iesli sm1eje się z taki.eh ponu: 
nią i odn ajdują w najskrytszych Mieli rów1r1ież drugi szlagier: tym' Z:by1nio. Kijas swój interes. .'dziwił się. Płaciliby ludziska bez rych kawałów . . .• 
zaką tkach . Gnębią nas gazety i ra żyda~ A:le i ten szlagier znudził się Nic dziw1ne·go; że Ki.epi.lra ]est Wł?żył cudaczny ' jakiś J?U~d?r, ~zemrania.. . Ale~~ . bez.ry:bi~ i rak ryba. ~m i e 
dio, nakazy remon'fu i malowania już ludziom. No i konkure~ cyjna I zwolennikiem Ozonu przeciwni- znaleziony na strydu i wyruszył . ·' Bo .nasz ludek ba-rdzo wład z ę icmy się · dz1s smie·chem p_rzez lży. 
p lo tńw , przypomni enia o terminie buda też. zaczę ła żyda obwozić po !<i em demokracji . na wyprawę za miasto. Zjawiał szanuje. Mandaciki posłus z ni e pła I JAN KAWAŁEK.· 
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Odbiw ~ druk. ..dobotni.ka", Warellka 7. 




